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W mleczarni się waży
W piątek 17 stycznia Rada Nadzorcza Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej w Turku odwołała 

długoletniego prezesa spółdzielni Piotra Garczyńskiego. W poniedziałek 27 stycznia na kolejnym 
posiedzeniu obowiązki prezesa tymczasowo powierzono Elżbiecie Dziegińskiej (dotychczasowej 
wiceprezes). Zmiany personalne są tylko jednym z przejawów kryzysu turkowskiej mleczarni.

J e s z c z e  k i lk a n a ś c i e  l a t  t e m u  
se ry  t y p u  c a m m e m b e r t  i b r ie  
° r a z  m le k o  w  p r o s z k u  d l a  n i e ­
m o w lą t  b y ły  n a j le p ie j  s p r z e d a ­
ją c y m i s ię  p r o d u k ta m i ,  z k tó -  
ry c h  m le c z a r n ia  z n a n a  b y ła  
w c a ły m  k r a ju .  N a  p o c z ą tk u  l a t  
d z ie w ię ć d z ie s ią ty c h  z a b r o n io ­
no s p ó łd z ie ln i  u ż y w a n ia  n a z w y  
m le k a  „ d la  n ie m o w lą t” , co s p o ­
w o d o w ało , ż e  je g o  s p r z e d a ż  u l e ­
g ła  z n a c z n e m u  o b n iż e n iu .  R y ­
n e k  p o w o li z a c z ę ło  z d o b y w a ć  
m lek o  s te r y l i z o w a n e ,  z w y d łu -  
z° n y m  o k r e s e m  p r z y d a tn o ś c i  
do s p o ż y c ia ,  tz w . U H T . D la te g o

Z a r z ą d  p o d ją ł  d e c y z ję  o z a k u p ie  
l in i i  te c h n o lo g ic z n e j  d o  p r o d u k ­
c ji m le k a  U H T  o n a z w ie  „ S ie l s ­
k a  d o l in a ” , k t ó r e  p r o d u k o w a ła  
t a k ż e  m le c z a r n ia  s i e r a d z k a .  
P o d  k o n ie c  r o k u  1 9 9 5  z a i n s t a l o ­
w a n o  w  z a k ła d z ie  l in ię  d o  p r o ­
d u k c j i  „ S ie ls k ie j  d o l in y ”. O d  s a ­
m e g o  p o c z ą tk u  p e w n e  b y ło , że  
b e z  o d p o w ie d n ie j  r e k la m y  m le ­
k o  n i e  b ę d z ie  m ia ło  z b y tu .  D la ­
te g o  w  k o n t r a k c ie  z  d o s ta w c ą  
l in i i  i p r o d u c e n te m  o p a k o w a ń ,  
f i r m ą  T e t r a  P a c k  z a z n a c z o n o , 
ż e  to  o n a  z a jm ie  s ię  p ro m o c ją  
m le k a :

(c ią g  d a l s z y  n a  str. 4 )

W edług policyjnych statystyk w 1996 roku po raz  pierwszy 
°d 1989 roku  spadła przestępczość w województwie. Tym 
samym wzrosła wykryw alność przestępstw . W szystko to po­
s o l i ło  uplasować konińskie na siódm ym  m iejscu w k ra ju  pod 
"żględem  bezpieczeństw a (w 1995 było na  m iejscu ósmym).

Było bezpieczniej?
W 1996 roku konińska Policja odnotowała 7.057 przestępstw, 

^y li o 9,3% mniej niż w roku 1995 (wtedy było ich 7.781). 
^ |ćdzy  innymi zanotowano 7 zabójstw, 8 gwałtów (w tym dwa 
zbiorowe ze szczególnym okrucieństwem), 128 bójek i pobić, 
“U uszkodzeń ciała, 113 kradzieży rozbójczych, 362 włamania 
0 obiektów społecznych (o 8,7% więcej niż w 1995 roku), 2031 

kradzieży z włamaniem do obiektu prywatnego (o 13,3% więcej 
Utż w 1995 roku), 999 kradzieży mienia prywatnego (o 62,6% 
r>'n'ej  niż w 1995 roku).

Przestępstw kryminalnych było 5.654, a przestępstw gos- 
P°darczych 747 (o 20% mniej niż w roku poprzednim). W  1996 
r°ku wykrywalność przestępstw wyniosła 64,8% i była o 11% 
"'yższa niż przed rokiem.

W 1996 roku policja ustaliła 4.043 podejrzanych, a wobec 76 
J ó b  zastosowano areszt tymczasowy. W konflikt z prawem 

eszło 538 nieletnich, którzy popełnili 551 przestępstw. (AZ)

Śmierć żołnierza
W niedzielę, 19 stycznia w drodze do jednostki 
wojskowej w Koszalinie, zaginął Radosław O. 
mieszkaniec Siedlisk gm. Kawęczyn.

Radek był pracownikiem  turkowskiego PSS „Społem ’ ’ . W  lis­
topadzie ubiegłego roku poszedł do wojska. W pracy był łubiany, 
dlatego też współpracownicy zorganizowali wspólny wyjazd na 
jego przysięgę. Jak twierdzi jeden z jego  kolegów, bardzo tęsknił 
za domem, choć starał się to ukrywać przed rodziną i przyjació­
łmi. W  tym miesiącu po raz pierwszy przyjechał do domu na 
przepustkę. Ojciec odwiózł go na dworzec. Następnego dnia 
rodzice otrzymali wiadomość, że Radek nie stawił się w jedno­
stce. Żandarmeria wojskowa rozpoczęła poszukiwania zaginio­
nego. Rodzice niespokojni o los syna kontaktowali się ponoć 
z dwom a jasnowidzami. Jeden z nich twierdził, że Radek żyje. 
Przypuszczenia te okazały się jednak nieprawdziwe. W  nie­
dzielę, 26 stycznia m ieszkaniec Turku powiadomił policję, 
o odnalezieniu pod mostem na ul. Polnej zwłok młodego 
mężczyzny. Po identyfikacji okazało się, że jes t to ciało Radka O. 
Na razie nie wiadomo co było przyczyną śmierci. Policja 
podejrzewa, że chłopak popełnił samobójstwo, znaleziono przy 
nim słoik z płynem. MT
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( -------------------------------------------------------Telefon 988 pomaga
od poniedziałku do piątku
w godzinach od 17 do 20.

Dyżurują przy nim:
poniedziałek - terapeuta uzależnień 
wtorek - anonimowi alkoholicy 
środa - socjolog z przygotowaniem 

psychologicznym 
czwartek - terapeuta uzależnień 

i anonimowi alkoholicy 
piątek - policja

W ubiegłym roku niedziela 
nie była łaskawym dniem dla 
kierowców. Policyjne kroni­
ki odnotowały 24 wypadki 
drogowe, które wydarzyły 
się właśnie w ostatnim dniu 
tygodnia. Tegoroczną staty­
stykę powiększyły dwa kolej­
ne, do których doszło w mi­
nioną niedzielę.

W ypadkowa
niedziela

P o  r a z  p ie rw s z y  p o lic ja  in te r w e ­
n io w a ła  o godz . 1 0 .5 0  w  S lo d k o w ie  
(g m . T u re k ) .  N ie le tn ia  d z ie w c z y n ­
k a  w y b ie g ła  n a  je z d n ię  p ro s to  p o d  
k o ła  ja d ą c e g o  f i a t a  1 2 6 p . U d e rz e n ie
0 m a s k ę  s a m o c h o d u  b y ło  s i ln e
1 d z ie w c z y n k a  ze  z ła m a n ą  k o ś c ią  
lew eg o  r a m ie n ia  p rz e w ie z io n a  zo­
s t a ł a  d o  s z p i ta la  w  K o n in ie .

K o le jn y  w y p a d e k , ty m  ra z e m  
ś m ie r te ln y ,  m ia ł  m ie jsc e  t r z y  g o d z i­
n y  p ó ź n ie j w  m ie jsc o w o śc i S m o lin a  
(g m . B ru d z e w ) . J a d ą c y  s a m o c h o ­
d e m  a u d i  m ło d y  m ę ż c z y z n a  (p r a w ­
d o p o d o b n ie  z n a jd u ją c y  s ię  p o d  
w p ły w e m  a lk o h o lu )  n a  p r o s ty m  o d ­
c in k u  d ro g i  u d e rz y ł  w  d rz e w o  i p o ­
n ió s ł  ś m ie rć  n a  m ie js c u . P o lic ja  
u s t a l i ł a ,  ż e  k ie ro w c a  n ie  p o s ia d a ł  
u p r a w n ie ń  do  p ro w a d z e n ia  s a m o ­
c h o d u  oso b o w eg o . (k)

D rożeją
bilety

Od pierwszego lutego wzro­
sną ceny biletów autobuso­
wych PKS. Wprowadzone zo­
staną również taryfy zmie­
niające się co 5 km, a nie jak 
dotychczas co 10 km.

P a w e ł  T rz e p a c z ,  d y r e k to r  t u r k ­
o w sk ie g o  P K S  p o in fo rm o w a ł n a s ,  
że  c e n y  b i le tó w  w z r o s n ą  z g o d n ie  
z  r o z p o rz ą d z e n ie m  M in is t r a  T r a n s ­
p o r tu  i G o s p o d a rk i  M o rs k ie j  z 24  
g r u d n ia  1 9 9 6  ro k u .  C e n y  b ile tó w  
je d n o ra z o w y c h  z d ro ż e ją  ś r e d n io  
o 11% , a  b i le ty  m ie s ię c z n e  o 7 ,5% . 
N a  t r a s i e  d o  4 0  k m  t a r y f a  b ę d z ie  s ię  
z m ie n ia ła  co 5  k m , p o w y że j 4 0  k m  
co 10  k m . C e n y  b ile tó w  n a  a u to b u s y  
p o s p ie s z n e  u s t a l a  s a m o  p r z e d s ię ­
b io rs tw o . W  tu r k o w s k im  P K S  z d e ­
c y d o w a n o , ż e  z o s t a n ą  p o d n ie s io n e  
o 12 %.

/ (art)



Bezrobotnych
Od 1994 roku w ciąż spada liczba bezrobotnych. 
Jeszcze szybciej ubywa tych bezrobotnych, 
którzy o trzym ują zasiłek. Zm niejszyła się liczba  
robót interwencyjnych i publicznych, 
zw iększyła się natom iast oferta szkoleniow a. 
Po raz pierw szy od siedm iu lat zaham ow ano  
tendencję spadkow ą przy udzielaniu pożyczek.

N a przełom ie 1993 i 1994 
roku statystyki budziły przeraże­
nie. W zrastająca z roku na roku 
liczba bezrobotnych osiągnęła 
w rejonie turkow skim  próg dzie­
sięciu tysięcy. W  1995 roku od­
notowano lekki spadek, który 
zaznaczył się także w ubiegłym  
roku. W  g ru d n iu  1996 ro k u  
zare je s tro w a n y ch  było 8.574 
bezro b o tn y ch .

Gdy ubyw a bezrobotnych, 
zm niejsza się też liczba w ypłaca­
nych zasiłków. Tem po tej ostat­
niej zm iany było tak duże, że

nastąpiło odw rócenie proporcji: 
o ile w 1995 roku w iększość 
bezrobotnych korzystała z zasił­
ku, o tyle w  1996 zasiłek  o trz y ­
m yw ało  ju ż  ty lk o  45,6%  (patrz 
tabela P rocent uprawnionych do  
zasiłku). Porów nując dane z gru­
dnia 1995 i 1996 roku m ożna 
zauw ażyć, że ogólna liczba bez­
robotnych zm alała o 527 osób, 
ale bezrobotnych pobierających 
zasiłek było aż o 1.017 m niej. N a 
statystyce tej zaw ażyły decyzje 
rządu o  odebraniu zasiłku więk­
szości absolwentom . W  zam ian

ubywa
za to proponow ano absolw entom  
różnego rodzaju szkolenia i sta­
że, których było nieco więcej niż 
dw a lata tem u, ale jednocześnie 
spadła i to bardzo liczba ofert 
prac interw encyjnych i robót pu­
blicznych (z 889 do 718).

N ieco lepiej było z pożycz­
kami, które na początku funkc­
jonow ania  Urzędu Pracy były 
rozdzielane bardzo szczodrze. 
W  ubiegłym  roku było ich 17 (z 
tego jedna  dla zakładu pracy, 
a reszta indywidualnie), na łącz­
ną sum ę 145 tys zł, co jes t naj­
w iększą kw otą w śród puli poży­
czek udzielonych w ostatnim  
pięcioleciu.

W  ciągu całego roku R ejono­
wy Urząd Pracy dysponow ał 
3.294 ofertam i pracy. Połowa 
z nich to oferty pracy stałej, 
ponadto dom inow ały oferty do 
prac interw encyjnych (688 ), pu­
blicznych (355), dla absolw en­
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■ ■ i  bezrobotni nowo rejestrowani M M I  bezrobotni, którzy podjęli pracę

B ib lio tece  z a b ra k n ie  n a  ksigżki, szko łom  n a  m o ty w a c je

B u d żeto w e  ch u d o p a ch o łk i
We wtorek, 21 stycznia w Urzędzie Miejskim spot­

kali się członkowie komisji do spraw oświaty, kultury 
i sportu. Radni rozpoczęli debaty nad ustaleniem  
tegorocznego budżetu związanego z potrzebami pla­
cówek oświatowych i kulturalnych. W czasie dyskusji 
okazało się, że życzenia przewyższają możliwości.

O becny na sali dyrektor M iej­
skiego Zespołu A dm inistracyj­
no-Ekonom icznego Szkół, E u­
geniusz Z iętek przedstaw ił ze­
branym  oczekiw ania środow iska 
ośw iatow ego. Z e szczegółow ych 
w yliczeń wynika, że sytuacja 
w tym  roku jes t w yjątkow o trud­
na, ze w zględu na niew ielką sub­
wencję (6.298.852 zł). Prawie

97%  państw ow ych pieniędzy zo­
stanie przeznaczonych na koszty 
zw iązane z pokryciem  płac i in­
nych dodatkow ych opłat. N ie­
zbędne potrzeby czyli opłaty 
energii, zakup m ateriałów  kan­
celaryjnych, środków czystości 
pochłoną 443.345 zł. C o z pozo­
stałym i potrzebam i, nie w iado­
mo skoro turkow skie w ładze ofe­

rują pom oc w wysokości 600 tys 
zł. Radni jednogłośnie zadecy­
dow ali, że do Zarządu należy 
skierować wniosek o pow iększe­
nie tej kwoty do 900 tys zł.

W  podobny sposób została 
przedstaw iona spraw a kultury 
w naszym  m ieście. W icebur­
m istrz Lechosław  Paw lak stw ie­
rdził, że pieniędzy jes t bardzo 
m ało i faktycznie nie ma nawet 
z czego obcinać. Jego zdaniem  
na przykład w bibliotekach jed y ­
nym  sposobem  oszczędności 
m oże być w strzym anie zakupu 
książek, bo przecież rachunki za

— Jestem  m ieszk an k ą  Słod- 
kow a i chciałam  powiedzieć, że 
n ie wszyscy s ą  przeciw ni bu d o ­
wie nowego kościoła. Ci z Cisewa 
zawsze szukają dziury w całym. 
Czytałam ja k  się wypowiadali, że 
muszą dwa bilety kupować. To 
je s t bzdura, z  Cisewa do Obrzębi- 
na jes t bezpośrednie połączenie. 
Naprawdę jestem  bardzo rozgory­
czona, tym bardziej, że m y w idzi­
my ja k  ks. Nasiński się stara, a tu 
proszę, taka zapłata:
— W  a rty k u le  o nowo b udow a­
nym  kościele napisaliście, że po-

w stanie on w Słodkowie, a  tym ­
czasem  to je s t  O brzęb in .

— M ieszkam  na ul. M atejk i 
i aż  boli p a trzeć  ja k  obskurn ie  
w ygląda ta  ulica. Nikt z radnych 
nie upomni się o pieniądze na 
inwestowanie w remont tej ulicy. 
M amy wprawdzie swoją przedsta­
wicielkę w Radzie Miasta, ale 
widocznie nie ma przebicia. D la­
tego chciałabym na łamach „E- 
cha Turku ’ ’ zwrócić się do pana  
burmistrza, może jeszcze w tym 
roku znajdą się pieniądze dla na­
szej ulicy?

Procent uprawnionych

tów (273) i zlecenia (126). R ejes­
tracja nowych bezrobotnych 
oraz stan ofert pracy w każdym  
m iesiącu w yglądają inaczej 
(patrz wykresy). T ylko w jed ­
nym  m iesiącu liczba ofert prze­
w yższyła liczbę nowych bezro­
botnych.

Zm iany na rynku pracy wyni­
kają nie tylko z sytuacji ekono­
m icznej, ale także ze zm ieniają­
cego się wciąż ustawodawstwa. 
W  ubiegłym  roku bezrobotni bo­
leśnie odczuli zakaz dorabiania. 
To m ogło w płynąć na poprawę 
statystyki, gdyż niejeden bezro­
botny wolał się w yrejestrować 
i podjąć pracę niż ryzykow ać 
konfliktem  z urzędem  i jego  poli­
cją. Z  kolei w tym  roku m ożna 
się spodziew ać większej liczby 
nowo zarejestrow anych z pow o­
du now ego przepisu, który od 
ubiegających się o zasiłek wy­
m aga przepracow ania dwunastu 
m iesięcy. Do tej pory w ystar­

czyło pół roku. U staw a b ę i 
obow iązyw ała od kwietnia, & 
tego ju ż  teraz osoby, które pb 
pracow ały pół roku zw alniają  
i rejestrują jak o  bezrobotni, bo 
trzy m iesiące jeśli pracoda" 
nie przedłuy im um owy m"i 
zostać bez pracy i bez zasiłk" 

W ministerstwie wciąż trw 
prace nad udoskonaleniem pd 
pisów, co w rzeczywistości oz" 
cza bardziej restrykcyjne trak1 
wanie bezrobotnych. Coraz m" 
samodzielności mają też rejo" 
we urzędy pracy, którym zabk 
się pieniądze i ogranicza ko1 
petencje. Mimo szumnych zap 
wiedzi władz nie ma konsekwe® 
nej polityki w zakresie ogranie-' 
nia bezrobocia. Choć można ■ 
spodziewać, że będą próby st" 
rżenia jakiegoś nowego progra" 
w tym zakresie. W końcu mi" 
terstwo ma nowego szefa, a w# 
tce politycy zaczną kampanię * 
borczą. A ndrzej P ias#
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energię lub wypłaty pracow ni­
ków m uszą być regulow ane w te­
rminie.

Podczas obrad kom isji odczy­
tano rów nież apel w ystosowany 
przez Radę Pedagogiczną Szko­
ły Podstawow ej nr 3, z prośbą 
o  ustalenie dodatku m otyw acyj­
nego w wysokości 3%. W yw oła­
ło to kolejną dyskusję. Dodatek 
m otyw acyjny przew idziano
w wysokości 2% i zdaniem  nie­
których radnych powinien być 
on przyznaw any tylko w yróżnia­
jącym  się nauczycielom , a nie 
jak  do tej pory wszystkim . W ła­
dze m iasta m ają w krótce odpo­
wiedzieć na to pism o, ale trudno 
liczyć, aby w ygospodarow ano 
środki na podw yższenie dodat­
ku. (K Ł )

— S praw a, k tó rą  chciałem  
poruszyć dotyczy a rty k u łu  „ K a­
rn aw ał z p iep rzyk iem ” . Zwra­
cam wam uwagę, że „Echo 
Turku ’' czytają nie tylko dorośli, 
ale również dzieci i dopiero doj­
rzewająca młodzież. Z czego oni 
mają czerpać wzorce, z samocho­
dów czy z bram ? Nie lepiej by było 
przedstaw iać na lamach waszego 
pisma opowieści o czystej, pięknej 
miłości?
(inne wypowiedzi na temat tego 
artykułu publikujemy na str. 12)

ni;

Skuteczny protes
Pisaliśmy już o pro te# 

właścicieli punktów spf* 
dąży alkoholu, którzy 
oburzeni nowymi pod".' 
kami opłat. Po ich ap* 
burmistrz postanowił spf 
wę zbadać ponownie.

W  rozm ow ie telefonie^ 
z reporterem  „E cha”  burmif 
N ow ak w yjaśnił, że w mediuj? 
czasie wszyscy zainteresoM 
otrzym ają pism a informuj* 
o wydłużeniu term inu wpi' 
pieniędzy. Pan burm istrz stM# 
dził, że zasięgał opinii w inU)'
m iejscowościach i okazało *
że ustaw a przeciw działając" 
koholizm owi jest przez pra"; 
ków różnie in te rp re te r3'1 
Turkow scy urzędnicy posW* 
wali się poradnikiem  wyda"! 
przez Państw ow ą Agencję ™ 
w iązywania Problem ów Alk"'1 
lowych, ale na razie nie w i""
mo, czy ich interpretacja 11 
słuszna. Zdaniem  burnus"
ustaw a nie jes t jednoznaczna1 
końca nie w iadom o czy ma u* 
w iązywać osoby dopiero ubifi 
jące  się o koncesję na alko*1 
czy również te, które pozwol"* 
m ają jeszcze aktualne. Obe"1 
w ątpliwości te są wyjaśni"* 
a o ostatecznym  term inie ul”  
low ania opłat wszyscy zain"' 
sowani zostaną pisemnie
form owani.

2 9 1
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T u l i s z k ó w

K ażd y  k to  p r z e jeż d ż a  d r o g ą  O g o r z e lc z y n -G r z y m i-  
szew  a lb o  k ln ie  n a  d z iu r y  n a  ca łej sz e r o k o śc i d r o g i, a lb o  
m odli s ię , ż eb y  n ie  z e r w a ć  z a w ie sz e n ia  w  sa m o c h o d z ie . 
N iektórzy  r o b ią  je d n o c z e śn ie  je d n o  i d ru g ie . A  w sz y stk o  
za sp r a w ą  n ie sp e łn io n e g o  m a r z e n ia  m ie sz k a ń c ó w  48  
gosp od arstw , c zy li o k o ło  3 0 0  o só b , k tó r z y  ch c ie lib y  
m ieć a s fa lto w ą  d ro g ę .

W ypadek  p rzy  p racy
W 1991 roku radni pierwszej kadencji

opracowali program  rem ontów dróg
0|( w gminie Tuliszków  do 2000 roku.

Między innymi w planie znalazła się
, drogaO gorzelczyn-G rzym iszew . Ponie-
di U Pro8u XX' wieku nie wypada
' Planować budowy drogi polnej, zdecy-

3 ■ kowano, że zamiast żwirówki powstanie
ia- droga asfaltowa na odcinku 600 m etrów, 
jo

W 1992 roku rozpoczęto jej budowę. 
Najpierw poszerzono drogę, zrobiono 
odpowiednie koryto, wysypano, rozło­
żono i ubito kam ień. Jednym  słowem  
Przygotowano drogę pod zalanie asfal- 
tem-1 na tym się skończyło. T ym  sam ym  
Wykorzystano w szystkie fundusze na 
rekultywację tej drogi. Resztę kosztów  
m>ał pokryć budżet gm iny. Inw estycja 
musiała być jednak  zakończona w ciągu 
dwóch, trzech lat.

Przez następne dw a lata  o  drodze 
Jakby zapomniano. T ylko  radny M arian 
Selewski w im ieniu m ieszkańców  Ogo- 
fzelczyna dopom inał się o  je j dokoń-

Ośrodek U pow szechnia- 
^ Kultury w Przykonie bę­

dzie organizatorem  M iędzy- 
p( ^°jevvódzkiego K onkursu
v  Recytatorskiego i P lastycz- 
4  Patronat nad im prezą  
rf °bjął wójt gm iny.

czenie. Jego interpelacje na sesjach Ra­
dy M iejskiej przechodziły bez echa. 
N ajw iększym  rozczarow aniem  dla rad­
nego była inform acja, że droga w Ogo- 
rzelczynie nie „załapała się”  do planu 
rem ontów  dróg na 1996 rok. Na tej 
samej sesji (3 listopada 1995 r) M arian 
Selewski po trzykrotnej interpelacji 
w tej sprawie otrzym ał odpowiedź, że: 
— N ieuw zględnien ie  d ro g i w p lan a ch  
to  „w y p ad ek  p rz y  p ra c y ” . Przy okazji 
radny dowiedział się, że jes t złośliwy, 
dom agając się odpowiedzi na swój 
wniosek.

Nieujęciem drogi w planach na 1996 
rok jeszcze bardziej rozczarowani byli 
mieszkańcy Ogorzelczyna. Mówi sołtys 
Bogumił W ieruchowski: —Podczas ze­
brania wyborczego sołtysów w 1994 roku 
burmistrz Gródecki powiedział m ieszkań­
com, że w 1995 roku droga nie będzie 
robiona z powodu braku funduszów. Re­
mont m iał nastąpić dopiero w 1996- 
Niedługo koniec roku a wszystko ponow ­
nie skończyło się na obietnicach.

tow ało O środek Upow szechniania K ul­
tury , a 18 Szkołę Podstaw ow ą w Przy­
konie. W  konkursie plastycznym  72 
m łodych artystów  prezentow ało prace, 
których tem atem  było „Spotkanie z poe­
z ją” . Najwięcej prac (33) pochodziło ze 
Szkoły Podstw owej w Przykonie, 16 
było autorstw a uczniów  ze szkoły Pod­
stawowej w Boleszczynie, a 23 w ykona­
li członkow ie koła plastycznego „K asz­
tanka”  z OU K  Przykona.

\ Nie sam ym  ch le b e m ...
1 Międzywojewódzki Konkur 

tyczny i Recytatorski d la  ucznioy 
Podstawowych „W ierszydełko’ 
dzie się 24 kw ietn ia w Przykonie. 
stnictwo w nim  zapow iedziało już 
Województw: bydgoskie, leszcz; 
kaliskie, płockie, poznańskie, w łc 
k 'e  i konińskie. D otychczas n ie  pi 
Potwierdzenie z  w ojew ództw a 1 
§°> które być m oże będzie  dz ie \ 
uczestnikiem konkursu.

ty' poprzednich edycjach  ko  
dzieci z  gminy P rzykona zdot 
oczne laury podczas elim inacji i 
wych i finału w ojew ódzkiego.
r°ku doszedł kolejny, m iędzyw 
dzki szczebel konkursu. Jego i 
'odawcą jes t Z bigniew  Bartosik, 
wnik OUK. Patronat nad  im prez 
'*ójt M irosław Broniszew ski. W: 
fauizatorem  konkursu obok OL 
Wojewódzki O środek Kultury i V 
Artystycznych w K oninie. Poprze 
ehtninacje gm inne, rejonow e (1 1 
w Turku) i w ojew ódzkie (20
w Strzałkowie).

Już po  raz piąty odbył się w P rz  
Ominny Konkurs R ecytatorski 
yczny dla uczniów  szkół pod 
wych.iW konkursie recytatorów  
udział 28  dzieci z  czego 10  rej

Kom isja sędziow ska w składzie: M a­
ria O chocka —  dyrektorka dobrskiego 
Dom u Kultury i Izabela R ychter —  kie­
row niczka Gm innej B iblioteki Publicz­
nej we W ładysław ow ie, zakw alifikow a­
ła do konkursu rejonow ego sześciu recy­
tatorów  i dziesięć prac plastycznych. 
Wyróżnifeni w konkursie recytatorskim
1. Anna Sekura —  SP Przykona
2. M artyna Kusak —  OU K  Przykona
3. A leksandra W itczak —  kl V I SP 
Przykona
4. K arina Szm igiel —  OU K  Przykona
5. K arolina Żerkow ska OUK Przykona
6 . A leksandra Trzepacz —  OU K  Przy­
kona

W yróżnieni w konkursie plastycznym
1. Agnieszka W oźniak —  OU K  Przyko­
na
2. P iotr W itczak —  OU K  Przykona
3. M ichał Sekura —  OU K  Przykona
4. M arzena K ończak '—  SP Przykona
5. K arolina Szm igiel —  OU K  Przykona
6 . K arolina Żerkow ska —  OU K  Przyko­
na
7. Joanna Bogusz —  SP Przykona
8 . Anna Putiatycka —  SP Przykona
9. K arolina Rosiak —  SP Przykona
10. M onika G rzebieniow ska

(a rt)

W iosną  tego roku sołtys W ierucho­
wski i przew odnicząca K oła G ospodyń 
W iejsk ich  E ugenia  B orow ska zbierali 
podpisy  m ieszkańców  wsi pod petycją 
do burm istrza, dom agając  się w ykoń­
czen ia  drogi. Podpisali się  w szyscy, 
a w odpow iedzi usłyszeli, że nie ma 
p ieniędzy i drogi nie będzie.

D oszło  do  tego, że niektórzy  m iesz­
kańcy O gorzelczyna postanow ili nie 
płacić podatku drogow ego. Jak  sam i 
m ów ią: —Za co  p ła c ić?  Za dziury, 
których w żaden  sposób  nie da  się  
om inąć?  N o bo p rzec ież  gm ina nie  
zw róci nam  za zn iszczone pojazdy. A  tu 
w ystarczy m ateriał, bo  ludzie aż rw ią  
się  d o  p ra cy  p rzy  drodze. A le  ja k  w idać  
nie m am y na to  żadnych  szans. C hyba  
dlatego, że w szystkie  p ien iądze  idą na  
budow ę oczyszcza ln i w Tuliszkow ie  
i szkoły w G rzym iszew ie. Ja k  p rzy jeż­
dża k to ś  z innej m iejscow ości to  nam  
wstyd, że  takich ludzi m am y w sam o­
rządzie.

N a drogę k ilka  razy  przyjeżdżała 
rów niarka. Pojeździła , ale  nie pom og­
ła. W szyscy w O gorzelczynie  zgodnie 
tw ierdzą, że nie chcą  rów niarki. W olą, 
żeby: „zebrać  p ieniądze i zrobić to, co 
m iało  b y ć” . K ilka lat tem u zapropono­
w ano, aby zam iast 600 m etrów  zrobić 
200 (w tedy droga sięgałaby  gospodars­
tw a radnego  Selew skiego). N ie  zgodzi­
ło  się na to k ilka  osób, m .in. w łaśnie 
radny z O gorzelczyna. D obrze w ie­
dzieli, jak  m ieszkańcy w si z rozum ieli­
by  taką realizację  ich żądań.

A n n a  Z a w a d k a  
P .s. W  n o w y m  p la n ie  re k u lty w a c ji  
d ró g  n a  1997 ro k  Z a rz ą d  M ia s ta  
znów  n ie  u w zg lęd n ił d ro g i O g o rze l-  
czy n -G rzy m iszew .

Zdążyć
przed

wiosną
W  ca ły m  re jo n ie  tu rk o w sk im  

trw a  p ie lęg n ac ja  u liczn y ch  
drzew . W  D obrej na leży  

p rzy ciąć  k ilk a se t d rzew ek . S ą  to 
w  w ięk szo śc i lipy , k lony  i ja rzęb in y . 
B y  zdążyć  p rzed  ro zp o częc iem  o k re ­
su w eg etacy jn eg o , U rząd  M iasta  
i G m in y  za tru d n ił do  tych  p rac  na 
ok res d w ó ch  ty godn i k ilk u  b e z ro b o t­
nych.

Przycinan ie  drzew  n a  ul. D ekerta  
w D obrej Foto (art)
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Z województwa
W o jew ó d zk a  K om enda P olicji 

w  m in ionym  roku  o d n o to w a ła  774 
w y padk i d ro gow e, czy li o  11 w ięcej 
n iż  w  ro k u  po p rzed n im . S traciło  
w  n ich  życie  105 osób , a  b lisko  1.000 
zosta ło  rannych . Jest to  m niej niż 
w  roku  1995, k iedy  to zg inę ło  115 
osób , a  p raw ie  900  od n io sło  o b rażen ia  
ciała.

Nie najgorszy 
rok

W  roku  1996 zg ło szo n y ch  zostało  
2 .500  ko liz ji d ro g o w y ch  - ty le  sam o 
co  w roku  po p rzed n im . F u n k c jo n ariu ­
sze  po lic ji w ystaw ili 13.300 m an d a­
tów  k arn y ch , na łączn ą  k w otę  820 .000  
zł. D o  k o leg iu m  d /  s w y k ro czeń  sk ie ­
ro w an o  p o n ad  2 .0 0 0  w n iosków . P rz e ­
szło  1.700 z  n ich  d o ty czy ła  n ie trzeź ­
w ych  k iero w có w , a  p o n ad  150 nie- 

. trzeźw y ch  p ieszych .
P o n ad to  w  1996 ro k u  p o lic ja  za ­

trzy m ała  1.300 p raw  jaz d y  (o 250 
m niej n iż  ro k  w cześn ie j) i 100 innych  
u p raw n ień  o raz  1.500 d o w o d ó w  re je s­
tracy jn y ch  (o  150 m niej n iż  w  1995 
roku). (A Z )

K onin . Zarząd M iasta powołał komisję 
do przeprowadzenia konkursów na dyre­
ktorów szkół i przedszkoli. W tym roku 
kończy się kadencja 26 dyrektorom (w 
9 szkołach podstawowych i 17 przed­
szkolach).
* Zakładowy Sztab Strajkowy W ojewó­
dzkiego Szpitala Zespolonego wydał ko­
munikat, w którym zawiadamia, że z po­
wodu braku postępu w rozmowach 
z przedstawicielami rządu nadal utrzy­
mywane będzie „wystawianie druków 
L-4 bez numeru statystycznego choroby, 
wydawanie kart zgonu bez numeru statys­
tycznego oraz pełna blokada działalności 
statystycznej i sprawozdawczej” .
*25 stycznia wojewoda Marek Naglewski 
i klub SLD Sejmiku Samorządowego 
W ojewództwa Konińskiego omawiał 
strategię rozwoju województwa i zasady 
wprowadzania służby cywilnej.
* 31 stycznia do miasta przyjadą: Bernard 
Dandrel (prezydent Europejskiej Funda­
cji Banków Żywności) i Guy Colas (koor­
dynator programu Phare Partnership), 
którzy interesują się sukcesami Konińs­
kiego Banku Żywności i akcją „Dzielmy 
się tym, co m am y” .
K azim ierz  B iskupi. Tutejszy samorząd 
zorganizował konkurs otwarty na stano­
wisko wójta. Kandydaci po prezentacji 
radnym, sołtysom, zaproszonym gościom 
i zgromadzonej publiczności życiorysów 
i planów działań, przystąpili do egzaminu 
ustnego, składającego się z pytań zada­
wanych przez zebranych. Ostatecznie 
wójtem wybrano Janusza Puszkarka, 
a Zarząd uzupełniono o kolejne trzy 
osoby.
Słupca. 6 lutego w kinie „Grażyna”  
rozpoczną się IV słupeckie „Prowinc- 
jonalia”  filmowe. Przez trzy dni będzie 
m ożna oglądać polskie filmy wyproduko­
wane w ubiegłym roku i porozmawiać 
z ich twórcami.
W ojew ództw o. Według badań W ojewó­
dzkiego Inspektoratu Ochrony Środowis­
ka T u rek  i Koło to gminy o najbardziej 
zanieczyszczonym środowisku natural­
nym w konińskim. Z 47 zbadanych gmin 
tylko 15 ma przyrodę w bardzo dobrym 
stanie. Są to: Babiak, D obra , Golina, 
K aw ęczyn, M alanów , Olszówka, Osiek 
Mały, Ostrowite, Rychwał, Skulsk, Stare 
Miasto, Strzałkowo. Świnice W arck ie , 
T uliszków  i Uniejów .
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W  m le c z a r n i s ię  w a ż y
(ciąg  d a ls zy  z e  str. 1)

J e d n a k  k a m p a n i a  r e k la m o w a  
„ S ie ls k ie j  d o l in y ” p o z o s ta w ia ła  
w ie le  d o  ż y c z e n ia .  G d y  w  te le w iz j i  
ro z p o c z ę ła  s ię  e m is ja  r e k la m ,  
w  s k l e p a c h  n ie  b y ło  j e s z c z e  m le k a .  
P o ja w ił  s ię  n a to m i a s t  p r o d u k t  
k o n k u r e n c y jn e j  f i r m y  - d o s k o n a le  
r e k la m o w a n e  ( n o ta b e n e  t a k ż e  
p r z e z  T e t r a  P a c k )  m le k o  „ Ł a c ia ­
t e ” . E f e k t  te g o  b y ł  t a k i ,  ż e  g d y  
w  k o ń c u  n a la n o  w  k a r to n i k i  p i e r ­
w s z e  p ó ł to r a  m il io n a  l i t r ó w  „ S ie l s ­
k ie j  d o l in y ” , p o p y t  n a  n ie  b y ł  m in i ­
m a ln y .

D a ła  t e ż  o s o b ie  z n a ć  k o n k u r e n ­
c ja . N a  r e jo n  t u r k o w s k i  w k ro c z y ła  
m le c z a r n ia  z Ł o d z i, o f e ru ­
j ą c a  r o ln ik o m  w y ż s z e  c e n y .
D la te g o  O S M  T u r e k  z m u ­
s z o n a  z o s t a ł a  do  p o d w y ż ­
s z e n ia  c e n y  z a  m le k o , co 
s p o w o d o w a ło , ż e  p r z e z  
c z te r y  o s t a tn i e  m ie s ią c e  
1 9 9 5  r o k u ,  t r z e b a  b y ło  z a ­
p ła c ić  r o ln ik o m  o k i lk a  m i ­
l ia r d ó w  s t a r y c h  z ło ty c h  
w ię c e j n iż  d o ty c h c z a s .

K o s z ty  z a k u p u  l in i i  t e ­
c h n o lo g ic z n e j  U H T  i  w y ­
ż sz e  c e n y  z a  m le k o  s p o w o ­
d o w a ły , ż e  w  1 9 9 5  r o k u  
m le c z a r n ia  o d n o to w a ła  
s t r a t ę  w  w y s o k o śc i  ok .
8 0 0 .0 0 0  z ł. T e n  u je m n y  
w y n ik  f in a n s o w y  p o g łę b ił  
s ię  t a k ż e  w  r o k u  u b ie g ły m .
A b y  u c h r o n ić  s p ó łd z ie ln ię  
p r z e d  c a łk o w i tą  k l a p ą  Z a ­
r z ą d  p o s ta n o w i ł  s p r z e d a -

o d  k o s z tó w  p r o d u k c j i  z a le g a ją c ą  
m a g a z y n y  „ S ie l s k ą  d o l in ę ”, k tó r e j  
k o ń c z y ł  s ię  o k r e s  p r z y d a tn o ś c i  do  
sp o ż y c ia .

K ło p o ty  m le c z a r n i  p o g łę b i ły  s ię  
w  m o m e n c ie  p o ja w ie n ia  s ię  b a k ­
te r io f a g i  p o d c z a s  p r o d u k c j i  s e ró w  
p le ś n io w y c h  „ R o y a l” . B y ł to  d o tą d  
j e d e n  z le p s z y c h  p r o d u k tó w  O S M  
T u r e k ,  n a g r o d z o n y  m .in .  w  p r e ­
s t iż o w y m  k o n k u r s i e  „ T e r a z  P o l­
s k a ”. T y m c z a s e m  t r u d n e  d o  u s u ­
n ię c ia  b a k te r i e  sp o w o d o w a ły  s t r a ­
t y  w  p r o d u k c j i  te g o  s e r a .

K ło p o ty  f in a n s o w e  s p ó łd z ie ln i  
i p o ja w ia ją c e  s ię  p r o je k ty  o b n iż e ­
n i a  p ła c ,  a  n a w e t  r e d u k c j i  z a t r u d ­

n i e n i a  w y w o ła ły  f a le  n ie p o k o ju  
w ś r ó d  p o n a d  c z te ry s tu o s o b o w e j  
z a ło g i. W  l ip c u  u b ie g łe g o  r o k u  
z w o ła n o  o tw a r te  z e b r a n ie  z w ią z ­
k ó w  z a w o d o w y c h , n a  k tó r y m  p o ­
w o ła n o  z e s p ó ł  ro b o c z y  d o  z b a d a n ia  
s y tu a c j i  z a k ł a d u .  W  je g o  s k ła d  
w e s z l i  p r z e d s ta w ic ie le  z w ią z k ó w , 
k a d r y  k ie ro w n ic z e j  p r o d u k c y jn e j  
o r a z  p o sz c z e g ó ln y c h  d z ia łó w .

P o  d w ó c h  m ie s ią c a c h  z e s p ó ł  
p r z e d s t a w i ł  z a ło d z e  z a k ł a d u ,  Z a ­
rz ą d o w i  i R a d z ie  N a d z o rc z e j  sw o je  
p ro p o z y c je  w y jś c ia  z  k r y z y s u ,  k t ó ­
r e  j e d n a k  n ie  w y w o ła ły  w ś ró d  
c z ło n k ó w  R a d y  N a d z o rc z e j  p r z y ­
c h y ln y c h  r e a k c j i .  J e d n o c z e ś n ie

Z a r z ą d  s p ó łd z ie ln i  p o stan o w ił 
p o c z ą ć  d e b a t ę  o s t r u k t u r z e  orf 
z a c ji  z a k ła d u .  J e j  e f e k ty  ni 
d o tą d  z n a n e .

T y m c z a s e m , z p o w o d u  nada ^
g łę b ia ją c e j  s ię  z łe j s y tu a c j i  6  
so w e j s p ó łd z ie ln i  n a s t ą p i ł a  oi 
k a  w s k a ź n ik a  p re m io w e g o , a ’ 
d n y m  m ie s ią c u  p r a c o w n ic y  ni‘ 
s t a l i  p r z y s łu g u ją c e g o  im  dep, 
t u .  N a s t ę p n ie  z a b lo k o w a n o ! :  
w y ż k ę  c e n  s k u p u  m le k a  n a  
o k o ło  s z e ś c iu  m ie s ię c y , a  dwa~~^ 
s z e  z  k a ż d e g o  z a k u p io n e g o  % y ; 
n ik ó w  l i t r a  m le k a  p rzezn ad o śc  
n a  f u n d u s z  in w e s ty c y jn y  spóK ^-j p0i,
l n i  (jeg o  ś r e d n i a  c e n a  w  1996  ̂
w y n io s ła  0 ,4 9 7  z ł z a  l i t r ) .  dze 

W  z a k ła d z ie  n ie  d o sz ło  wp V 
d z ie  d o  z w o ln ie ń , a le  n a s tą p i^ 11*1 
r a ź n y  s p a d e k  r e a ln y c h  zarot>regc 
W  1 9 9 3  r o k u  w y n a g ro d ź ^ ,, 

w  s p ó łd z ie ln i  w y f l ^  
1 0 2 %  ś r e d n ie j  k ra j (p ()|. 
a  w  r o k u  1 9 9 6  stanowitwy}; 
ty lk o  7 0 %  ś r e d n ie j  krajtelei
(w  g r u d n i u  s p a d ły  do J 3*' 
ś r e d n ie j  k ra jo w e j) .

w a c  p o  c e n ie  n ie c o  n iz s z e j T ak a  rek lam a  „Sielskiej do liny”  w ygląda raczej n a  an ty rek lam ę

d z ie ln ia  n ie  w y p ła c a  tp ry  
tz w . t r z y n a s t y c h  pensjdrze 

N a  c z w a r t e k  3 0  s ty cia|r 
z a p la n o w a n o  z e b r a n i^ 0*' 
w a r t e  R a d y  N ad zo rcze j 
r z ą d u ,  z w ią z k ó w  i pf 
s t a w ic ie l i  z a ło g i. N ow y 
z e s  z o s ta n ie  poW^ 
w  c ią g u  m ie s ią c a .  3 
s ie d m io o so b o w e j ko11 
k o n k u r s o w e j  u s ta lo n o  I 
c z a s  p o n ie d z ia łk o w e j?0 - 
s i e d z e n ia  R a d y  N a d z o ^  ( 
W  m a r c u  r u s z y  n o w a ; . j 
d z ie j  e f e k ty w n a  re łd l d * 
te le w iz y jn a  „ S ie lsk ie j  
n y ” i  b y ć  m o ż e  o n a  p rz 0p f ;  
z łą  p a s s ę  s p ó łd z ie ln i.  ko 

A n n a  Z aw ^p j-;

(V

P rz e g lą d a ją c  g a z e ty  lo k a ln e  m o ż­
n a  d o jść  do  w n io sk u , że  n a  p ro w in c ji 
w sz y s tk o  k rę c i s ię  w o k ó ł w ład zy . 
T a k  te ż  m u s z ą  m y śleć  re d a k to rz y  
„ G a z e ty  N a d w a rc ia ń s k ie j” re d a g o ­
w a n e j częściow o w  K ole, częściow o 
w  W a rsz a w ie  i t a k  te ż  d ru k o w a n e j. 
T o  tłu m a c z y  o s ta tn ią  in ic ja ty w ę  te j 
r e d a k c ji ,  k tó r a  z w ró c iła  s ię  do  w ła d z  
m ia s t  i g m in  w  w o jew ó d ztw ie  z p ro ­
p o zy c ją  w sp ó łp ra c y  i w  ogóle z a c ie ś ­
n ie n ia  w z a je m n y c h  s to su n k ó w . P o ­
m y sł t e n  m ógł s ię  z ro d zić  z a  b iu r ­
k ie m  ja k ie g o ś  p ro m in e n ta ,  k tó ry  w y ­
m y ś lił  so b ie , że  j a k  z a p ro p o n u je  w ła ­
d zy , że  b ę d z ie  o n ie j d o b rz e  p is a ł ,  to  
t a  w ła d z a  s ię  u c ie szy , a  m oże je sz c z e  
z ap łac i. H a , h a ! - z a ś m ia ł  s ię  p re z y ­
d e n t  i p o sz e d ł zd ać  e g z a m in  m a g is ­
t e r s k i  - t a k  n a le ż a ło b y  sk o m e n to w a ć  
te  m rz o n k i. C zy  w  K ole ( lu b  W a r ­
sz a w ie ) n ie  w ie d zą , że w ła d z a  w  ogó­
le  n ie  chce , żeb y  o n ie j p isa ć , a  j e ś li  
ju ż ,  to  ro b i to  s a m a . T a k  j a k

w  T u rk u , g d z ie  co p e w ien  c za s  b u r ­
m is trz o w ie  s a m i w y d a ją  z a d ru k o w a ­
n y  ja k im iś  lic z b am i p a p ie re k . S a m i 
w cześn ie j t a m  p is z ą  i s a m i c z y ta ją , 
bo kogo  w ięcej to  in te re s u je .  S z k o d a , 
że  je s z c z e  s a m i z a  to  w sz y s tk o  n ie  
p ła c ą , a  ty lk o  w y d a ją  p ie n ią d z e  po ­
d a tn ik ó w .

A le  w ra c a ją c  do  in ic ja ty w y  „ G a z e ­
ty  N a d w a rc ia ń s k ie j”, to  m u sz ę  p rz y ­
z n ać , że  t r u d n o  p rz ew id z ie ć  j a k  p o ­
t r a k t u j ą  j ą  s a m o rz ą d y , t r u d n o  te ż  
p rz ew id z ie ć  j a k  d łu g o  t a  g a z e ta  
u t r z y m a  s ię  n a  ry n k u . J a  je j  n ie  
c z y ta m  i n ie  z n a m  n ik o g o  k to  b y  j ą  
czy ta ł. Z obaczym y.

O w ła d z y  p is z ą  te ż  w  d a le k im  
„ K u r ie rz e  B rz e s k im ” (D o lny  Ś lą sk ) , 
w  k tó ry m  p o in fo rm o w an o  j a k  to  j e ­
d e n  r a d n y  p o b ił p o lic ja n ta . Z d a je  s ię , 
że  liczy ł n a  j a k i ś  „ im m u n ite t” i  u w a ­
ża ł, że  w  p rz y p a d k u  g d y  to  o n  w y ­
m ie rz a  sp ra w ied liw o ść , b ę d z ie  b e z ­
k a rn y . N ic  p o d o bnego , r a d n y  p o n ie ­
s ie  n o rm a ln e  k o n se k w e n c je  p ra w n e , 
a  w  d o d a tk u  z o s ta n ie  p o zb aw io n y  
sw ej fu n k c ji. „Według opinii pra­
cow nika naukow ego Katedry 
Postępow ania Karnego U niw er­
sytetu  W rocławskiego m andat 
radnego po upraw om ocnieniu  
się  wyroku w ygasa z m ocy pra­
wa.” T o p o c ie sza jące , że  n ie  ty lk o

d y re k to rz y  szk ó ł, u rz ę d n ic y  i sze fo ­
w ie  p lac ó w e k  p o d leg ły ch  u rz ę d o m  
n ie  m o g ą  p e łn ić  fu n k c ji ra d n e g o . J a k  
w id a ć  d o ty czy  to  ta k ż e  p rz e s tę p có w  
i k ry m in a lis tó w , o czym  z u lg ą  in fo r­
m u ję .

W ra c a ją c  z a ś  w  ro d z in n e  s tro n y  to  
z u z n a n ie m  w a r to  o d n o to w ać  k o lo ro ­
w e  s t ro n y  „ Z a g łę b ia  W ie lk o p o lsk ie ­
go”, w  k tó ry m  m oże  n ie  z a w sz e  j e s t  
co czy tać , a le  te r a z  m o żn a  p rz y n a j­
m n ie j p o p a trz e ć . P o p a trz e ć  te ż  m o ż ­
n a  (a le  z p o lito w a n iem ), n a  o s ta tn i  
w y w ia d  o p u b lik o w a n y  w  „ P rz e g lą ­
d z ie  K o n iń sk im ” w  c y k lu  J a k  ko b ie ­
ta  z  m ę żc zy zn ą .  R o zm ó w cą  d z ie n ­
n ik a r k i  (? —  w  s to p c e  n ie  p is z ą  k to  
zacz) j e s t  p o se ł J ó z e f  N ow ick i - czoło­
w y  to w a rz y sz  k o n iń sk ie j  so c ja ld e ­
m o k rac ji. Do w y w ia d u  z a b ra łe m  się  
z c ie k a w o śc ią  A n o  -m y ślę  so b ie  - z o ­
b a c zy m y  co ta m  k n u ją  p o s tk o m u c h y .  
I ro z cz a ro w an ie : m y d ło , pow id ło  
i c iep łe  k lu ch y . J e d y n ie  s tw ie rd z e n ie  
p o sła : „W czasie jazdy intensyw ­
nie m yślę, podejmuję najważ­
niejsze decyzje”, d a ło  m i z k o le i do 
m y ś le n ia .  C óż, t a k im  z ręc zn y m  sfo r­
m u ło w a n ie m  p o se ł w y tłu m a c z y ł s ię  
ze sw ojej p ra c y  w  se jm ie . S z k o d a , że 
n ie  m o że  g ło so w ać  w  t r a k c ie  ja z d y .

A  je ś l i  ju ż  ru s z a m y  S L D , to  w y p a ­
d a  o d n o to w ać  o s ta tn ie  k u r io z u m  po ­

Sol
s ła  M arcz e w sk ie g o , k tó ry  za  
n y  ja k o  fu n k c jo n a r iu s z  MSW U k  
d z ia ła c z  P Z P R  s łu ż y ł u s t ro jo " J Uj 
sz ą , c ia łe m  i czym  m ógł, a 
n a g le  z a b ra ł  s ię  z a  lu s tra c ję  
k tó rz y  d la  teg o  M S W  pracow ali^, , . . .  go s z u k a łe m , ro w m e z  w

f nT u r k u ”, k to  o ty m  n a p is z e , a  to  
M oże r e d a k c ja  w y sz ła  z założę® ?  
lep ie j n ie  ro b ić  m ia s tu  obciacł® ,e 
ta k ie g o  p o s ła  w  ogóle s ię  ni® 
z n aw a ć . D o p ie ro  w  o s ta tn im  
n iu  k o c h an e j „ G a z e ty  S łupefJ^ 
o d n a la z łe m  a k a p ic ik  r a tu ją c y  ̂ Pol 
lo k a ln y c h  d z ie n n ik a rz y . PoZ ^C H  
w ięc  so b ie  n a  z ak o ń c z e n ie  P^fiyc 
czyć s to so w n y  te k s t  w  całośc i1'k u  
seł Marian M arczewski by'. _
nym z inicjatorów objęci® ,pe]

■ ■ <Lracją dziennikarzy, zatrwpję 
nych na stanow iskach ki® 
niczych lub redaktolf p 
w prasie, radio i telewizj'1 p . 
diach państw ow ych i prt., 
nych. Poseł sam stwierdź1', 
tego typu nieprecyzyjne sf® , Cl‘
łow anie (bo przecież nie 4 k o ,— — - - "  - - - ' - ~ |)
dzie dziennikarz to red®* '  
ma ośm ieszyć sam ą zasad® c °> 
racji. Ciekawe, czy pan f '  
w ejdzie też w  skład komisj1 T u i  
racyjnej? Jako były ZOM0 “ H ic  
ma pew nie ciężką rękę...”-. , U>q

Mól L®”pei
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W okresie od 20 do 23 stycznia 
w Grabieńcu (gm. Turek) trzech m ęż­
czyzn przy użyciu wnyków złapało dzi­
ka. W  ich m ieszkaniu policja ujaw niła 
25 kg m ięsa i skórę z dzika wartości
1.000 zł.

Wypadki

io  I W ła m a n ia , k ra d z ie ż e , b ó jk i  

a JUREK
W nocy z 12 na 13 stycznia na Os. 

0 Wyzwolenia skradziono fiata 125p war- 
ladości 3.500 zł.
ló t  ^ 16 na 17 stycznia na PI. Wojska 
..P o lslrio n . J - l  ■ . . . .PniY- stycznia na fi. wojska
)6 U *S*Ł,eS° dokonano włamania do sklepu 

przenivsłnu»»0r. . 1-...' „l__.1.:_____ :__
i — uunouano wiamama ao  sKiepu 
Przemysłowego, skąd skradziono pienią­
dze w kwocie 1.600 zł.

wp W nocy z 21 na 22 stycznia na ul.
.,,;|tJiiieiini>ci.:~: —• • • budynku■iU„•■ y. 21 na 22 stycznia n
1P V  ®J®wskiej włamano się do bud 
■°breg9'SanitM o-Epidemiologicznej, z któ- 
idZ1 s*rat -̂>ono pieniądze w kwocie 66 zł.

^ ^ J O N

,a j( Z 8 na 9 stycznia w Januszówce (gm. 
‘ .Hobra) dokonano włamania do skrzynki 
^'•wyłącznika napięcia. Skradziono radio- 
rajtelefon marki radmar, dwa akumulatory,
do *as*'acze i moduł elektryczny wartości 

{3.800 zł.
t(ł 15 stycznia w Aleksandrowie (gm. 
Przykona) dokonano wyrębu i kradzieży 

nSJdrzewa wartości 100 zł. Sprawcy zostali 
tyfZatrzymani na gorącym uczynku przez 
nicPoUcję.
zej

16 stycznia o godz. 9.50 w Żukach 
(gm. Turek) kierujący sam ochodem  
opel om ega nie zachował należytych 
środków ostrożności i najechał na tył 
sam ochodu dostaw czego żuk. W  wyni­
ku zderzenia oba pojazdy wpadły do 
przydrożnego rowu. Ranny został kiero­
wca żuka.

19 stycznia o godz. 15.50 w Bratuszy- 
nie (gm. Brudzew) na prostym odcinku 
drogi kierujący fiatem 126p nie posiadają­
cy prawa jazdy, nie zachował należytych 
środków ostrożności na oblodzonej nawie­
rzchni drogi, wpadł w»poślizg i uderzył 
w drzewo. Rannego kierowcę odwieziono 
do szpitala w Turku.

21 stycznia o godz. 13.20 w Mariano­
wie (gm. Kawęczyn) kierująca m alu­
chem nie zachowała należytych środków 
ostrożności i najechała na prawidłowo 
zaparkowany samochód tarpan. Ranną 
kobietę odwieziono do szpitala.

W tym samym dniu o godz. 16.20 
w Olszówce (gm. Przykona) kierujący 
volkswagenem golf, na prostym odcinku 
drogi nie dostosował prędkości do panu­
jących warunków atmosferycznych, 
wpadł w poślizg i uderzył w drzewo. 
W  wyniku wypadku ranny został pasażer 
volkswagena.

22 stycznia o godz. 6.50 w Długiej 
Wsi (gm. Kawęczyn) kierujący sam o­
chodem  ciężarowym  marki kamas, nie 
zachował należytych środków ostrożno­
ści, wpadł w poślizg i uderzył w tył 
zaparkow anego na poboczu fiata 126p, 
a następnie potrącił jadącą  w przeciw ­
nym kierunku rowerzystkę. Ranną ko­
bietę odw ieziono do turkow skiego szpi­
tala.

W tym samym dniu o godz. 18.20 
w Turku na skrzyżowaniu ul. Po­
wstańców Wielkopolskich i ul. Unie- 
jowskiej kierujący fiatem  126p w yjeż­
dżając z drogi podporządkowanej nie 
ustąpił pierw szeństw a rowerzyście, któ­
ry z obrażeniam i ciała został przew ie­
ziony do ZOZ.
W okresie od 16 do 23 stycznia policja 
zatrzymała trzy prawa jazdy.

Pożary

19 stycznia w Turku na Os. Wy­
zwolenia w Szkole Podstawowej nr5
w pom ieszczeniu gospodarczym  został 
zaprószony ogień.

22 stycznia w Tuliszkowie spaleniu 
uległa kasa biletow a OSP. Przyczyną 
pożaru było zaprószenie ognia przez 
nieznaną osobę. Straty wyniosły 1.500 
zł.

21 stycznia w Turku na ul. Dobrs- 
kiej w m łynie gospodarczym  GS usuw a­
no skutki pęknięcia rury.

Ponadto 19 stycznia w Bratuszynie 
(gm. Brudzew) i 21 stycznia w Olszów­
ce strażacy usuwali-skutki wypadków 
drogowych.

Pf

Czystka w komisariacie
!or„ ^  K om isariacie  P o licji w  D obrej w ym ien ion o  czterech
a’łak*e,SC*U Pracu.i‘lcych  tam  fu n k cjon ariu szy . P ow od em  
k fiw h  ^ecyzP  k om en d an ta  rejon ow ego  b y ł bez  w ątp ien ia  
zepr ałtow any w zrost liczby  p op ełn ian ych  w  tej gm in ie  
Z koZeStępstw . O b ow iązk i k om en d an ta  p ow ierzon o  nad- 

miSarz°w i A n ato low i Z u b rzyck iem u , k tóry  pop rzed n io  
1 ac°w a ł w tu rk ow sk iej K om en d zie  R ejonow ej.

s o f c ? 1 2 u b r z y c k i  j e s t  a b -  
k cze i r d e m  A k a d e m i i  R o l n i -  

$ u k o ń  W P o z n a n i u ,  k t ó r ą  
t n u ł e ^ 1 w  1 9 8 6  r o k u  z  t y -  
ł 'ln io r , 1Tlag i s t r a  i n ż y n i e r a  r o -  
t ' s ł u żbWva - P o  o d b y c i u  r o c z n e j  
l l .Wa} WoJ s k o w e j  z d e c y d o -

' Tr af i ł *v P r ac<? w  m i l i c j i .  
l‘ s t e n t-ł, C o  w y d z i a ł u  p r z e -  
^ e S d ^ OSP o d a r c ^ h  K o - 
e f^ in ie  L ^ J e w o d z k i e j  w  K o -  

w y n i k u  z m i a n  j a k i e
^ n a s t ą p i ł y  p o  1989  r o k u .  t r a -  

>ef d  d o  K o m e n d y  R e j o n o w e j  
p o l i c j i  w  T u r k u ,  g d z i e  p r a ­
c o w a ł  w  s ł u ż b a c h  k r y m i n a l -  
i -kuC h  d o  1 4  s t y c z n i a  t e g o  r ° “

C  ~~ J e s t  P a n  n a  r a z i e  t y l k o  
i P e l n i ą c y m  o b o w i ą z k i  k o -  

•lf(n a e n d a n t a
fjt Zgodnie z obowiązującą 
•^Procedurą muszę przejść okres ^ P fó b n >

Nowy szef komisariatu w Dobrej Anatol 
Zubrzycki

2,|(ca io^Dob Mięjs-
'o<kanąucic,?rej  o p in iu je  moją 

na
Za_m ierza Pan zapra- 

IJ opin ię?
ii i ̂  i tr /c u  S m i e s z ^ a ó c e m

Oicb Prze'z kilka ostat­
k a łe m  y âcowałem, to zajmo- 

Pelniantt!L?rzestęPstwami po- 
ymi w różnych gminach
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rejonu turkowskiego, w tym 
także i w Dobrej. Stąd też moja 
znajomość tutejszego światka 
przestępczego i problemów jaki 
stwarza jest dość duża. Mogę 
zapewnić, że podejmiemy zde­
cydowaną walkę z  przestęp­
czością, chuligaństwem i de­
moralizacją młodzieży. Będzie­
my się starać, aby społeczeńst­
wo jak  najszybciej odczuło po­
prawę bezpieczeństwa.

— Przy tak sromnej obsa­

dzie kom isariatu w Dobrej 
będzie to  trudne.

— Z pewnością duży, cało­
dobowy komisariat z liczną ob­
sadą byłby idealnym rozwią­
zaniem tak dla nas jak  i dla 
miejscowego społeczeństwa. 
Posiadamy jednak tylko sześć 
etatów i jakoś musimy sobie 
radzić. Liczę na pomoc miesz­
kańców gminy w ujawnianiu 
sprawców przestępstw i czy­
nów chuligańskich. Ludzie mu­
szą przestać się bać świadczyć

przeciwko nim, gdyż inaczej 
ich zuchwałość będzie postę­
powała. Ze swej strony nasi­
limy ilość i częstotliwość pat­
roli w miejscach najbardziej 
zagrożonych.

— Od kilku lat proble­
m em  policjantów z Dobrej 
były stare w ysłużone ra­
diowozy, czy  zm ieniło się  
coś pod tym  względem ?

— Z Komendy Rejonowej 
Policji otrzymaliśmy do dys­
pozycji poloneza. Ułaz, który 
przysparzał tyle kłopotów 
pójdzie do kasacji

— W okresie letn im  
szczególn ie  zagrożone 
przestępczością  są obrze­
ża zbiornika „Jeziorsko".
Od kilku lat w Kościan-
kach funkcjonował sezo ­

nowy posterunek policji wo­
dnej. Czy i w tym  roku będą 
tam  pełnić służbę policjanci 
z Dobrej?

— Posterunek wodny na pe­
wno pozostanie. Komu jednak 
będzie podlegał i kto tam bę­
dzie pracował, zdecyduje ko­
mendant rejonowy.
— Dziękujem y za rozmowę 
i życzym y sukcesów  na no­
wym  stanow isku pracy.
8rozmawiał Andrzej R. Tyczyno
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Siekiery 
poszły w ruch
W szy stk o  ro zp o częło  się  zw y ­

cza jn ie . D w aj m ężczy źn i (o j­
c iec  i syn) p rzy jech a li do  

P o ro ża  (gm . M alan ó w ) na  dzia łkę, 
gdz ie  d w ad zie śc ia  la t tem u  m ieszkali. 
D z ia łk a  nadal by ła  ich w łasnośc ią , 
p o n iew aż  n ik t n ie c h c ia ł kup ić  b ag n is­
te j, c zęśc io w o  zales io n e j, z iem i. W y ­
c ię li k ilk a  ro sn ący ch  tam  o lch  i za ­
czę li j e  ład o w ać  n a  p rzy czep ę  c iąg ­
n ika, k tó ry m  p rzy jech a li. O bcym i za ­
in te reso w ała  się  cz tero o so b o w a grupa  
m ężczy zn , k tó rzy  zaczę li być  co raz  
bard z ie j n a ta rczy w i, w  k ońcu  zrzucili 
d rzew o  z c iągn ika. N ie  p o m o g ły  tłu ­
m aczen ia , że  o lch y  są  p ry w a tn ą  w ła s­
nością. W  k ró tk im  czasie  o d  a rg u m en ­
tów  sło w n y ch  p rzesz li do  a rg u m en ­
tó w  ręczn y ch , ch o ć  w k ońcu  i te 
okaza ły  się  m ało  sk u teczne. W  e fek ­
c ie  w a lk a  ro zeg ra ła  się  p rzy  użyciu  
siek ier. N ajbardz ie j u c ierp ie li w łaś­
c ic ie le  dz ia łk i. O baj zosta li p o w ażn ie  
ran n i, a le  zd an iem  ich  p rzec iw n ik ó w  
b y ła  to  k ara  zby t m ała. P rzy  użyciu  
ty ch  sam y ch  s iek ie r  p o rąb ali je szc ze  
p rzed n ie  ko ła  od  c iąg n ik a, u szkodzili 
po k ry w y  o d  zaw o ró w , a  na kon iec  
spuścili paliw o.

O b ecn ie  poszk o d o w an i z licznym i 
o b rażen iam i c ia ła  p rzeb y w a ją  w  turk- 
o w sk im  szp ita lu , a  am ato ram i w alk i 
na  siek ie ry  zaję ła  się  po lic ja . (K Ł )

Od czerw ca ubiegłego ro­
ku turkow ska kom enda po­
licji odnotow ała na terenie  
Turku i rejonu 55 włam ań. 
O fiarą przestępców  przew a­
żnie padały sklepy, szkoły  
i inne obiekty użyteczności 
publicznej.

Już w sierpniu udało się zebrać po­
trzebne inform acje, które pom ogły 
w ustaleniu d a n y c h o  grupie podejrza­
nych. W  listopadzie zatrzym ano sie­
dem naście osób w w ieku od 17 do 
dw udziestu kilku lat.

Młodzi
zawodowcy
Jak tw ierdzą policjanci były to osoby 
inteligentne działające we wzajem nie 
zazębiających się grupach przestęp­
czych. O kreślano ich m ianem  m łodych 
profesjonalistów . Nastawiali się przede 
w szystkim  na kradzież pieniędzy, sprzę­
tu kom puterow ego, row erów  górskich 
i alkoholu. Poniew aż w śród nich znaj­
dowali się paserzy, z upłynnianiem  to­
waru nie było kłopotów . Po każdym  
w łam aniu ślady były doskonale zatarte, 
przestępcy używ ali naw et gum owych 
rękawiczek. Łącznie od czerw ca do lis­
topada dokonali kradzieży m ienia o  w ar­
tości około 75.000 zł. Policji udało się 
odzyskać około 33.000 zł.

Spraw a została przekazana prokura­
turze, skąd trafi do sądu. N a razie m ło­
dociani przestępcy znajdują się pod ścis­
łą  kontrolą policji. (K Ł )
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W  p ią te k ,  2 4  s ty c z n ia  w  M ie js ­
k im  D o m u  K u ltu ry  odbyły  się  
e lim in ac je  re jonow e do  W oje­

w ó d z k ie g o  P r z e g lą d u  P io s e n k i  
D z iec ięce j i M ło d z ieżo w ej w  K o n i­
n ie . W  ro z g ry w k a c h  w z ią ł  u d z ia ł  
j e d e n  z e sp ó ł i  18 so lis tó w  z T u r k u ,  
W ła d y s ła w o w a , T u lis z k o w a , D o b ­
re j  i Ś w in ic  W a rc k ic h . T y m  ra z e m  
w  s k ła d z ie  k o m is ji  a r ty s ty c z n e j  
z n a le ź l i  s ię  p ra c o w n ic y  W o jew ó d z ­
k ie g o  O ś ro d k a  K u l tu r y  i W y s ta w  
A r ty s ty c z n y c h  w  K o n in ie . D o p r z e ­
g lą d u  w o je w ó d zk ie g o  z a k w a lif ik o ­
w a n o  p ię ć  osób:
M artę P aw lak  - MDK w  Turku, 
K arolinę P łaczk ow sk ą  - SP  
w  Ś w in icach  W arckich, M onikę  
P ilarczyk  - ZSZ w  Turku, Joan ­
n ę  Kurc - SP  nr 3 i A gnieszkę  
Szu stak ow sk ą - GOK w e W łady­
sław ow ie. O prócz tego jury  
przyznało w yróżnienia: Doro-

Śpiewali i tańczyli

Wiceburmistrz Lechosław Pawlak gratuluje laureatom

cie  K oligat - GOK w e Władj 
sław ow ie, E lizie Wojnarów'; 
kiej - MGOK, J u sty n ie  Knyspe! 
MDK Turek, zespołow i wokal 
nem u „Trzy po trzy” MDK Ta 
rek.

P o d c z a s  o b ra d  k o m is ji  n a  scefli1 
w y s tą p i li :  P a u l in a  W ie lg o sz  i Rada 
s ła w  K ry s z to fo rsk i ,  k tó r z y  u c z ą  Stf 
w  S tu d iu  T a ń c a  T o w a rz y sk ie ?  
„ K a m e le o n ” w  Ł od zi. A r ty śc i  z# 
p re z e n to w a l i  t a ń c e  s tan d ard ó w 1 
i la ty n o a m e r y k a ń s k ie .  P a r a  t a  n: 
p ro ś b ę  tu rk o w s k ie j  p u b lic z n o śc i fc 
lk a k r o tn ie  b iso w a ła .

Z d a n ie m  o rg a n iz a to ró w  m łodi 
a r ty ś c i  z a p re z e n to w a l i  s ię  n a  wysr 
k im  p o z io m ie . B y ć  m o ż e  m a ją  sza t 
sę  n a  z w y c ię s tw o  w  ro z g ry w k a ^  
w o je w ó d zk ic h , k tó r e  o d b ę d ą  si* 
w  m a r c u  w  W o je w ó d z k im  O śro d k 1 
K u l tu r y  „ O s k a r d ” w  K o n in ie .

(KI

Zabawa w świetlicy
S ty c z e ń  j e s t  m ie s ią c e m  k a r ­

n a w a ło w y m . J a k  n a k a z u je  
t r a d y c ja  w  ty m  c z a s ie  o d b y ­

w a ją  s ię  w  s z k o ła c h  z a b a w y  c h o in ­
k o w e . T a k a  u ro c z y s to ś ć  m ia ła  te ż  
m ie jsc e  10  s ty c z n ia  1 9 9 7  r .  w  Ś w ie t­
lic y  P ro fila k ty c z n o -W y c h o w a w c z e j, 
d z ia ła ją c e j  p rz y  S P  n r  4 . R o z p o cz ę ła  
s ię  t ro c h ę  n ie ty p o w o , bo  o d  in s c e n i ­
z ac ji te a t ra ln o - m u z y c z n e j  p t .  „12  
B r a c i”. P rz y g o to w a ło  j ą  t r z y n a ś c io ­
ro  d z ie c i p o d  k i e r u n k ie m  o p ie k u ­
n e k  z a t r u d n io n y c h  w  św ie tlic y . T e ­
m a ty c z n ie  s p e k ta k l  n a w ią z y w a ł  do  
N o w eg o  R o k u , a  a k to r a m i  b y li  w y ­
c h o w a n k o w ie , k tó r z y  ró w n ie ż  s a ­
m o d z ie ln ie  p rz y g o to w a li  k o s t iu m y

i d e k o ra c je . W śró d  z a p ro s z o n y c h  
g o śc i z n a le ź l i  s ię  d y r e k to r  M O P S  - 
p . J .  F ra s u n k ie w ic z ,  p re z e s  T o w a ­
r z y s tw a  T rz e ź w o śc i - d r  A . S z a le k , 
p rz e d s ta w ic ie l  S A N E P ID -u  p . J .  
B a r to s ik ,  w ic e d y re k to r  sz k o ły  p . J .  
G rz e s z n ik  o ra z  z a p ro s z e n i  p rz e z  
d z ie c i, w y c h o w a w c y  p o sz c ze g ó l­
n y c h  k la s .  ,
D z ię k i lu d z io m  d o b re g o  s e r c a  n o ­
w o ro c z n y  s tó ł  o k a z a ł  s ię  b o g a ty  
i d o s ta tn i .  K a ż d e  z 3 9  d z ie c i o t r z y ­
m a ło  p a c z k ę  z a r ty k u ła m i  sp o ż y w ­
c zy m i. N ie  z a b r a k ło  te ż  k s ią ż e k  
i k lo ck ó w , k tó r e  od  te j  p o ry  c ie sz ą  
ic h  s e rc a .

K.P-M.

Czy stójkowi zostaną?
O d  w r z e ś n ia  u b ie g łe g o  r o k u  

n a  s k rz y ż o w a n iu  p rz y  S z k o ­
le  P o d s ta w o w e j n r  1 i  S z k o le  

P o d s ta w o w e j w  G rz y m is z e w ie  m o ­
ż e m y  o g lą d a ć  s y m p a ty c z n y c h  p r a ­
c o w n ik ó w  w  o d b la s k o w y c h  u n i f o r ­
m a c h , k tó r z y  p o m a g a ją  d z ie c io m  
i m ło d z ie ż y  b e z p ie c z n ie  d o s ta ć  s ię  
n a  z a ję c ia  le k c y jn e . D z ie c ia k i  t a k  
s ię  p rz y z w y c z a iły , że  n a w e t  w y m y ­
ś l i ły  sw o im  u lu b ie ń c o m  p ie s z c z o t­
l iw ą  n a z w ę  - Ś w ie t l i k i .  C o j e d n a k

d a le j  z n im i  b ę d z ie , sk o ro  u m o w a  
w y g a s a  z d n ie m  31  s ty c z n ia ?

W ia d o m o , że  p rz y  , j e d y n c e ” n a  
p e w n o  z o s ta n ą .  J u ż  w  u b ie g ły m  
ty g o d n iu  d y r e k to r  Z e s p o łu  E k o n o ­
m ic z n o -A d m in is tra c y jn e g o  S z k ó ł 
z ło ży ł w  R e jo n o w y m  U rz ę d z ie  P r a ­
cy  z a m ó w ie n ie  n a  d w ie  o so b y , k tó r e  
p ra w d o p o d o b n ie  z d n ie m  10  lu te g o  
ro z p o c z n ą  p ra c ę .  N ie  w ia d o m o  j e s z ­
cze , c zy  b ę d ą  to  o b e c n e  św ie tlik i ',  
c zy  m o ż e  j a k i e ś  n o w e . (k)

T o b y ła  ju ż  t r z e c ia  p r e z e n ta ­
c ja  z  c y k lu  „ M is trz o w ie  g i ta ­
r y ”. T y m  r a z e m  d o  tu rk o w s -  

k ie g o  d o m u  k u l tu r y  z a w i ta ł  M a rc in  
S ia tk o w s k i  g r a ją c y  n a  g i ta r z e  
k la s y c z n e j .  T e n  
u t a l e n t o w a n y  
a r ty s t a  u c z e s tn i ­
czy ł w  w ie lu  m ię ­
d z y n a ro d o w y c h  k o n k u r s a c h  g i ta ­
ro w y c h . O tr z y m a ł  I  n a g ro d ę  n a  V I 
G d a ń s k ic h  S p o tk a n ia c h  G i ta r z y s ­
tó w  w  1 9 9 1 , w y ró ż n ie n ie  n a  M ię ­
d z y n a ro d o w y m  K o n k u rs ie  im . P a ­
g a n in ie g o  w  M o n g e li  (W łochy)

w  19 9 3  r .  R o k  p ó ź n ie j zd o b y ł GraB1 
P r ix  M ię d z y n a ro d o w e g o  Konkurs* 
G ita ro w e g o  w  K ra k o w ie .  A le  # 
n a jw ię k s z y  s u k c e s  g i ta r z y s ty  moi 
n a  u z n a ć  p ie r w s z ą  nagród!

w  V  M iędzynS 
ro d o w y m  KoB 
k u r s ie  G i ta ń  
w y m  w  T y c h a d 1 

W  p o n ie d z ia łe k ,  2 0  s ty c z n ia  p ń  
z e n to w a ł  sw o je  u m ie ję tn o ś c i  p rzs£ 
n ie w ie lk ą  tu r k o w s k ą  publiczno  
śc ią . J a k  z w y k le  r e p e r t u a r  obejmo 
w a ł  u tw o r y  z ró ż n y c h  e p o k  - ^  
r e n e s a n s u  p o  w sp ó łc z esn o ść .

B ył m istrz

K arn aw ałow y  tydzień
W ostatnim  tygodniu dzieciom  

z Przedszkola Elektrowni za­
aplikow ano tak dużą dawkę at­
rakcji, żeby m ały o czym w spo­
m inać przez całe ferie.

W  p o n ie d z ia łe k , 20  s ty c z n ia  d z iec i 
o b e jrz a ły  p rz e d s ta w ie n ie  w  w y k o n a ­
n iu  łó d zk ieg o  t e a t r u  la le k  „ P a c u ś ”, 
a  p o te m  ra z e m  z a k to ra m i t e a t r u  
b a w iły  s ię  n a  b a lu  k o ty lio n o w y m . 
N a s tę p n e g o  d n ia  od b y ł s ię  k o n k u rs  
p io se n k i o te m a ty c e  z im ow ej i k o lę ­
dow ej. N a jle p sz eg o  w y k o n a w c ę  w y ­
b ra ły  d z iec i w  g ło so w a n iu . W  śro d ę  
P rz e d sz k o le  o d w ied z iły  b a b c ie  
i d z ia d k o w ie , d la  k tó ry c h  z o k a z ji ich  
św ię ta  z o rg an izo w an o  z a b a w y  
z w n u k a m i.

Z d ec y d o w an ie  n a jb a rd z ie j  kolor*1 
w y  b y ł c z w a r te k , k ie d y  to  od b y ł fl* 
u ro c z y s ty  b a l  p rz e b ie ra ń c ó w . N a  p° 
c z ą tk u  d z iec i ta ń c z y ły , a  n a s tę p n i  
j a k  p rz y s ta ło  n a  p ra w d z iw y  b a l  ko5 
t iu m o w y , w y b ra n o  m is s  i m is te?  
b a lu . W śró d  zo rró w , żo łn ie rz y , ms 
ry n a rz y , b a tm a n ó w , In d ia n ,  cygj 
n e k , k ró le w ie n , w ró ż ek  i cze rw o n y 1*: 
k a p tu rk ó w  tr u d n o  by ło  w y b ra ć  nBl 
ła d n ie j p rz e b ra n e  dz iecko .

K a rn a w a ło w y  ty d z ie ń  zakończ! 
s ię  w  p ią te k ,  2 4  s ty c z n ia . W ted’ 
p e rso n e l  P rz e d sz k o la  zorganizoW # 
d la  d z ieci p iec ze n ie  k ie łb a s e k  B! 
g r i llu  i z a b a w y  n a  p rz ed sz k o ln y 11 
p o d w ó rk u . T y ch  d n i  d z ieci t a k  szyi* 
k o  n ie  z a p o m n ą . M

Przedszkolne cyganeczki
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pei K lem en s, A n d rz e j i S e b a stia n  L ic h a w sc y  to  trzy  
,kai p ok o len ia  p ie k a r z y . I c h  p ie c zy w o  z „ D o m u  c h le b a ’ ’ je s t  
Tu znane i łu b ia n e  n ie  ty lk o  w  T u r k u  i o k o lica c h , a le  

rów n ież  n a  M a zo w szu .
tern1 ^s Rodzinna tradycja
i H

okrągło od godziny osiemnastej w nie­
dzielę, do godziny czternastej w sobotę. 
Każdego dnia wypieka się około 2 ton 
gotowych wyrobów (jeden bochenek pie­
cze się średnio jedną godzinę). F irm a '  
zatrudnia 24 osoby - wszyscy (oprócz 
uczniów) są piekarzami. Pieczywo roz­
wożone jest do sklepów własnym trans­
portem. W mieście są dwa sklepy fir­
mowe „Domu chleba” : na ul. Piłsuds­
kiego. placu W ojska Polskiego i na m iejs­
cu przy piekarni na ul. Ogrodowej. Ten 
ostatni otwarty jest najwcześniej, bo od
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Praca rodziny Lichawskich w piekar- 
nictwie rozpoczęła się w 1920 roku, kiedy 
to ojciec pana Klemensa otworzył piekar­
nię w Uniejowie (w rodzinie piekarzami 
byli także jego brat i szwagier). Prowadzi! 
M do 1943 roku, z przerwą po wybuchu 
wojny. W 1943 Niemcy wysiedlili rodzi­
nę Lichawskich i przejęli piekarnię. Po 
roku 1945 ojciec pana Klemensa odzys­
kał swoją piekarenkę i powrócił do zawo­
du. Chleb wypiekał do śmierci w 1948 
roku. Od tego czasu piekarnię prowadził 
starszy brat pana Klemensa. W  1954 roku 
ówczesne władze zmusiły go do zlik­
widowania zakładu.

Po powrocie z  wojska w 1949 roku 
Klemens Lichawski rozpoczął pracę 
w Gminnej Spółdzielni w Uniejowie, 
gdzie do 1972 roku byt kierownikiem 
piekarni. Rok później od wujka swojej 
żony wydzierżawił piekarnię na rynku 
w Uniejowie. Prowadził ją  do 1979 roku, 
kiedy to razem z synem Andrzejem wy­
dzierżawił od pana Nowackiego piekar- 
mę przy ul. M ickiewicza w Turku. Przez 
siedem lat od samego rana przed drzwia­
mi wejściowymi ustawiały się długie 
Kolejki po zawsze świeże i smaczne pie- 
czywo. Mimo pracy na trzy zmiany 
1 osiemnastu zatrudnionych osób, z  b ie­
giem czasu przestano nadążać za po­
trzebami mieszkańców miasta. Potrzebna 
więc była większa piekarnia.

W (982 roku przy pomocy Urządu 
Miasta państwo Lichawscy rozpoczęli 
nudowę nowego zakładu. Stanął on dwa 
lata później na terenie po starym dworcu 
autobusowym na ul. Ogrodowej. Kle- 
m6ns Lichawski nową piekarnię nazwał 
'Domem chleba”
Piekarń' co ma oznaczać, że 
dzaje™ 3- Ŵ leka Praw'e wszystkie ro

Izina Lichawskich

, . - * ---- r ------; J
aje iście domowego pieczywa. 
Rodzina Lichawskich prowadziła 

"Dom chleba”  od 1984 roku do czerwca 
1993 roku. W 1989 roku wprowadzono 
rozwożenie pieczywa bezpośrednio do

Trzy pokolenia piekarzy: najmłodszy Sebastian, najstarszy Klemens i jego syn 
Andrzej Lichawski

sklepów w okręgu Turku oraz w Łodzi 
i Koninie. Cztery lata później ze względu 
na stan zdrowia pana Klemensa postano­
wiono na jakiś czas wydzierżawić piekar­
nię. Po pewnym czasie okazało się, że nie 
wyszło to rodzinie na dobre. Tak więc od 
1 października 1996 roku zakład powrócił 
pod opiekę rodziny. Tym razem jednak 
interes przejęli syn i wnuk pana Klemensa 
- Andrzej i Sebastian Lichawscy. Przejęli 
oni 24 odbiorców pieczywa. Najważniej­
sze, zadaniem ojca i syna, było odzys­
kanie straconego zaufania konsumentów. 
Dziś m ożna powiedzieć, że im się udało. 
Po czterech miesiącach ich odbiorcami 
jest już  68 sklepów, m.in. w Poddębicach, 
Uniejowie, Dobrej, Koninie, Malanowie 
i Przykonie.

W „Domu chleba”  wypieka się 18 
rodzajów pieczywa, w tym nowość - 
chleb cebulowy. W piekarni piecze się na

godziny piątej. Rodzinną dum ą jest to, że 
dzięki stosowaniu w produkcji nieco dro­
ższej, ale lepszej mąki, nie muszą używać 
żadnych konserwantów i środków chem i­
cznych. Maszyny stosowane są wyłącznie 
do siania mąki i wyrabiania ciasta. Reszta 
prac, w tym formowanie odbywa się 
ręcznie.

W  piekarni państwa Lichawskich od­
bywają się egzaminy zawodowe. Andrzej 
Lichawski był egzaminatorem młodych 
piekarzy w Izbie Rzemieślniczej w Po­
znaniu. Za dwa lata taki egzamin będzie 
zdawał jego syn Sebastian. Tymczasem 
zajmuje się on zaopatrzeniem i księgo­
wością.

—Jaka jest Wasza recepta na suk­
ces?

— Sukces osiągnie się przy sumienno­
ści i punktualności w wykonywaniu swo­
jej pracy. A my to robimy od lat.

Anna Zawadka

Propozycje MDK-u na ferie
29 stycznia godz. 17.00 MDK
- Bal przebierańców w programie:
-„Urodziny Baby Jagi” - spektakl w wykonaniu 
aktorów scen łódzkich
- gry i zabawy
- konkurs na najładniejszy strój
- dyskoteka
30 stycznia godz. 18.00 MDK
- Koncert zespołu NADMIAR z Piły
31 stycznia godz. 11.00 MDK
- Zabawy teatralno-płastyczne
3 lutego godz. 10.00 Kino „Tur”
- TOY STORY - projekcja filmu
- Konkurs filatelistyczny MARATON - WAR­
MIA I MAZURY
4 lutego godz. 10.00 Kino „Tur”
- TOY STORY - projekcja filmu
- Konkurs filatelistyczny MARATON - WAR­
MIA I MAZURY
5 lutego godz. 17.00 MDK
- Świat magii i czarów - Jerzy Stanek - iluz­
jonista
6 lutego godz. 17.00 MDK
- Pokaz mody dziecięcej i młodzieżowej - 
prezentuje Agencja „TOP MODA 2000’ ’ z Ło­
dzi
7 lutego godz. 11.00 MDK
- Zabawy teatralno-płastyczne

Kino „Tur” proponuje:
1-2 lutego godz. 17.00, 19.00 „Fargo”  
USA 15 1
Reż. Joel Coen. Wyk. Francas McDormand, 
Steve Buscemi, Peter Stormare i inn. Film 
sensacyjny. Właściciel salonu samochodo­
wego popada w tarapaty finansowe i po­
stanawia wyłudzić pieniądze od swego za­
możnego teścia. W tym celu wynajmuje 
dwóch kryminalistów, by ci porwali żonę 
i zażądali okupu. Precyzyjny plan okazuje 
się jednak niewykonalny...

3- 4 lutego godz. 10.00 „ Toy Story”  USA 
b /  o
Film dla dzieci.

4- 5 lutego godz. 17.00, 19.00 „Tunel” 
USA 15 1
Reż. Rob Cohen. Wyk. Sylwester Stallone, 
Amy Brenneman, Viggo Mortensen i inn. 
Film sensacyjny. W tunelu podwodnym, 
łączącym wyspę Manhattan ze stanem New 
Jersey dochodzi do zderzenia samochodów, 
zaraz potem do wielkiej eksplozji. Kon­
strukcja tunelu zostaje ostabiona. Złom be­
tonowy zagradza wyjścia, uwięzieni ludzie 
skazani są na śmierć. Jest jednak droga 
ratunku przez szyb wentylacyjny.
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O d w ied ziłem  p n  
W yobraźc ie  so l 
tw o  - b y ł  żyw. 

ostatnich don ies ien ia  
krajow ej i lo ka ln e j u z  
cud. Zapewne zro zu n  
je ś li co d zien n ie  czyń 
kilka  gazetowych 
o  m ordach, m o rd erca  
dniach  i zw yro d n ia ł 
znajom a  twarz spotkc  
ulicy człow ieka  w yd a j< 
co n a jm nie j podejrz.an  
przeżył? - dziwimy si< 
w ierzając oczom .

O dw iedziłem  p r  
i n ic  w  tym  nadzwy 
w ydaw ałoby się  z  p o

,  2 9  1  1 9 9 7
i i

m a. N a jtru d n ie j by ło  o czyw iś­
c ie  d o s ta ć  s ię  do  m ieszkania . 
P otężne  s ta lo w e  drzw i, w zm o c­
n io n e  zam ki, a n tyw ła m a n io w y  
sys tem  za b ezp ieczeń  i n iep ew ­
n y  g ło s  m o jeg o  p rzy ja c ie la  zza  
t e j , ,b a ry k a d y ” :
- Jeże li m a sz m n ie j n iż  16 lat, 
je s te ś  m ężczyzną , p o ch o d zisz  
z d o b re j rodziny, n ie  m a sz p r o ­
b lem ó w  w  szkole, a  tw o i ko le ­
d zy  się  n a d  to b ą n ie zn ę c a ją  - to  
o d e jd ź  stąd, bo  w ezw ę  po lic ję . 
N ie  b y łem  w ca le  zd z iw io n y  - to 
b y ł p o r tre t typ o w eg o  m o rd er­
cy, o  k tó rym  ty le  zew szą d  s ły ­
sza łem . P o n iew a ż z  teg o  o  co  
p y ta ł m ó j p rzy ja c ie l, zgadza ło  
się  to  tylko, że  je s te m  m ężczy z­
ną, zosta łem , c h o ć  n ie  na zb yt 
chętn ie , w p u szczo n y  do  śro d ­
ka.

W yjaśn ię  m oże, że  m ó j p r z y ­
ja c ie l, ja k  w ielu  „ sam otnych  
Z w y b o ru ” em erytów , k tórym

u d a ło  się  d o czeka ć  sędziw ego  

w ieku  (to  ju ż  5 8  la t na  św iecie), 

ży ł w  za sa d zie  p o s ila ją c  się  

in fo rm a c ja m i z  k ilku  co d zien ­

n ych  gazet, p o p ija ł to  w szystko

P ra sa
te lew izy jn ym i „ W ia d o m o ścia ­
m i ’ ’ i ,,P a n o ra m ą  ’', a  na  d ese r  
p o że ra ł je s zc ze  ze  tr zy  tyg o ­
dniki. C óż m ożn a  w ięce j w y ja ś­
n ia ć?

G a z o d c ią ł so b ie  m ó j p rzy ja ­
c ie l je s zc ze  z im ą  u b ieg łeg o  ro ­
ku, p o  se r ii g a zo w ych  w yb u ­
chów . W annę za w sze  m ia ł w y­
p e łn io n ą  z im n ą  w odą, bo  o  to  
ze  w zg lęd ó w  b ezp ieczeń stw a  
p ro s iła  sp ó łd zie ln ia  m ie szka ­
niow a. W  oknach , p o n ie w a ż  
m ieszka ł na  2  p ię trze , m ia ł 
so lid n e  kraty, a  p o  d o m u  k ręc ił 
s ię  p ie s , z  g a tu n ku  tych, k tóre  
n a jp ierw  o d g ryzą  nogę, a  p o ­
tem  p y ta ją  o  d okum en ty . M ó j  
p rzy ja c ie l m ieszka ł, kró tko  m ó-

Echo Turku

wiąc, b ezp ieczn ie  i ta k  też się  

czuł.

To zn a czy  czu ł się  n ie s zc ze ­

gó ln ie, a le  ja k  na  k o g o ś  k to  o d  

trzech  la t n ie  w ych o d ził Z dom u

k rzep i
(w  ko ń cu  n a jm n ie j bezp ieczne  
są  ulice), w yg lą d a ł w yją tkow o  
przyzw o ic ie . M o że  odrob inę  
trzęsły  m u się  ręce  a  tw arz  
p o ru s za ł n erw o w y  tik, a le  tru d ­
no  za ch o w yw a ć  się  inaczej, j e ­
ś li o d  k ilku  la t w  n a jb liższe j 
rodzin ie  w id zia ł ty lko  czyh a ją ­
cych  na sp a d ek  p o ten c ja ln ych  
o jcobó jców , a  w sp ó ln y  n ie ­
d z ie ln y  o b ia d  n a jch ę tn ie j ja d ł ­
b y  rękom a, b o  w id e lec  i n ó ż  
w yd a w a ły  m u się  n a rzęd zia m i 
zbrodni.

A  to  w szys tko  d z ięk i co d z ie n ­
nej, sy s tem a tyczn e j lek turze  
p ra sy  i s ia d a n iu  p r z e d  ekranem  
te lew izo ra  w  śc iś le  o k re ś lo ­
n ych  p o ra c h  dnia.

A le ż  to pa ra n o ik , c zło w iek  
ch o ry  p sych iczn ie , k tó ry  p o w i­
n ien  p o d d a ć  się  leczen iu  - p o ­
w iecie  za ra z m o i S za n o w n i 
C zyte ln icy  - i b e z  w ą tp ien ia  
będ ziec ie  m ie ć  rację. A le  co  
w  takim  razie p o w iec ie  o  red a ­
k torach  i d zien n ika rza ch  c zy ty ­
w anych  p rze z  W as gazet, k tó ­
rzy  ka rm ią  W as „m o rd erczy ­
m i ’ ’ in fo rm a c ja m i?  A le ż  to  p a -  
ranoicy, ludzie  chorzy, k tó rzy  
p o w in n i p o d d a ć  się  leczen iu  - 
za p ew n e p o w tó rzyc ie . N o  d o b ­
rze, a le  co  w ó w cza s p o c zą ć  
z tak  p ro s tą  pra w d ą , że  im  
w ięce j w  g a zec ie  zbrodni, g w a ­
łtu  i lub ieżności, tym  w iększy  
j e j  nakład . Z n ó w  p e w n ie  za ­
krzykn iecie , a le  c zy ta ć  to  m u ­
s z ą -

D obrze, starczy , n ie  w y c ią ­
g a jc ie  p o ch o p n ych  w niosków , 
j a k  m ó j p rzy ja c ie l, od łó żc ie  na  
ch w ilę  gazetę, w y łą czc ie  te le ­
w izor, w yjd źc ie  na  spacer, 
w p a d n ijc ie  do  zna jom ych , 
u śm iech n ijc ie  się  do  sąsiadki. 
T a k  p rze c ie ż  rob ic ie  co d zien ­
nie.
B ła z e n  W asz e g o  W ła d c y
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S ła b a  p ł e ć  n a  m a r g in e s ie

S ystem  opieki nad k o ­
b ie tą  w  okresie  p o ­
p o ro d o w y m  n ie  

zm ienił się  w  naszym  kra­
ju  od  30 lat - tw ierdzą  le­
karze  z Insty tu tu  M atki i 
D ziecka w  W arszawie. Ich niepokój budzi 
w ysoka w ciąż  liczba pow ikłań  okołoporo­
dow ych, zw łaszcza szybko rosnący odsetek 
cięć cesarskich. Lekarze zw racają uw agę, że 
podobnie ja k  na  Zachodzie, rów nież w  Pol­
sce, każda kobieta, k tó rą  dotknęła strata p ło­
du lub now orodka, pow inna uzyskać w spar­
cie psychiczne oraz w szechstronną pom oc 
w  zrealizow aniu p lanów  prokreacyjnych w 
przyszłości. Podczas gdy w  E uropie Z acho­
dniej istn ieją  specjalne program y pom ocy ta­
kim  osobom  i ich rodzinom , u  nas je s t  to 
problem  zupełnie n ie dostrzegany.

Z  danych statystycznych w ynika, że  co 
p iąte dziecko w  Polsce rodzi kobieta w  w ie­
ku  do 19 lat. T ym czasem  w czesne m acie­
rzyństw o oznacza, oprócz zakłócenia życio­
w ych  planów , w ięk szy  od se tek  p o rodów  
p rzed w czesn y ch  o raz  c iężk ich  p o w ik łań  
m atczynych. N iepokój budzi coraz pow sze­
chniejszy w idok m łodej kobiety  z  papiero­

sem  w  ustach. U dow odniono bow iem  jed n o ­
znacznie, że palenie tytoniu znacznie upoś­
ledza p łodność kobiet i n iekorzystnie w pły­
w a na przebieg  ciąży. N ow orodki urodzone 
przez palaczki często są  w cześniakam i. M ają  
też m niejszą  m asę urodzeniow ą, co obniża 
szanse dziecka na przeżycie. Ponadto z  ba­
d ań  w y n ik a , iż  k o b ie ty  p a lą ce  w c h o d z ą  
w cześn ie j w  okres m enopauzy. Podobnie  
niekorzystny  w pływ  m a spożyw anie a lko­
holu.

W śród m łodzieży narasta także problem  
uzależnień od narkotyków . Tym czasem  pol­

skie położnictw o nie je s t przygotow ane do 
prow adzenia  ciąży, porodu  i połogu  u  ko ­
biet uzależnionych, a  także zarażonych w i­
rusem  HIV. W  E uropie Zachodniej zakaże­
nie to  je s t w  jed n y m  na pięć p rzypadków  
przenoszone na p łód  - w  Polsce dw a razy  
częściej. L ekarze podkreślają, że  odpow ie­
dnie prow adzenie ciąży i porodu u  kobiety 
zarażonej w irusem  H IV  m oże zm niejszyć o 
20%  ryzyko przeniesienia infekcji na  now o­
rodka.

W  Polsce um ieralność kobiet w  przedzia­
le w ieku 15-44 lata z  pow odu now otw orów  
i chorób krążenia znacznie p rzew yższa po ­
ziom  notow any w  państw ach Unii E uropej­
skiej. P ierw sze m iejsce  na liście przyczyn 
zgonów  kobiet z  pow odu now otw orów  złoś­
liw ych zajm uje rak sutka. Zgony z pow odu 
raka szyjki m acicy i guzów  ja jn ika  zajm ują 
kolejno  4  i 5 pozycję. Krajow i eksperci w y­
liczają sposoby zm niejszenia zachorow alno­

ści na  now otw ory: prom ocja zdrow ego sty­
lu życia, unikanie w czesnego rozpoczyna­
nia życia seksualnego i dużej liczby partne­
rów, zaprzestanie palenia tytoniu, odpow ie­
dnia dieta, a także uczestniczenie w  bada­
niach przesiew ow ych. Lekarze zw racają u- 
w agę na  n iepokojącą niechęć w ielu kobiet 
do w ykonyw ania badań profilaktycznych.

C oraz w iększy udział w  zagrożeniu zdro­
w ia kobiet m ają  także choroby przenoszone 
drogą  płciow ą. N ajczęstszą jes t ch lam ydia i 
w irus brodaw czaka (H PV ). C horoby te pro­
w adzą  do zaburzeń cyklu  m iesięcznego, nie­

płodności, są  czyn­
nik iem  ryzyka no­
wotworów, pow ik­
łań  ciąży i porodu 
o ra z  c h o ró b  n o ­
w o ro d k a  i n ie ­
m ow ląt.

Średni czas życia kobiety w  Polsce w ydłu­
żył się znacznie i wynosi obecnie 75 lat. W iele 
z  nich po  przekroczeniu 50 lat zaczyna być 
przekonana o swojej bezużyteczności. „Pro­
blem zdrowotności kobiet nie kończy się wraz 
z zakończeniem  biologicznych m ożliwości ro­
dzenia dzieci" - przypom inają specjaliści z In­
stytutu Matki i Dziecka. N a problemy natury 
psychicznej nakładająsię u kobiet zmiany hor­
monalne i niedomagania natury fizycznej. Le­
karze ostrzegają, że coraz więcej starzejących 
się kobiet w tym wieku korzysta z  niefacho­
wych porad pozamedycznych. „Istnieje potrze­
ba opracowania i wdrożenia nowych progra­
m ów  prom ujących zdrowie kobiet. Powinny 
one uwzględniać specyfikę naszego kraju, prio­
rytety zdrowotne, zapewniać pełne poszano­
wanie wartości religijnych, etycznych i kultu­
rowych" - podkreślają lekarze w  stanowisku 
przedstawionym podczas niedawnej konferen­
cji naukowej „Promocja zdrowia kobiet".

Kobieta - aparat do rodzenia?

z w a b io n a  p o d s tę p e m , a  w y je ż d ż a ła  w  

p rz e k o n a n iu ,  ż e  o trz y m a  n o n n a ln ą  i d o ­

b rz e  p ła tn ą  p ra c ę . N a  m ie js c u  o k a z a ło  

s ię , ż e  w s z y s tk o  w y g lą d a  in a c z e j. N ie ­

je d n o k r o tn ie  o p is y w a n o  b ic ie  k o b ie t ,  

o d b ie ra n ie  p a sz p o rtó w , g ro ż e n ie  w ię z ie ­

n ie m  i z m u s z a n ie  d o  św ia d c z e n ia  u s łu g  

se k su a ln y c h . N a jp e w n ie j  p o d o b n y  b y ł  

lo s  A n n y  S. U d a ło  je j  s ię  o p u śc ić  H a m ­

b u rg  i w ró c ić  d o  P o lsk i. C z y  m o g ła  o  

sw o je j k rz y w d z ie  z a p o m n ie ć ?  Z  p e w ­

n o ś c ią  n ie . C z y  m o g ła  s ię  z e m śc ić ?  B y ć  

m o ż e  tak ...

Śmierć za hańbę?
K i l k a d z i e s i ą t  k i l o m e t r ó w  o d  

S z c z e c in a , n a  te re n ie  P u s z c z y  

W k rz a ń sk ie j ,  p o lic ja  z n a la z ła  

z w ł o k i  d w ó c h  m ło d y c h  m ę ż c z y z n .  

D w u d z ie s to le tn i  W it W . b y ł, j a k  s ię  p ó ź ­

n ie j  o k a z a ło ,  ż o łn ie rz e m  B u n d e sw e ry , 

o b y w a te le m  n ie m ie c k im . D ru g a  o f ia ra  

m o rd e rs tw a , d w u d z ie s to s z e śc io la te k ,  o - 

k a z a ł  s ię  ta k ż e  o b y w a te le m  N ie m ie c .  

W s tę p n e  u s t a le n i a  p o l ic j i  p o z w o l i ły  

s tw ie rd z ić , ż e  s ta rs z y  z  z a m o rd o w a n y c h  

b y ł  z a a n g a ż o w a n y  w  w y w o ż e n ie  p o l ­

sk ic h  k o b ie t  d o  d o m ó w  p u b lic z n y c h  w  

H a m b u rg u .

A n n a  S ., n a s to la tk a  z e  S z c z e c in a , t r a ­

f i ła  d o  h a m b u rs k ie g o  d o m u  p u b l ic z n e ­

g o  w  p a ź d z ie r n ik u  u b . r. Z o s ta ła  ta m

P o lic ja  p rz y ję ła  ta k i w ła śn ie  m o ty w  

m o rd e rs tw a . N a  sp ra w c ó w  w sk a z y w a ły  

z re sz tą  ró ż n e , k o n k re tn e  ślady . F u n k c jo ­

n a r iu sz e  z a s ta w ili p u ła p k ę  n a  o so b y , k tó ­

re  z a b iły  d w ó c h  N iem có w . O d  ra z u  p o ­

d e jrz e w a n o , ż e  sa m a  k o b ie ta  n ie  b y ła b y  

w  s tan ie  p o z b a w ić  ż y c ia  w  tak i sp o só b  

d w ó c h  siln y ch  p rz e c ie ż  i sp ra w n y c h  m ę ż ­

c zy z n . P o  trw a jące j k ilk a  d n i o b ła w ie  z o ­

s ta ła  u ję ta  z a ró w n o  A n n a  S ., j a k  i s ta r­

sz y  o d  n ie j o  10 la t M a rc in  K . P ro k u ra to r  

z a s to so w a ł w o b e c  u ję ty c h  a re sz t ty m c z a ­

so w y , z a ś  p r o k u ra tu ra  w o je w ó d z k a  w  

S z c ze c in ie  z a jm ie  s ię  sp raw ą . O k a ż e  się  

w ó w c z a s  b y ć  m o ż e , c z y  p rz y c z y n ą  u tra ­

ty  ż y c ia  p rz e z  d w ó c h  c u d z o z ie m c ó w  b y ła  

z e m s ta  z h ań b io n e j kob ie ty .

Video hity ❖  Video hity
„Szkoła czarownic", horror USA

Sarah przeprowadziła się właśnie wraz ze 
swoim ojcem do Los Angeles. Niedawno zmarła 
jej matka, a ona sama przeżyła nieudaną próbę 
samobójczą. Nowa szkoła i nowi znajomi nie po­
magają jej dojść do siebie. Wykorzystana przez 
klasowego podrywacza Sarah zamyka się w so­
bie. Wyobcowaną dziewczyną coraz bardziej in­
teresują się jednak jej trzy klasowe koleżanki - 
Nancy, Bonnie i Rochelle, mające w szkole nie­
zbyt dobrą opinię. Początkowo Sarah broni się 
przed tą znajomością, jednak rozpaczliwie potrze­
buje bratniej duszy. Okazuje się, że nastolatki in­
teresują się czarną magią i chcą stworzyć magi­
czny krąg, do którego brakuje im czwartej osoby. 
Sarah zgadza się zaryzykować. Efekty tego eks­
perymentu przechodzą najśmielsze oczekiwania 
przyjaciółek. Mogą teraz bezkarnie odegrać się na 
swoich wrogach. Jednak uwolnione mroczne siły 
są coraz potężniejsze, a bohaterkom zaczyna bra­
kować doświadczenia w posługiwaniu się nimi.

mocy
Popularność w śród angielskich 

nów  cierpiących na im potencję zdób; 
bie nitrogliceryna. Ta wybuchowa > r  
cja chem iczna używ ana była zwykł 
pory jak o  dodatek do paliw a rakiet 
m ateriał wybuchowy. Dziś angielscy* 
zalecają j ą  cierpiącym  mężczyzno®, 
gliceryna stosowana jes t tylko zeww , 
wciera się j ą  jak  m aść lub nasącza K 
pres przykładany do ciała. Tylko W' t  
padkach na dziesięć to nietypowe W  
okazuje się skuteczne, ale i tak cW 
stosow ane z  uwagi choćby na prostf 
cia. I choć lekarze przestrzegają, że u-* 
w odow ać ból głowy, zadowoleni z f  yl 
tów  i przywróceni do swojej biologk 21 
li m ężczyźni nie zw ażają na taki dftf.f

Śmiertelny ci
Za rękoczyny w obec uczennicy j  u 

nauczyciel japońsk i został skazany ̂  
lata w ięzienia. Był to precedens W !kie 
go kraju, bow iem  do tej pory uW^[tav 
nauczyciel m a zaw sze rację. U c z e i \  r 
chciała w ykonać poleceń w  czasie 
nu, ponadto m iała za k ró tką  sp o d n i m, 
rzona straciła rów now agę i u d e r z y ^  
w b e to n o w y  słup . D o zn a ła  uszk‘’iete 
m ózgu i zmarła. W  m inionym  rok^w, 
japońsk ich  belfrów  zostało ukaran)ja c 
cyplinam ie za użycie siły w stosuHfrni 
c z n ió w . Ijet

ały(
_____________________________ ________- ftd j

ież; 
i Pu
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„Egzekutor", sensacyjny tóizi 
John Kruger to najlepszy agent spedfewi 

cujący dla rządowego Programu Ochroflost; 
ków. Jest genialny w wymazywaniu Pfłek 
osób zagrożonych śmiertelnym nieb^bia; 
stwem i zapewnianiu im nowej tożsaflĄba 
lejne zadanie Krugera to ochrona Lee ć^bijg 
cownicy departamentu obrony. P rzypal uł 
kryła ona plan przekazania nowej supef 
szynowej w ręce ludzi, którzy pragną1̂  p 
światowym układem sił. Chcąc ocalić Pżeć.
Kruger będzie musiał zmierzyć się z 'na (
przeciwnikiem, gdyż wszystkie ślady **ho 
że w sprawę zamieszany jest ktoś z rządnej 

Ponadto ju ż  od 20.01.97 r. „  Tw ietPp^  
Wypożyczalnia Kaset Vidco r-^ic 

Osiedle Wyzwolenia 3A gd 
(Pawilon Handlowo-Usiugotćbho

ZAPRASZAMY



Z^ypieki z ciast biszkoptowych mają du 
riti zastosowanie w gospodarstwie do 
rot mowym. To najwyższy kunszt kulinar- 

’ iwY jednak do opanowania. Bardzo sta-_„j/uuunuiuu. Jiu
Ostrzeganie kolejnych etapów sporządza- 

1 biszkoptowego - oto cała tajemnica de- 
V Etycznego, puszyście wyrośniętego
u °iak .P‘órko 
“■ Powietrze -

l t e WaŻneja-
n,k zostaje

puszczonego kwasku cytrynowego, octu lub al­
koholu do ciasta sporządzanego na zimno stabili­
zuje pianę i wpływa dodatnio na strukturę ciasta.

Nieco szybszą metodą sporządzania biszkop­
tów na zimno jest ubicie piany na sztywno, aż zbie­
leje, stopniowe dodawanie do niej cukru (bez prze­
rywania ubijania), Kiedy piana będzie puszysta i 
cukier w niej rozpuszczony, dodaje się do niej po­
woli żółtka, cały czas ubijając. Następnie do ubi­
tej masy przesiewa się stopniowo mąkę i delikat­
nie miesza.

Trzeci sposób przygotowania biszkoptów po­
lega na zaparzaniu całych jaj (metoda na gorąco). 
Przez ubijanie jaj na parze można zwiększyć i- 
lość mąki, gdyż wprowadzenie powietrza do cia­
sta jest większe niż przy ubijaniu piany na zimno. 
Puszystość wypieków z ciasta sporządzanego tą 
metodą jest więc większa. W dużym naczyniu za- 
gotowuje się taką ilość wody, aby ustawiona na 
nim miska emaliowana nie była zanurzona w wo­
dzie, lecz ogrzewana parą. Do miski wbija się ca­
łe jaja (sprawdzając najpierw ich świeżość przez 
wybijanie każdego z osobna na spodek) i dodaje 
cukier. Kilka minut ubija się jajka z cukrem, a na­
stępnie wstawia się miskę z masą jajeczną na na­
czynie z wrzącą wodą i ubija nad parą do czasu, 
gdy masa nabierze konsystencji gęstej śmietany i 
osiągnie temp. 40 - 45 °C. Wówczas miskę z ubi­
janą masą zdjąć z naczynia z parującą wodą i je ­
szcze ubijać masę aż do jej ostygnięcia. Do wy- 
studzonej masy stopniowo przesiewać mąkę, lek­
ko mieszając.

Ciasto biszkoptowean'k,
bonę do ciasta 

“bijania i w 
Jffwinno pozo- 
a'kle’ Porowate i elastyczne ciasta stano- 

przei ê wszystkim tortów, ciastek 
s ; ’ r°iad, ale również keksów, ciast owo- 
^mazurków i innych. Ciasta biszkoptowe 

lj m°żna jako deser do obiadu, kolacji,
totku dla dzieci oraz polecane są w ży- 

*■'ietetv"— 
d*lawo
^etycznym.
wowymi składnikami omawianego cia-

flC v Wer’ m4ba pszenna lub ziemniacza-
; i e m  spulchniającym ciasta jest duża

^ tPza wtłoczona podczas ubijania pia-
v  a ^ "N’ ewentualnie ucierania żółtek.

Rdzenia biszkoptu powinno się używać
,ezych jaj, bo z takich można uzyskać
PUszystąpianą. Jajka powinny mieć śre-

\  n °Ŝ  • dysponujemy małymi jajka-
j,_r/'CPlsle Przewidzianym na 6 jaj - jedno
,y’a w przypadku dużych jaj - używamy

jjn ' “jbś rozbija się oddzielając żółtka,
•c/zw 'a!ek zawsze “bij3 siępianę. Należy
3(,;u Tacać uwagę, aby nawet odrobina żół-

pr;Jek ^  S'S do  b ia le k - Sd y ż  ty lk o  Z Czy‘
c^bi ub'“ sztywną pianę. Jeśli mi-
iTfeba • dostan'e nam się żółtko, to konic-
rtt, J.6 w ugości z białek usunąć. Białka t^fijać r—  ■

ubijg|CZnie łtzepaczką, ale najkorzy- 
rnechanicznie przy pomocy ro-

* 'Jr Powini,

IZy ucieraniu cukru
Hfceć. P ,r ;en by“ ntiałki, aby łatwo było

z !na dwa ■ .“wcianlu cukru z żółtkami do- 
**howr,,2?kka do'ać jedną łyżkę gorącej

a^ńei. ^ , ubbaj4ciasto biszkoptowe w ką- 
eelu miskę, w której będzieS  Staw ia

* mi°nego — się do większego naczy-

rt^owaCf Y Cukier rozPuści się, 
bftkotya °nsystencję- ubiciu miseczkę

m'bsera d Buy  W^ ąć z  SorąceJ wody, a 
|ędzie „- u°bładnie um yć i osuszyć, al-

p yć tak'^n'm ' ub 'jaio pianę z  białek. P ia- 
‘ ć Przec SZ*yw na’ aby w yraźnie było  na 
“ ia j na'^Cle w y konane nożem . W szyst- 

byg używ ane do ubijania pia-
p o  jego ”,Z° aw 'one zanieczyszczeń tłu - 

skania s 0rn' eszka zn iw eczy nasze sta- 
’ jeśli naZj ywnej  P'any. Pianę ła tw ie j bę- 
“hnej WodWa b 'a k̂a doda się jedną  łyżkę

J Uzywan- *
■ ZaWsze 3 . sP°rz4dzania biszkoptów
W id u je  m Ii.CS*ana przez s't0 - Jeśli recep-

8°rącą wodą. Ciasto jest ubite

'eh
Pieczi

b t z e e j ^ u .  Jeśli przepis przcwi

z*emniaczaną lub dodatek 
to przesiewa się te skła­dnia

v -uu outkę tartą, należy je dodać
tym utomencic. Teraz należy dodać do

’°wę piany i ostrożnie wymieszać dre-
Zką 'ub trzcpaczką. Trzeba unikać zbyt 
tueszania, w—=
“4 Powi. bowiem usunie się z masy

tetrze. Następnie wmieszać dru- 
'żna też te czynności prze- 
olejności i i

później mąkę i ze sobą wymie- 
le kilku kropli soku z cytryny, roz-

'b w T y' M0: -
,pianę, a nńł!!—ności ‘ najpierw dodać

Przygotowanie formy do pieczenia biszkop­
tów:

Najlepiej formę wyłożyć specjalnym papierem 
do pieczenia (zarówno dno jak i boki formy). Bo­
ków formy nie należy smarować tłuszczem, bo 
topniejący podczas pieczenia tłuszcz 
wsiąkający w szybko rosnące ciasto po­
wodowałby osiadanie ciasta. Natomiast 
musi być wysmarowane cienko tłu­
szczem dno formy, które następnie po­
sypuje się m ąką startym biszkoptem lub 
miałką bułką tartą. Formę trzeba przy­
gotować wcześniej, aby ciasto po ubi­
ciu nie czekało, bo delikatna piana osia­
dałaby z powodu ulatującego z niej po­
wietrza. Do tak przygotowanej formy 
wlewa się ciasto do połowy jej wysoko­
ści (ciasto biszkoptowe wyrasta podczas 
pieczenia).

Pieczenie:
Napełnioną ciastem formę wstawia 

się do nagrzanego do temperatury 180 
°C. Ciasto sporządzone z 6 jaj wymaga 
pieczenia w takiej temperaturze przez 35 
minut. Cienkie placki lub ciastka bisz­
koptowe piecze się krócej i w wyższej 
temperaturze (200 °C). Upieczone ciasto biszkop­
towe wyjmuje się bardzo ostrożnie z piekarnika, 
unikając gwałtownych wstrząsów i przeciągów. 
Po 10 minutach ostrożnie odcina się nożem cia­
sto od brzegów formy, brzeg tortownicy otwiera 
się, a ciasto wraz z dnem formy odwraca się do 
góry dnem i kładzie na specjalnej siateczce. Gdy 
ciasto wystygnie, można zdjąć z niego dno for­
my.

Do krojenia ciasta na cienkie krążki można 
przystąpić po zupełnym wystudzeniu, a najlepiej 
po kilku godzinach. Aby przy krojeniu zyskać ró­
wne krążki należy posłużyć się cienką mocną ba­
wełnianą nitką, którą obwiązuje się ciasto dooko­
ła poziomo w żądanym miejscu przecięcia, końce 
nitki krzyżuje się i powoli ściąga przecinając cia­
sto. W ten sposób nitka przetnie ciasto na równe 
części.

Tort walentynkowy
Biszkopt piaskowy: 8 jaj, 1 szklanka cukru, I 

szklanka mąki pszennej, 1 szklanka mąki ziemnia­
czanej, cukier wanilinowy, 1 plaska łyżeczka pro­
szku do pieczenia, papier do pieczenia lub tłuszcz 
i bulka tarta do przygotowania formy

Poncz do nasączenia ciasta: 15 dag cukru, 1 
szklanka wody, sok z potowy cytryny lub 1 g  kwas­
ku cytrynowego, 10 ml spiiytusu. rum albo aro­
mat rumowy do smaku.

Krem: 3 jaja, 1 5  dag cukru pudru, 25dagmas- 
ła roślinnego, 5 ml spirytusu, aromat rumowy, kil­
ka kropli czerwonego barwnika spożywczego.

Do przełożenia: pól słoika dobrego dżemu.
Do dekoracji: płatki róży smażone w cukrze 

lub gotowe marcepanowe róże albo kwiatki i li­
stki z  kolorowej czekolady.

Do pieczenia posłużą nam dwie tortownice w 
kształcie serca lub duża okrągła tortownica.

Wykonanie: Sporządzić ciasto biszkoptowe 
wg którejś z metod opisanych we wstępie. Zosta­
wić ciasto do zupełnego wystudzenia (najlepiej 
do następnego dnia).

Przygotować poncz: zagotować wodę z cu­
krem, wystudzić, dodać do niej pozostałe składniki 
i wymieszać.

Wykonanie kremu: Jaja wbić do miski, dodać 
cukier puder i ustawić miskę na garnku z wrzącą 
wodą. Ubijać aż masa zgęstnieje i zatraci zapach 
surowych jaj. Zestawić miskę z masą z pary i je ­
szcze ubijać do ostudzenia masy. Oddzielnie u- 
trzeć masło na pianę. Do utartego masła dodawać 
po łyżce masy jajecznej, cały czas ucierając. Pod 
koniec ucierania dodać aromat i spirytus. Odło­
żyć połowę masy i dokładnie wymieszać z odro­
biną barwnika do uzyskania różowej barwy. Tę 
masę wykorzystamy do posmarowania wierzchu 
i boków tortu.

Jeśli dysponowaliśmy formami w kształcie ser­
ca, to dalej przygotowujemy dwa torty każdy od­
dzielnie. Natomiast z okrągłego upieczonego bisz­
koptu należy przy pomocy ostrego noża wyciąć cia­
sto w kształcie serca pomagając sobie szablonem 
przygotowanym z papieru. Szablon należy przyło­
żyć do ciasta i prowadząc nóż prostopadle równo 
odciąć żądany kształt. Następnie przeciąć ciasto po­
ziomo na 3 równej grubości krążki. Spodni krążek 
posmarować roztartym dżemem, nałożyć na niego 
drugi krążek biszkoptu, ten z kolei posmarować bia­
łym kremem i przykryć trzecim krążkiem. Wierzch 
i boki tortu posmarować kremem różowym, sta­

rannie wyrównując powie­
rzchnię. Biały krem nało­
żyć do dekoratora z gwieź­
dzistą cienką końcówką i 
wyciskając małe rozetki 
obrysować kontury tortu na 
wierzchu i na dole tortu. Je­

śli zostało nam jeszcze trochę kremu różowego, to 
podobnie wykorzystać go do wykonania drugiego 
rzędu rozetek, tym razem różowych. Na wierzchu 
tortu ułożyć płatki lub czekoladowe elementy na 
kształt kwiatu róży.

Zasady konkursu „Pieczemy z Echem"
Już od trzech numerów "Echa " trwa nasz 

konkurs, ale jeszcze jes t czas, aby wziąć w nim 
udział. Jeszcze w następnych trzech numerach 
pisma pod każdym z przepisów będziemy druko­
wać pytanie konkursowe i kupon, który należy 
odpowiednio wypełnić i dostarczyć do redakcji.

Wśród wszystkich uczestników konkursu  
wylosowanych będzie trzynaście osób, z  których 
każda przygotuje jeden rodzaj ciasta. Wszyscy 
finaliści otrzymają atrakcyjne nagrody, a na­
grodę główną - kuchenkę mikrofalową otrzyma 
autor(ka) najlepszego wypieku.

Pytanie konkursowe: Co nadaje pul- 
chność i puszystość ciastom biszkoptowym?

r
KUPON KONKURSOWY nr ©

(m iejsce na odpow iedź)

(im ię i nazw isko)

(adres)

Ciastkarnia PSS „Społem” 
poleca swoje wyroby

Kontrolowany 
zawrót głowy

z
M inął ju ż  w praw dzie Sylwester, ale 

przed  nam i jeszcze cały karnaw ał, 
a w  n im  w ie le  balów , dyskotek , 

pryw atek i innych im prez, na  k tórych poja­
w ia  się  alkohol - w  różnej postaci i n ierzad­
ko  w  dużych ilościach. I tu pow staje p ro ­
blem , ja k  się  baw ić? Jak  pić, żeby się nie 
upić i n ie spraw ić kłopotu sobie i innym.

Jest k ilka  sposobów  na  to, by  przechy­
trzyć naturę. N igdy n ie pij na  pusty  żołądek 
- to najw ażniejsza zasada. Z jedzenie obfite­
go obiadu przed im prezą spow oduje, że nasz 
o rgan izm  w y k o rzy sta  w yp ity  a lkohol, do 
przyspieszenia traw ienia. Tuż przed przyję­
ciem  m ożna zjeść rów nież potraw ę zaw ie­
ra jącą  oliw ę (np. sałatkę lub szprotki). O li­
w a osadza się  na  ściankach żołądka i alko­
hol n ie przedostaje się  tak  szybko do krwi. 
Już podczas im prezy pam iętajm y o tym  że­
b y  p ić dużo soków  ow ocow ych, je ść  owoce 
lub sałatki ow ocow e, które zaw ierają  dużo 
w itam iny C, pom agającej szybciej straw ić 
alkohol.

K ażdy k ieliszek  pow oduje utratę  m agne­
zu z naszego organizm u, co m oże objaw iać 
się  n ieprzyjem nym i zaw rotam i głowy. D o­
brze w ięc uzupełnić braki, przyjm ując tab­
letkę m agnezu m iędzy drinkam i. D w utlenek 
w ęg la  p rzy sp iesza  w ch łan ian ie  a lkoho lu , 
dlatego należy w ystrzegać się  w iększych i- 
lości w ina m usującego lub szam pana i nie 
p o p ijać  a lk o h o lu  n apo jam i g azow anym i. 
N ajlepsza do tego celu  je s t n iegazow ana w o­
da m in e ra ln a  d z ię k i k tó re j w y ró w n a n a  
zostanie utrata  składników  m ineralnych w 
organiźm ie.

N ie  m ieszaj trunków! N ie  tylko w zm ac­
n iają  się  w zajem nie w  działaniu, ale także 
źle w pływ ają  na żołądek. R uch przyspiesza 
spalanie alkoholu, w ysiłek fizyczny sprawia, 
że rośnie zapotrzebow anie na  kalorie. Tań­
czym y, w ięc ja k  najczęściej.

R osyjscy handlarze  są  p lag ą  także w 
Szwecji. O d pew nego  czasu  p lac  w  
Sztokholm ie, na  k tórym  odbyw a się  

pchli targ, nazyw any je s t P lacem  C zerw o­
nym . N ie tru d n o  zgadnąć, d laczego. „T u­
ryści" z  R osji h an d lu ją  tam  tanim i p ap ie ­
rosam i i w ódką. D o tego  stopnia  opano-

Szwedy wodku 
lubiat

w ali ten  bazar, że zaczęli zagrażać m ie j­
s c o w y m  h a n d la rz o m , k tó ry c h  o b ro ty  
zm niejszy ły  się  o 140 m ilionów  dolarów . 
Po licja  u rządza obław y, ale  co z  tego  - w ie­
lu  Szw edów  w oli kupow ać taniej, choćby 
od  Rosjan.



C hoć to d o p iero  środek  zim y, 
a  ju ż  p iłk a rze  „ T u ra ”  T urek  
w y b ieg li na  bo isko , by  ro zeg rać  

m ecz  sp a rin g o w y  z trzec io lig o w y m  
„ O rłe m ”  T uszyn . O baj trenerzy  
chcie li sp raw d z ić  na  bo isku  ja k  n a j­
w ięk szą  liczbę zaw o d n ik ó w , stąd  w ie ­
le zm ian . W  d ru ży n ie  „ T u ra ”  w y­
stąp ili: Tomasz Arent, Dawid Kle­
cha, Przemysław Witkowski, Prze­
mysław Kleśta, Sylwester Sliga, Pa­
weł Grzelak, Robert Balcerczyk, 
Marcin Antosik, Mariusz Drzewie­
cki, Janusz Pańczyk, Robert Fran­
kowski, Piotr Pietraszek, Grzegorz 
Wojciechowski, Marcin Gołdyka, 
Janusz Modrzejewski. W  drużyn ie  
gości g ra ł n iedaw ny  p iłk a rz  „ T u ­
ra ”  M arc in  K urzaw a, k tó ry  o d ­
b y w a  tam  służbę  w o jskow ą.

Z m arzn ię ta  p ły ta  b o isk a  u tru d ­
n ia ła  p iłk a rzo m  p o ru szan ie  się. 
G ran o  ostro żn ie , uw ażając , by  n ie 
z rob ić  sob ie  k rzyw dy. P ierw sza  
p o ło w a  sp o tk an ia  b y ła  b a rd zo  w y ­
ró w n an a. W  bram ce  „ T u ra ”  po  
d łuższe j p rzerw ie  s tan ął A ren t, 
k tó ry  o d b y w a  służbę  w o jskow ą. 
T o m ek  m im o zaleg ło śc i tren in g o ­
w ych  sp isy w ał się  b a rd zo  dobrze, 
a  w p u szczo n a  w  o sta tn ich  m in u ­
tach  p ierw szej p o ło w y  b ram k a  nie 
o b c iąża  je g o  konta. W  po lu  w y ró ż­
n ia li się  S liga  i K lecha .

W  drugiej p o ło w ie  zesp ó ł z T u ­
szy n a  zaa tak o w ał bardziej zd ecy ­
dow an ie . T u rk o w ian ie  b ron ili się 
d z ie ln ie , często  g ro źn ie  k o n tra ta ­
kując . W  70  m in  na  1:1 w y ró w n ał 
A n tosik . P o  chw ili b lisk i zd o b y cia  
g o la  by ł K lecha , lecz fa ta ln ie  sp u d ­
łow ał. Ł ad n y m  strzałem  w  św iatło  
b ram k i, o b ro n io n y m  p rzez  b ram ­
k arza  gości pop isa ł się  M o d rze jew ­
ski. K o ńcow e 15 m in u t m eczu  n a ­
leżało  do  gości, k tó rzy  strzelili dw a  
k o le jn e  gole.

Po meczu powiedzieli nam: 
Marian Donart —  tren e r „ T u ra ”

—  W  tym  roku  o d b y liśm y  d o p iero  dw a  
tren in g i na  św ieżym  p o w ie trzu . M im o  
to  ch ło p cy  pokaza li, że  są  w stan ie  
p o w a lc zy ć  n a w e t z  c zw a rtą  dru żyn ą  
trzec ie j ligi. D o  sezonu  b ęd ziem y  s ta ­
ra li się  so lid n ie  p rzyg o to w a ć. N a d a l 
b o ryka m  się  z  p ro b le m a m i k a d ro w y­
mi. Z  g ry  zrezyg n o w a li K iep u ra  i W ia- 
trow ski, W yp iorczyk  j e s t  ko n tu z jo w a ­
ny, a  K o w a lczyk  chory. P o  raz ko le jn y  
zm u szo n y  je s te m  p o s ta w ić  na  m ło ­
dzież. N ie  m am y n ic  do  stracen ia , 
m u sim y  w a lczyć  d o  końca.
Andrzej Wypiorczyk —  p iłk a rz  

—  W  ub ieg łym  sezo n ie  d ozna łem  
ko n tu z ji ko lana . W  tu rko w sk ie j p r z y ­
c h o d n i o r to p ed yczn e j zb a ga te lizow a-

Tur przed sezonem
•  /  t

no  ten  fa k t . W  dn iu  p ią teg o  
lu tego  czeka  m n ie  zab ieg  
w P iekarach  Ś ląskich , d la ­
tego  na  razie  n ie  u c ze s t­
n iczę  w tren in g a ch  i m e ­
czach  kon tro lnych , b y  n ie  
n a d w yręża ć  ch o reg o  k o la ­
na. J eże li w szys tko  p r z e ­
b ie g a ć  b ęd zie  pom yśln ie , 
to  zd ą żę  je s zc ze  na leżyc ie  
p rzy g o to w a ć  d o  sezonu. 
Tomasz Arent —  b ram ­
karz

—  Z  ko ń cem  styczn ia  
ko ń czę  s łu żb ę  w o jsko w ą  
w S zczec in ie  i w racam  do  
Turku. W  w ojsku  s tara łem  
się  tren o w a ć  ja k  na jw ięcej, 
a le  n ie  za w sze  była  ku  tem u  
okazja . K ilka kro tn ie  u c ze s­
tn iczy łem  w  tren ingach  
Z p iłka rza m i , ,P o g o n i”. 
M im o  p ew n ych  za leg ło śc i 
tren ingow ych , k tóre  p o s ta ­
ram  się  ja k  n a jszyb c ie j 
nadrobić , je s te m  w d o b re j 
fo r m ie  i p o w in ien em  zn a ­
le źć  p e w n e  m ie jsce  w  p ie r ­
w sze j drużyn ie .

Rosły Tom asz A ren t będzie silnym  punktem  
w zespole „ T u ra ”

Odejścia i powroty

Lekki mróz i twarde zmrożone boisko nie ułatwiały piłkarzom gry

P o d czas  m eczu  w śró d  kib iców  
k rą ży ła  p lo tk a , ja k o b y  K urzaw a 
z o s ta ł sp rz ed a n y  d o  „ O r ła ”  T u­
szy n  za  12 .000  z ł. Z ap rz ec zy ł temu 
Je rzy  S z c ze p an ik , v— ce prezes 
d  /  s p iłk i n o żn ej. N ie  u k ry w a  je d ­
nak , że  ro z m o w y  na  ten  tem a t były 
p ro w a d zo n e , a le  ja k  n a  ra z ie  kluby 
n ie  d o sz ły  do  p o ro z u m ien ia . Po­
tw ie rd z ił za  to  in fo rm a c ję , iż 
„ T u r”  c zy n i s ta ran ia  o  pozyskan ie  
A n d rz e ja  Irch y  z  L Z S  Św inice 
W arck ie .

W  n a jb liż szy m  c za s ie  „ T u r '  
ro z eg ra  k ilk a  sp a rin g ó w . P rzy  oka­
zji d z ia łac ze  tu rk o w sk ie g o  klubu 
b ę d ą  się  p rz y g lą d ać  p iłk a rzo m  ry­
w ali w  n ad zie i, że  tra fią  na ta le n t 
g o to w y  w e sp rz eć  ich  drużyn? 
w  ru n d z ie  w io sen n e j. Ju ż  2  luteg® 
„ T u r ”  z a g ra  z  „ W ic h re m ”  Dobre 
o  g o d z in ie  12.00. R ó w n ie ż  w  połu­
d n ie  ro z eg ra n e  z o s ta n ą  m ec ze  T  
„ W ik to r ią ”  O s trz e szó w  9  lutego- 
Iz b ic ą  K u ja w sk ą  16 lu te g o  i „O li­
m p ią ”  K o ło  23  lu tego .

Andrzej R. Tyczyn®

R o z g r y w k i o  m is tr z o stw o  w o je w ó d z tw a  k o n iń sk ie g o  w  p iłce  
s ia tk o w e j d z ie w c z ą t i c h ło p c ó w  ze  S z k ó ł P o d sta w o w y c h  w k r a c z a ją  
w  d e c y d u ją c ą  fa z ę . P o  z a k o ń c z e n iu  d w ó c h  r zu tó w  tu r n ie jo w y c h , 
z a c z y n a  s ię  w y r a ź n ie  k sz ta łto w a ć  c z o łó w k a  d r u ż y n , k tó re  p o w in n y  
p o m ię d z y  s o b ą  r o z s tr z y g n ą ć  sp r a w ę  z d o b y c ia  p ie r w sz e g o  m ie jsca .

Na półm etku

Olimpijski styl
N a  z a p r o sz e n ie  Z a r z ą d u  K lu b u  Sportów  

i S z tu k  W a lk  g o śc ił  w  T u r k u  p o s ia d a ć  
c z a r n e g o  p a sa  sen se i R o m a n  S tęc e l, repre' 
z e n tu ją c y  w  P o lsk im  Z w ią zk u  K a r a te  styl 
S h o to k a n .

Dziewczęta z Turku wyraźnie 
przewodzą w rozgrywkach pozo­
stawiając w pokonanym polu inne 
drużyny z naszego województwa. 
Zdecydowanym liderem rozgry­
wek został zespół SP nr 3 I Turek 
prowadzony przez trenera Janu­
sza Perlińskiego,który dotychczas 
nie zanotował na swoim koncie 
żadnej porażki w turniejach. Dru­
gie i trzecie miejsce zajm ują ze­
społy SP 4 i SP 5 I Turek, mające 
po jednym  przegranym meczu. 
Lecz największe emocje jeszcze 
przed nami, bowiem po feriach 
zim owych nastąpi dalszy ciąg 
rozgrywek. Sprawa zdobycia ty­
tułu mistrza pozostaje więc jesz­
cze otwarta. Natomiast wśród

chłopców pierwsze miejsce za­
jm uje zespół SP Malanów, treno­
wany przez Kazimierza Nowic­
kiego. W yprzedzający swoich 
najgroźniejszych rywali z SP 
2 i SP 3 II Turek lepszym stosun­
kiem setów. Trzy zdecydowanie 
przewodzące w rozgrywkach ze­
społy powinny więc rozstrzygnąć 
pomiędzy sobą sprawę zdobycia 
mistrzowskiego tytułu. Prawdo­
podobnie wszystkie wątpliwości, 
komu przypadnie palma pierw­
szeństwa rozstrzygną turnieje ro­
zegrane przez chłopców 24 lutego 
w SP nr 2 oraz dziewcząt 28 
lutego w SP nr 4  w Turku Ale 
w sporcie nie ma pewniaków i je ­
szcze wszystko się może zdarzyć.

Tabela po dwóch turniejach - 
dziewczęta
1. SP 3 I Turek - 8 - 8:1
2. SP 4 Turek - 7 - 7:4
3. SP 5 I Turek - 7 - 6:3 
4 / 5. SP 2 Turek - 6 - 6:4 
4 / 5. SP 2 Słupca - 6 - 6:4
6. SP 5 II Turek - 5 - 4:7
7. SP 3 II Turek - 5 - 3:6
8. SP 3 Słupca - 5 - 3:6
9. SP Strzałkowo - 5 - 3:7

Tabela po dwóch turniejach - 
chłopcy
1. SP Malanów - 8 - 8:0
2. SP 2 Turek - 8 - 8:1
3. SP 3 Turek II - 8 - 8:2
4. SP 5 Turek - 6 - 5:5
5. SP 3 Turek I - 6 - 4:5
6. SP Strzałkowo - 5 - 3:7
7. SP 2 Słupca - 5 - 3:7
8. SP Strzałkowo II - 4 - 4:8
9. SP Malanów I - 4 - 0:8

M.W.

G o ś ć  p r z e p r o w a d z i ł  
w  S z k o l e  P o d s t a w o w e j  n r  
5  s e m i n a r i u m  s z k o l e n i o ­
w e  d l a  c z ł o n k ó w  t u r k o w ­
s k i e j  s e k c j i  k a r a t e  K y o -  
k u s h i n ,  w  k t ó r y m  w z ię ło  
u d z i a ł  7 0  o s ó b .  T e m a t e m  
s z k o l e n i a  b y ł o  z e j ś c i e  z  l i ­
n i i  a t a k u ,  k o n t r a t a k  i z a ­
s a d y  w a l k i  b e z k o n t a k t o -  
w e j . S e n s e i  S t ę c e l  c h w a l i ł  
d o b r e  w y s z k o l e n i e  t e c h ­
n i c z n e  m ł o d s z e j  g r u p y  
w i e k o w e j  t u r k o w s k i c h  
k a r a t e k ó w .

P o d c z a s  s p o t k a n i a

z  Z a r z ą d e m  K S iS W  u z g 0' 
d n i o n o ,  ż e  n i e  b ę d z i e  t® 
j e d n o r a z o w a  w i z y t a ,  lec® 
z o s t a n i e  n a w i ą z a n a  stal®  
w s p ó ł p r a c a  z  z a k re s ®  
p r z y g o t o w a n i a  m ł o d y d 1 1 
z a w o d n i k ó w  k u m i t e  W®' 
d ł u g  p r z e p i s ó w  W U K ^  , 
P o w o d e m  t e j  d e c y z j i  j e ®1 \ 
n i e o l i c j a l n a j e s z c z e  i n f o f  ; 
m a c j a ,  ż e  M ię d z y n a r o d ® ' j 
w y  K o m i t e t  O l i m p i j s ^1 ] 
z a m i e r z a  d o p u ś c i ć  t ę  fof' 1 
m ę  k a r a t e  p o d c z a s  olU® j 
p i a d y  w  2 0 0 0  r o k u .  ,

( a r *1
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Ferie w Turku
Zgodnie z  w cześn ie jszą  zap o w ie ­

dzią d rukujem y dalszy  c iąg  program u 
im prez p rzy g o to w an y ch  d la  dz ieci 
i m łodzieży  n a  ferie .

29 stycznia
9.00 —  T u rn ie j m in i p iłk i nożnej 
chłopców kl. V I i V II. S P  3.
9 .0 0 —  T urn ie j m ini s ia tków ki d z iew ­
cząt i ch łopców  kl. V (d rużyny  d w u ­
osobow e). S P  5.
10.30 —  T u rn ie j m in i sia tk ó w k i d z ie ­
wcząt i ch ło p có w  kl. V I (d rużyny  
trzyosobow e). SP  5.
12.00 —  T u rn ie j p iłk i s ia tkow ej d z ie ­
wcząt ze  szk ó ł pod staw o w y ch . S P  5.

1 12.00 —  G ry  i zab aw y  na  lodzie .
]  OSiR ul. A rm ii K ra jow ej.

12..00 —  A k ad em ia  ten isa  sto łow ego  
1 turniej kl. I —  IV . S P  5.
15.00 —  T urn ie j p iłk i sia tkow ej c h ło ­
pców ze szkó ł pod staw o w y ch . SP  5.
17.00 —  T u rn ie j w arcabow y. K lub  
"T ęcza” .

n 17.00 —  B al p rzeb ierań có w . W  p ro ­
gramie: spek tak l „U ro d zin y  B aby  Ja- 
gj” , gry i zabaw y , ko n k u rs  na  na jład- 

u niejszy stró j, dy sk o tek a. M D K . 
a 18.00 —  M ecz  to w arzy sk i sia tków ki
i- Pom iędzy re p rezen tac ją  M K S M O S,
u a drużyną z ło żo n ą  z  b y ły ch  zaw od- 
:s niczek tego  k lubu . S P  5. 
i- 19.00 —  K arate  d la  m łodzieży  i tur- 
ty niej piłki k o szykow ej —  S P  4.
9' l*  00  —  S ia tk a rsk i m ecz  to w arzy sk i 
y  drużyn m ęsk ich  M Z K S  „ T u r”  T u rek  
iż 1 M KS „T u r—  A n d rew ex ” . S P  5. 
ie

30  s ty c z n ia
10.00 —  S p o tk an ie  z  p o zn ań sk im  
Poetą Jerzym  G ru p iń sk im  o ra z  k o n -

a- kurs rysunkow y na na jładn ie j w yko- 
>u "any herb  T urku . S P  2.
T  ‘0  00  —  T u rn ie j ten isa  sto ło w eg o  
it, szkół pod staw o w y ch . O S iR . 
i? U .30  —  S po tk an ie  z  p o zn ań sk im  
>0 Poetą Jerzym  G ru p iń sk im  o raz  kon- 
ra kurs rysunkow y n a  na jład n ie j w yko-
l>' nany herb T urku . S P  5.
i-

18.00 —  K arate  d la  d z ieci i turn iej 
strzeleck i. S P  1.
18.00 —  K o n cert zesp o łu  „ N ad m ia r”  
z  P iły . M D K .
19.00 —  M ecz  am ato rsk ie j ligi piłki 
sia tkow ej O S M  T urek  —  T K K F  G ó r­
nik . SP  3.
19.30 —  K arate  d la  m łodzieży . S zk o ­
ła  P o d staw o w a n r 4 .

31 stycznia
10.00 —  T urn ie j ten isa  sto łow ego  
szkó ł ponad p o d staw o w y ch . O SiR .
11.00 —  Im p reza  lite rack a  „F erie  ’97 
w  k ra in ie  p rzy g o d y  i fa n ta z ji” . SP  3.
11.00 —  W ielobó j rek reacy jn y  na 
łyżw ach . O S iR .
11.00 —  Z ab aw y  tea tra ln o  —  p las­
tyczne. M D K .
12.30 —  T urn ie j p iłk i sia tkow ej ch ło ­
pców  kl. V  (d rużyny  dw uosobow e). 
SP  5.
17.00 —  F ilm  d la  dz ieci i m łodzieży  
„Z im o w e  o p o w ie śc i” . K lub  „ T ę ­
c z a ” .
18.00 —  K arate  d la  dz ieci i turn iej 
p iłk i nożnej. SP  5.
19.30 —  M ecze  am ato rsk iej ligi piłk i 
s ia tkow ej: Z S Z  —  O S M , W K U  
—  Sun G arden . Z esp ó ł Szkó ł Z aw o ­
dow ych .

1 lutego
10.00 —  Z ab aw y  na śn iegu . O S iR .

3 lutego
9 .00  —  T urn ie j p iłk i sia tkow ej O H P. 
S P  4.
10.00 —  T urn ie j ten isa  sto łow ego  
szkó ł pod staw o w y ch . O S iR .
10.00 —  Z aw o d y  strzeleck ie . L O K  ul. 
Sportow a.
10.00 —  F ilm  „T o y  s to ry ” . K ino.
10.00 —  K o n k u rs fila te lis tyczny  
„M ara to n  —  W arm ia  i M a z u ry ” . 
K ino.
16.00 —  T urn ie j g ie r  św ie tlicow ych . 
K lub  „ T ę c z a ” .
18.00 — Zajęcia rekreacyjne dla dzieci. SP 5.

19.00 —  Z ajęcia  karate i sam oobrony 
d la  m łodzieży . SP  4.

4  lu te g o  »
10.00 —  F ilm  „T o y  s to ry ” . K ino.
10.00 —  T urn ie j ten isa  sto łow ego  
szkó ł ponad p o d staw o w y ch . O S iR .
10.00 —  T urn ie j m ini p iłk i sia tkow ej 
d z iew czą t kl. V I. SP  3.
11.00 —  T urn ie j p iłk i koszykow ej 
ch ło p có w  kl. V III. SP  5.
14.00 —  T urn ie j ro d z in n y  p iłk i s ia t­
kow ej d ru ży n  d w u o so b o w y ch  z ło żo ­
nych  z rodzeństw . S P  5.
15.30 —  T urn ie j p iłk i sia tkow ej d z ie ­
w cząt kl. V . S P  5.
16.00 —  K onkurs ilustrac ji do  baśni 
m uzycznej. K lub  „ T ę c z a ” .
18.00 —  Z ajęc ia  k arate  d la  dzieci. SP
1.
18.30 —  M ecze  am ato rsk ie j ligi p iłk i 
sia tkow ej: Z S R  K aczk i —  T K K F  
„ T ę cz a ” , R SP P  —  T K K F  „E lek ­
tro n ’ ’. Sun  G ard en  —  O S M  T urek . SP
3.
19.30 —  M ecz  am ato rsk ie j ligi p iłk i 
sia tkow ej pom ięd zy  Z S Z  T urek , 
a  T K K F  „ G ó rn ik ” . Z SZ .

P o n a d to
S zko ła  P o d s taw o w a  nr 5 zap rasza  

sw o ich  u czn ió w  w  dn iach  29.01
—  5 .02  n a  „O tw arte  fe rie ” . O rg an iza ­
to rzy  zap ew n ia ją  a trak cy jn y  p ro g ram  
i c iep ły  posiłek .

S zk o ła  P o d staw o w a n r 1 od  p o n ie ­
dz ia łku  do p ią tku  w  g o d z in ach  9 .00
—  13.00 o rg an izu je  za jęc ia  m aso w e  
d la  sw o ich  uczn iów . D la  u czestn ik ó w  
c iep ła  zupa, g o rący  napój i słodycze .

M uzeum  R zem io sła  T k ack ieg o  z a ­
p rasza  w  p o n iedzia łk i i środy  od  8.00  
do  18.00, w e w to rk i od  8 .00  do  15.00 
o raz  sobo ty  i n ied z ie le  o d  10.00  do
14.00.

O śro d ek  Sportu  i R ek reac ji z ap ra ­
sza  n a  lod o w isk o  w  g o d z in ach  8.00
—  20.00 . N a  m ie jscu  m o żliw o ść  n a ­
o strzen ia  i w y p o ży czen ia  łyżew . 
W  g o d z in ach  7 .0 0  —  15.00 m o ż­
liw ość  b ezp ła tn eg o  k o rzy stan ia  
z  u rządzeń  sa lk i ten isa  sto łow ego .

C iąg d a ls zy  p ro g ra m u  za  tydzień .

Puchary
z USA

Z am ieszk a ły  w  S tanach  Z jed n o ­
czo n y ch  S tan isław  P ie trucha, 
p rzy sła ł do  „ T u ra ”  T u rek  trzy  

ok aza łe  puchary . N a jw ięk szy  z nich 
je s t  d la  k lubu  z okazji 75 lec ia  is t­
n ien ia . N a  d ru g im  w id n ie je  tab liczk a  
z  nap isem : „T ad eu szo w i B ilsk iem u  
—  n a js ta rszem u  i na jbardzie j a k ty w ­
nem u o ld b o y o w i w  T urku . T rzeci 
p u ch ar o trzy m ał Z d zisław  D rzew ie ­
ck i „ K o te k ”  , k tó ry  w  op in ii pan a  
P ie tru ch y  je s t  n a jlep szy m  p iłk a rzem  
w  h isto rii m iasta  T urku .

S tan isław  P ie tru ch a  u ro d z ił się  
w  1947 roku. W  latach  1960 —  1962 
tren o w ał w  d ru ży n ie  tram p k arzy  „ T u ­
r a ” , k tó rą  p ro w ad z ił Jan  K łodaw sk i. 
Później zan iech a ł k arie ry  p iłkarsk ie j, 
a le  sen ty m en t d o  k lubu , k tó reg o  czu je  
się  w y ch o w an k iem  p o zo sta ł. W  1980 
ro k u  p an  P ie tru ch a  w y jech a ł do  U S A . 
W  m aju  u b ieg łeg o  ro k u  g ośc ił 
w  T u rk u  u czestn icząc  w  im p rezach  
z o kazji 75  lec ia  k lubu .

Je rzy  S zczep an ik  v -ce  p rezes „ T u ­
ra ”  d l* s  p iłk i nożnej p o w ied zia ł nam , 
że  Z arząd  k lu b u  je s t  w dz ięczn y  ro d a ­
ko w i zza  o cean u  za  pam ięć  i liczy  na  
to , że p o n o w n ie  p rzy jed z ie  do  T urku  
na  k o le jn y  tu rn ie j o ldboyów , ( a r t )

Okazałe puchary postawiono na ho­
norowym miejscu w klubowej świetlicy

S p o r t o w i e c  9  9 6  k u p o n  p l e b i s c y t o w y

,E-

rozstrzygnięcia p lebiscytu na  naj­
popularniejszych sportowców rejonu 
bukowskiego w  1996 roku coraz bliżej, 

zuflada redakcyjnego biurka, w któ- 
U m  przechowujem y przysłane kupony 
Już pęka w szwach. Spodziew am y się, że 
Podobnie ja k  w ubiegłym  roku praw- 
dziwa law ina kuponów  spadnie na nas
dopiero w ostatnich dniach trw ania ple- 
biscytu.

W związku z  licznym i pytaniam i 
Przypominamy ponow nie, że kupony 
orożna w rzucać bezpośrednio do 
skrzynki w iszącej przy w ejściu do reda 
koji lub przesyłać pocztą na  adres: „E  
«>o Turku”  ul. K aliska 2 ,6 2 -7 0 0  Turek. 
Dsoby chcące w ysłać w iększą ilość ku­
ponów m ogą je  w łożyć do  jednej koper­
ty- W śród czytelników , którzy prześlą  
d°  redakcji kupony plebiscytow e roz- 
osowane zostaną nagrody.

Podobnie ja k  w przedostatnim  nume- 
176 "E cha” , poprosiliśm y o  podanie 
s^ o ic h  typów dw ie osoby interesujące 
^ s p o r te m .
Zbigniew  B a rto s ik , k ierow nik O środka 

Powszechniania Kultury w Przykonie 
arcin Panfil —  sportow iec roku 
arcin Panfil —  lekkoatleta 

oman Zielonka —  karateka 
aniel Stachow iak —  m otocyklista 
1 ° ld  W alaszczyk —  szachista
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Janusz M odrzejew ski —  piłkarz 
Paw eł Brzechw a —  siatkarz 
M aciej W ojtkow iak —  tenisista stołowy 
Paw eł Szczepaniak —  tenisiata  ziem ny 
Andrzej Sochacki, pracow nik Urzędu 
M iejskiego w Turku 
M ariusz Kacprzak —  sportowiec 
M ariusz Kacprzak —  lekkoatleta 
R om an Z ielonka —  karateka 
Tom asz G ogolewski —  m otocyklista 
W itold W alaszczyk —  szachista 
Janusz M odrzejewski —  piłkarz 
Katarzyna W oreta —  siatkarka 
Paw eł Szczepaniak —  tenis stołowy 
Paweł Szczepaniak —  tenis ziem ny

Choć ju ż  w ielokrotnie zaznaczaliś­
my, że listy naszych propozycji nie 
należy uw ażać za zam kniętą i m ożna 
głosow ać rów nież na innych zaw odni­
ków, w ciąż proszeni jesteśm y o  dołącz- 
nie kolejnych nazwisk. M KS M OS przy­
pom niał nam  o  dwóch utalentow anych 
siatkarkach: Katarzynie i Lidii Ra- 
dzińskich, a „T ur”  Turek o  Przemys­
ławie Witkowskim, wszechstronnym  
piłkarzu, potrafiącym  zagrać na każdej 
pozycji.

W  następnym  num erze „E cha”  za­
m ieścim y ostatni kupon plebiscytowy. 
N iezdecydow anym  na kogo zagłosow ać 
radzim y się pospieszyć. (art)

sportowiec roku

lekkoatleta

karateka

motocyklista

szachista

piłkarz

siatkarz

tenisista stołowy

tenisista ziemny

imię i nazwisko

adres
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Artykuł „Karnawał z pieprzykiem” wywołał tyle 
komentarzy, że nie sposób zamknąć temat jednym 
krytycznym listem czy zamieszczoną w „Interwenc­
jach” wypowiedzią (patrz „Echo” nr 3 str. 2). Temat 
był szeroko komentowany (również w Radiu RMF), 
spośród wielu wypowiedzi na podsumowanie zdecy­
dowaliśmy się wydrukować trzy teksty.

Jeszcze o
List pana Jana Wesołowskiego:
W numerze „Echa Turku' ’ z  dnia 

22 stycznia br. ukazał się komen­
tarz Pana Redaktora o mej ocenie 
artykułu „Karnawał z pieprzy­
kiem ” jak i wydrukowano w Wa­
szym piśmie w dn. 15 styznia br. 
Oczywiście zgadzam się, iż Redak­
cja ma prawo skracania korespon­
dencji czytelników. Pan Redaktor 
ma również prawo do oceny kto 
Z nas, Wasza reporterka czy ja, 
wykazaliśmy w naszych tekstach 
chamstwo i wulgaryzm. Mamy wi­
docznie w tej materii różne z Pa­
nem Redaktorem gusta, ale ju ż  
Rzymianie mówili, iż o gustach 
poprostu się nie dyskutuje. W imię 
jednak mego szacunku oraz sym­
patii jakie do Pana Redaktora ży­
wiłem i nadal żywię, proszę uży­
czyć mi jeszcze kilku linijek Wa­
szych łamów, tym więcej, iż komen­
tarz Pana Redaktora o tej właśnie 
części, jako  bym życie erotyczne 
człowieka zrównał z psimi amora- 
mi, zupełnie sens zawartej tam 
wypowiedzi, wypaczył. Teraz nato­
miast chciał bym mówić o spra­
wach całkiem dla czytelników

pieprzyku
oczywistych. W organizmie ludz­
kim ja k  i zwierzęcym dokonuje się 
wiele procesów fizjologicznych 
niezbędnych dla życia i utrzymania 
gatunku. Mimo, że są to procesy 
powszechnie znane, to jednak kul­
tura ludzi, w przeciwieństwie do 
zachowań zwierząt, wiele tych zja­
wisk zasiania parawanem intymno­
ści. Nie tylko, że nikt nie dokonuje 
publicznie pewnych czynności f i z ­
jologicznych, o których przecież 
wiemy, że wszyscy muszą to robić 
ale nawet nikt kulturalny nie opró­
żnia nosa bez użycia przy tym 
chusteczki. Wszyscy wiemy, że tak 
u ludzi ja k  i u zwierząt, życie 
erotyczne spełnia bardzo ważną 
rolę z tym jednak, że i tę dziedzinę 
życia, kultura człowieka, w przeci­
wieństwie do zachowań zwierząt, 
także osłania intymnością. I  to wła­
śnie było przewodnim motywem 
mojej wypowiedzi w „Echu” z dn. 
22 stycznia. Kontynuując nato­
miast wypowiedź Pana Redaktora, 
iż byłoby błędem udawanie, że 
w Turku nie ma czegoś takiego jak  
seks wśród nastolatków, można by 
pogłębić ten temat o reportaże z ży­
cia seksualnego dorosłych, o czym

przecież wszyscy doskonale wie­
dzą, iż takowe w Turku też ma 
miejsce. Niech by i dorośli mieli 
przyjemność zwierzania się Waszej 
reporterce co, ja k  i gdzie wyczynia­
ją. Ciekaw jestem  jednak, jaka  
byłaby reakcja, gdyby na przykład  
z propozycją takiego wywiadu 
zwróciła się Wasza reporterka do 
Pana Redaktora. Jestem przekona­
ny, że byłaby poprostu wyproszona 
za drzwi.

„Miłość czy kochanie” - wypo­
wiedź dr Krystyny Baranowskiej

Miłość łączy w sobie dwa zasa­
dnicze aspekty. Pierwszy to mi­
łość uczuciowa, polegająca na dą­
żeniu do więzi z drugim człowie­
kiem. Drugi - dotyczy biologicz­
nego pożądania, czyli popędu do 
rozładowania napięcia seksualne­
go. Obydwa te wątki splatają się 
w sposób trudny do rozdzielenia 
w przebiegu całego życia ludz­
kiego. Już pierwsze lata życia 
dziecka decydują o jego  zdolności 
do miłości w wieku dojrzałym. 
Miłość bowiem - od strony uczu­
ciowej - to pragnienie przebywa­
nia w ścisłym kontakcie z istotą 
kochaną. Dziecko od urodzenia, 
przebywając z rodzicami uczy się 
miłości od matki, potem od ojca 
i przyjaciół.

Jeżeli młodzież między okre­

sem dojrzewania a szesnastym 
rokiem życia rozpoczyna życie 
płciowe, to stosunki fizyczne wy­
przedzają okres rozwoju psychi­
cznego, w którym kształtuje się 
uczuciowość. Sytuację tę można 
porównać do okresu kiedy niemo­
wlę czy małe dziecko pozbawione 
miłości matki, cierpi w późnym 
życiu na niedorozwój uczuciowy. 
Rozpoczęcie zatem kontaktów se­
ksualnych w niedługim czasie po 
okresie pokwitania może spowo­
dować deformację psychiczno-u- 
czuciową. M łodzież rozpoczyna­
jąca przedwcześnie kontakty sek­
sualne, zanim nauczy się przyja­
źni i nawiązywania więzów uczu­
ciowych z drugim człowiekiem, 
traktuje współżycie seksualne jak 
jedną z przyjemności rzędu zje­
dzenia ciastka, wypalenia papie­
rosa czy pójścia do kina. Tak 
pojęty stosunek fizyczny nie 
wpleciony w całokształt życia 
uczuciowego młodego człowieka 
(tzw. „kochanie” ) kształtuje pod­
stawę „m ieć”  a nie „być” .

Należałoby wspomnieć, że we 
wczesnych okresach miłości, gdy 
istotną sprawą jest budowanie 
przyjaźni i wspólnego świata 
uczuciowego, olbrzymią rolę do 
spełnienia ma młoda dziewczyna. 
Kobieta jest wówczas w świecie 
uczuć przewodnikiem i nauczy­
cielem. Miłość ich będzie taka, 
jaką ona zbuduje dla obojga. Już 
Balzak powiedział, że miłość spe­
łniona w ciągu dwóch dni umiera 
w ciągu dwóch następnych, zdo­
bywana w ciągu lat - lata.

Może warto zapamiętać, że 
„sedno sprawy zawsze pozostaje 
jednakie, nie cenimy rzeczy, które 
dostajemy łatw o” .

Włodzimierz Szuszfalak • 
psycholog:
—Jeżeli mówimy o życiu seksual­
nym, to najpierw należy rozróżnić 
erotyzm od seksualizmu. Erotyzm 
jest ściśle związany ze sferą psychi­
czną, z przeżyciami człowieka. Na­
tomiast seksualizm odnosi się głów­
nie do sfery biologicznej, a konkret­
nie do stosunku płciowego. Ponadto 
życie człowieka dzieli się na kilka 
okresów, od prenatalnego do star­
czego. Każdy z nich ma do speł­
nienia pewne zadania. W końcu gdy 
nadchodzi najburzliwszy okres do­
rastania, przychodzi też czas na za­
danie, którym jest opanowanie roli 
kobiety i mężczyzny. Jest to czas 
pierwszych stosunków seksualnych, 
w których najważniejsza jest tzw. 
zasada „pierwszych połączeń” . Do­
tyczy ona zwłaszcza dziewcząt 
i najważniejsze są tu warunki, w ja­
kich odbywała się inicjacja seksual­
na. Rzutuje to bowiem na psychikę 
człowieka.

Warto także zauważyć, że popęd 
seksualny jest jednym z najsilniej­
szych popędów w życiu człowieka. 
I o ile seks jest uprawiany w miejs­
cach publicznych, to wtedy staje się 
on sprawą szerszą, bo nie dotyczy 
już tylko dwójki ludzi, ale także 
tych, którzy mogą ich w tej sytuacji 
zastać lub się im przyglądać. Dlate­
go zrozumiałe są reakcje starszych 
osób na taką sytuację. Już 2300 lat 
temu Arystoteles w II księdze „Re­
toryki” zauważył: „Świat chyli się 
ku upadkowi. Ludzie w młodym 
wieku są pełni pragnień, a z prag­
nień cielesnych są najbardziej poda­
tni na pożądania miłosne i nie umie­
ją  nad nimi zapanować”  - (cytat 
z pamięci). Jak widać słowa te są 
nadal aktualne, a starsze pokolenie 
zawsze narzekało na młodych.

F U M  „ T I M * *
ul. Łąkowa, 18 
62-700 Turek 

Tel. 78-33-84, 78-49-44
Posezonowa obniżka cen opon 

zimowych od 10 - 20%.
Do wyczerpania zapasów.

" P T O l.................................................  ................................ ....................

Przedsiębiorstwo Gospodarki
Komunalnej i Mieszkaniowej 
_________ w Turku_________

zakupi sam ochód  c iężarow y  skrzyn iow y marki Star 200 , 
używ any o  m ałym  przebiegu k ilom etrów .
O ferty prosim y składać w  sied zib ie  przedsięb iorstw a  
p rzy  u licy  P o ln e j 4  w  term inie dw óch  tygodni od  daty 
ukazania się  og ło szen ia .

....................................................................... ....................... .... .......................— ---------------------------------------------------------------------------------

p o d a je  d o  p u b liczn e j w ia d o m o śc i, że  w  d n iu  18 lu te g o  1997  r. o  g o d z . 11-tej w  U r z ę d z ie  M ie jsk im  w  T u r k u  p rzy  
u l. K a lisk ie j 59  (sa la  8 4 ) o d b ęd z ie  s ię  p u b lic z n y  p r z e ta r g  u stn y  na  o d d a n ie  w  u ż y tk o w a n ie  w ie c z y s te  p o d a n y c h  
n iżej d z ia łe k  b u d o w la n y c h  p r z e z n a c z o n y c h  p od  z a b u d o w ę  d o m a m i m ie sz k a ln y m i, o  c h a r a k te r z e  b liź n ia c z y m .

Cena nieruchom ości ustalona w przetargu stanowi podstawę do ustalenia opłat z tytułu użytkowania 
wieczystego, przy czym  pierwsza opłata stanowi 25% ceny przetargowej, a opłata roczna stanowi 1% ceny 
przetargowej.
Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wadium w wysokości 20% ceny wywoławczej, w kasie 
Urzędu (pokój 48) najpóźniej w dniu przetargu 
do godziny 10-tej. Jeżeli osoba ustalona nabywcą 
działki nie stawi się bez należytego uspraw ied­
liw ienia w kancelarii notarialnej w oznaczonym  
dniu i godzinie celem zawarcia umowy, gm ina 
m oże odstąpić od zawarcia aktu notarialnego, 
przy czym  wpłacone wadium ulega przepad­
kowi. Przetarg może być odwołany lub przełożo­
ny bez podania przyczyny.

'um r m --------------------------------------------------------------------------------------------------

Lp. Położenie
działki

Numer
działki

Pow. działki 
w m.kw.

Cena wywoła­
wcza w zł

1 . Os. Zdrojki 791 667 6.936,80
Lewe

2. Os. Zdrojki 793 646 6.718,40
Lewe
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W  lidze am atorów

Z ogrom nym  zain teresow a­
n iem  i p rzyznam  się, że 
z  nie m niejszym  rozcza­

row aniem  przeczytałem  artykuł 
zatytułow any: „C isew  pro testu ­
je ” . Z  zain teresow aniem , po­
niew aż od sam ego początku śle ­
dzę z uw agą losy tej najm łod­
szej parafii turkow skiej, której 
pow stanie je s t n iejako ow ocem  
naw iedzenia naszego m iasta 
przez figurę M atki B ożej Fa tim ­
skiej. Z  rozczarow aniem , choć­
by dlatego, że au tor artykułu, p. 
A ndrzej R. T yczyno  zapom niał 
o podstaw ow ej starożytnej za­
sadzie, która brzm i: „aud iatu r et 
altera p a rs”  (niech będzie w y­
słuchana i d ruga strona). C zyż 
nie należało  poprosić o  w ypo­
w iedź w  tej spraw ie księdza 
prałata K azim ierza T artanusa 
i proboszcza now o utw orzonej 
parafii księdza S tanisław a Na- 
sińskiego? M oże w ów czas o b ­
raz całego konfliktu byłby peł­

niejszy, a usłyszelibyśm y argu­
m enty drugiej strony?

T ym czasem  w e w spom nia­
nym  artykule  znajdujem y je d ­
nostronne w ypow iedzi anoni­
m ow ych m ieszkańców  C isew a 
przeciw nych przy łączen iu  ich 
do  now ej parafii. C hcia łbym  
ustosunkow ać się do niektórych 
w ypow iedzi, tych  brzm iących 
w m iarę  rzeczow o. Pom inę 
oczyw iście  te „o ryg inalne g ło­
sy, zaw ierające  absurdalne 
przypuszczenia  i zarzuty  pod 
adresem  księży  w zięte w prost 
z  księżyca.

N ie  p rzem aw ia  do m nie  ar­
gum ent historyczny: „ ...od
dziada  pradziada należym y do 
turkow skiej parafii. N asi p rzod­
kow ie  pom agali budow ać k oś­
ciół N ajśw iętszego  Serca Pana 
Jezu sa ...” . G dyby w szyscy tak 
m yśleli, to  nic now ego by nie 
pow stało , a skoro przodkow ie 
dali tak  piękny przykład  g łębo­
kiej w iary pom agając przy bu­
dow ie tej m onum entalnej św ią­
tyni, to czyż ich w nukow ie nie 
pow inni dołożyć choćby ceg ie­
łki do  now ego, z  pew nością  
dużo skrom niejszego  kościo ła? 
Po co  w C isew ie  zbudow ano 
ty le now ych dom ów , m ożna by ­
ło nadal m ieszkać w tych

w zniesionych przez przodków ?
N ie w ytrzym uje  próby czasu  

także argum ent o  trudności do­
jazd u , bo w iększość rodzin 
w C isew ie  dysponuje w łasnym  
środkiem  lokom ocji. Przydział 
jednej w ioski do dw óch parafii 
n ie je s t czym ś now ym , naw et 
w T urku (tak stało  się  w cześniej 
ze Zdrojkam i Praw ym i, i nikt 
tam  nie rozdziera  szat z tego 
pow odu). Z arzu t braku dem o­
kracji w K ościele w ynika z n ie­
zrozum ien ia  faktu, iż K ościół 
z u stanow ien ia  C hrystusa  posia­
da strukturę h ierarchiczną, a  nie 
dem okratyczną i tego zm ienić 
n ie m ożna.

O czyw iście , że każdy m a 
p raw o m ieć w łasne zdanie, w y­
rażać sw oje  n iezadow olenie  
i uczynili to m ieszkańcy C isew a 
w piśm ie do  K siędza B iskupa 
B ronisław a D em bow skiego. 
Szkoda jed n ak , że w ykorzysta­
no ko lędę do  zorgan izow ania  
pro testu  w takiej form ie. K olęda 
bow iem  to  w spólna m odlitw a 
rodzin  z duszpasterzem , okazja 
do  rozm ow y także na  trudne 
tem aty, przy jęcie  B ożego b ło ­
gosław ieństw a, a  tego m iesz­
kańcy  C isew a zostali ja k  na  
razie pozbaw ieni.(...)

Ks. Marek Pokorski
(wikariusz parafii N.S.P.J.)

Odbyły się już trzy ko­
lejki spotkań amatorskiej 
ligi piłki siatkowej. Na 
czele tabeli, bez straty 
punktów znajdują się 
drużyny Wojskowej Ko­
mendy Uzupełnień, TKKF 
„Elektron” i TKKF „Gór­
nik”. Bez zwycięstwa są 
jak na razie reprezentac­
je: szkół ponadpodstawo­
wych i Okręgowej Spół­
dzielni Mleczarskiej.

Tabela
1 — 3. WKU Turek 3 6 6:0 
TKKF „Elektron” 3 6 6:0 
TKKF „Górnik” 3 6 6:0 
4. TKKF „Tęcza” 3 5 4:2
5. ZSR Kaczki 3 4 3:4
6. Sun Garden 3 4 2:4
7. ZSZ Turek 3 4  2:5
8. RSPP 3 3 0:6
9.0SM  2 20:4

Drużyna W K U  kroczy od zwycięstwa do zwycięstwa

L O K A L E

SPR ZED A M  mieszkanie 48 m2, 
78-28-43. (1 5 1 0 / E /  97) 
Z A M IE N IĘ  mieszkanie 3 poko­
jowe na dwa mniejsze oddzielne 
(2 kawalerki). 78-49-41. 
( 1 5 1 5 /E /  97)
ZD E C Y D O W A N IE  kupię mie­
szkanie pow. 45 m2. W szystkie 
media miejskie, podwyższony 
stndard. Teł. kom. (0-90) 366830. 
(1 5 8 7 / 97)
Z A M IE N IĘ  mieszkanie 2 poko­
jowe (kuchnia, łazienka, przedpo­
kój - komunalne) na większe. 
Turek, ul. Kaliska 3 4 / 7. (k69) 
W Y N A JM Ę  duży garaż w cent­
rum. Tel. 78-22-31. (k68)

NIERUCHOMOŚCI

SPR Z ED A M  dom parterowy 
z budynkiem gospodarczym i ga­
rażem w centrum Turku. Tek 78- 
56-96. (k32)
SPR ZED A M  dom wraz z ziemią 
3 ha. Tel. 78-19-84 po 18-tej. 
(k!2)
W Y N A JM Ę  lokale na gabinety 
lekarskie lub inną działalność 
w centrum Uniejowa. Tel. 78-81 - 
18 wew. 337. ( 1 3 5 8 /E / 97) 
O K A Z Y JN IE  sprzedam gospo­
darstwo rolne o pow. 3,30 ha wraz 
z zabudowaniami położone
w W ietchininie. Tel. 78-38-52. 
(k66)
SPR ZED A M  gospodarstwo 14 
ha oraz działkę budowlaną 4,5 ha 
w Smulsku, tel. 78-64-69.
< 1525/E /  97)
SPR ZED A M  działkę letniskową 
w Grabieńcu. Tel. 78-81 -69. (k71)

G ratis kupon
Treść ogłoszenia (do 10 słów) 
"'pisujemy drukowanymi lite­
rami. Ogłoszenie może doty- 
czyć wyłącznie sprzedaży uży­
wanego sprzętu komputerowe­
go, RTV, AGD, instrumentów, 
mebli oraz ubrań. Kupon ten 
należy dołączyć do kartki 
? ogłoszeniem, podając adres 

\1 numer telefonu.
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R Ó Ż N E

PSY H O L O G  mgr ANNA 
OKUROW SKA, W arta, ul. Sie­
radzka 5 /  18, poniedziałki 
16.00-18.00. Tel. (0-43) 29-40- 
13 wew. 281. ( 1 5 5 8 /E / 97)

PSY C H IA TR A  BARBARA 
W IĘCŁAW  „Tara” , ul. M ilew­
skiego 8, Turek, sobota 11.00- 
13.00. (1 5 6 7 / £ /  97)

ANTENY - MONTAŻ. Łódź 3 
RTL 7, Polonia 1. Od stycznia 
Film Net, MTV - TANIEJ. 78-34- 
31; (0-90) 224456. (1 3 5 6 / 97)

S T O M A T O L O G  STANI­
SŁAW  HURAS, specjalista 
protetyk. Przyjmuje Turek, ul. 
POW 2 / 1 3 .  Ceny konkurencyj­
ne. (k30)

T A PE T O W A N IE  malowanie, 
wyciszanie drzwi. Turek 78-52- 
85. (1581/ E / 97)

V E R T I-T U R  żaluzje pionowe 
i poziome, rolety antywłama- 
niowe, wyciszanie drzwi. Tel. 
78-47-49. (1 4 4 9 /E /  97)

SPR Z ED A Ż  i m ontaż anten sate­
litarnych. Tel. 78-21-35. 
(1 5 0 9 /E /  97)
ZIOŁOTERAPIA (nadwaga,

schorzenia narządów wewnętrz­
nych, kostne, schorzenia dziecięce). 
Tel. 45-91-04 (1 5 8 0 /E /  97)
PHU „ELTO M ”  kompleksowe 
usługi budowlane, remonty miesz­
kań, glazura, terakota, boazeria, 78- 
65-18. (1 5 2 3 /E /  97)
JAKUB KALWARSKI przyjmuje 
w Turku 6 lutego Szkoła nr 2 od 
godz. 13-tej. Bioenergoterapia, ra­
diestezja porady życiowe. 
(1528/ E /  97)
ZAKŁADANIE płytek ceramicz­
nych i terakoty, 78-45-96. 
(1526/ E /  97)

ANTENY satelitarne - SPRZE­
DAŻ, MONTAŻ. Kaliska 99, tel. 
78-21-35. (k70)

PRACA

PO SZ U K U JE M Y  chętnych do 
prezentacji preparatów zioło­
wych, wysoka prowizja. Tel. 45- 
91-04. (1581 /  E /  97) 
P R Z Y JM Ę  absolwentkę do pra­
cy w sklepie, 78-56-39. (k64) 
P R Z Y JM Ę  barmana, wiek 20-40 
lat. Cafe-bar „M axwell” , tel. 78- 
22-75. (1 5 1 0 / E /  97) 
Z A T R U D N IĘ  uczniów w zawo­
dzie stojarza, 78-21-91. 
(1 5 1 9 / E / 97)

SPR Z ED A M

SPRZEDAM garaż murowany na Os. 
Wyzwolenia. Tel. 78-52-20. (k56)

SPR Z ED A M  regał sklepowy 
szklany, o wym iarze 3m x l ,6m. 
Tel. 78-31-34. (k65) 
SPR Z ED A M  C-330 M, rok 
1989. W łodarczyk Janusz, Dzia- 
dowice 80 gm. Malanów. 
( 1 5 1 8 /E / 97)
SPR Z ED A M  ciągnik T 25 oraz 
kombajn Bizon. Tel. 78-61-73. 
( 1 5 1 7 /E / 97)
T A N IO  sprzedam grzejniki żeli­
wne, nowe, 130 żeberek.
(0-43) 294-425 wieczorem.

(1 5 1 1 / E /  97) 
SPR Z ED A M  kombajn buracza­
ny „Posejdon”  mało używany. 
W ola Przedmiejska 26, Uniejów. 
(1 5 2 0 / E /  97)
SPR Z ED A M  kombajn ziem nia­
czany, jednorzędowy, prod. nie­
mieckiej, cena 6.000. Tel. 78-84- 
77. ( 1 5 0 8 /E / 97)
SPR Z ED A M  olchę, las sosnowy. 
Tel. M alanów 352 ( 1 5 2 2 /E /  97) 
K U P IĘ  kom puter „A TA RI”  
X E / XL. Artur Jurgawka, ul. Bro­

niewskiego 3 / 3  Turek.
(1 5 2 4 /E /  97)
SPR Z ED A M  przyczepę ciągni­
kową, Nysę w dobrym stanie, 
Fiata 126p, rok produkcji 1979. 
Laski 17, tel. 78-66-04.
(1 5 2 8 / E /  97)

SPR Z ED A M  SA M O C H Ó D

FIAT 126p, rocznik 1996. Tel. 78-62- 
86. (k60)
POLONEZ caro 1,6 rocznik 1991. 
Paweł Bartczak Brudzyń. Tel. Bru­
dzew 2. (k62)
SKODĘ 120, 1984 rok, Nissan Suny 
1,4 1993. Uniejów 520. (1513/E / 97) 
VW Passat rok 1980, pojemność 1600, 
turkusowy. Os. Wyzwolenia 2 1 90. 
(1512/E / 97)
FIAT 126p, 1984 stan dobry. Dziado- 
wice 4. (1521 /  E !  97)
FIAT 126p, rok 1986 nowy akumula­
tor, pierwszy właściciel, 78-11-82. 
(1527/ E / 97)

Serdeczne podziękowania dla całego 
personelu oddziału zakaźnego 

za troskliwą i miłą opiekę składa:

Pacjentka Marucha

P o l ic j a  o s t r z e g a
Wszystkich rodziców, których dzieci wyjeżdżają na 

zimowiska, aby zwrócili uwagę na stan techniczny auto­
busów. W przypadku stwierdzenia uszkodzeń proszeni 
są o zawiadomienie policji: tel. 78-47-00

Zarząd Gminnej Spółdzielni 
„ S a m .  Chłop*” 
w Malanowie

ogłasza przetarg nieograniczony na sprzedaż działek 
wraz ze sklepami będącymi własnością Spółdzielni:
1. Sklep i działka o pow. 7 arów w Czachulcu cena 
wywoławcza 15.000 zł + VAT
2. Sklep i działka o pow. 8 arów w Kotwasicach 
cena wywoławcza 15.000 zł + VAT
3. Sklep i działka o pow. 8 arów w Dziadowicach 
cena wywoławcza 15.000 zł + VAT
Przetarg odbędzie się w dniu 12 lutego 1997 roku 
o godz. 10.00 w biurze Spółdzielni. Przystępujący do 
przetargu zobowiązani są wpłacić wadium w wyso­
kości 10% ceny wywoławczej w kasie Spółdzielni.
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo unieważnienia 
przetargu w całości lub części bez podania przyczyn.
(1451/E /  97)
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OFERTY PRACY
na dzień  27 .01 .1997  r.

Szwaczka - 15 osób. Sprzedawca 
ze znajomością księgowości - 
1 osoba . Informatyk (wykształce­
nie wyższe, praca w Koninie) - 
1 osoba. Murarz - 4  osoby . Stolarz- 
ślusarz - 4  osoby . Stolarz - 16 osób. 
Cukiernik - 2  osoby . Kierowca 
(prawo jazdy kat. C ,E ) - 1 osoba.

Kierownik działu finansowego 
(wykształcenie wyższe ekon.) -
1 osoba.
Praca dla inwalidów:
Monter mebli - 1 osoba . Kierowca 
(kat. B) - 1 osoba. Ogrodnik par­
kowy - kierowca (kat.B) - 1 osoba.

D o d a tk o w y ch  in fo rm acji d o ty czą ­
cy ch  ofert p racy  u d z ie la ją  p raco w ­
n icy  R e jo n o w eg o  U rzęd u  P racy  
w  T u rku , ul. K o m u n a ln a  6. T el. 
7 8 -5 6 -4 6  w ew . 314.

P a n i
Wiesławie Papierskiej
w yrazy  g łębok iego  w sp ó łc z u c ia  
z p o w o d u  śm ie rc i

OJCA
sk ła d a ją :

Pracownicy

Niżej publikowana lista jest niepełnym wykazem mieszkańców Turku i dawnego 
powiatu turkowskiego, w latach 1939-1945 zamordowanych w obozach koncent­
racyjnych i w więzieniach. Informacje dotyczące wymienionych wymagają 
weryfikacji, a w wielu przypadkach są niekompletne. SPOŁECZNY KOMITET 
UHONOROWANIA PAMIĘCI OFIAR HITLERYZMU przygotowuje uroczy­
stość odsłonięcia Tablicy Pamięci, zam ierza również opublikować informator 
biograficzny.
Rodziny ofiar, a także wszystkich turkowian, którzy dysponują wiadomościami, 
dokumentami, fotografiami, adresami umożliwiającymi uzupełnianie danych bio­
graficznych wymienionych osób, prosimy o kontakt osobisty lub telefoniczny: 

Muzeum Rzemiosła Tkackiego, 62-700 Turek, Plac Wojska Polskiego 1, 
tel. (0-63) 78-41-60.

61. ANTONI POKOJEW SKI, Dobra - Oświęcim
62. JAN PAWLAK, Turek, urzędnik - Gusen
63. LEONARD PUKACZEW SKI,Turek, urzędnik skarbowy - Gusen
64. STANISŁAW  PIW OŃSKI, Tuliszków, burmistrz - Dachau
65. ANTONI SUŁKOW SKI, Dobra, aptekarz - Oświęcim
66 . W ALENTY SIEPIETOW SKI, Goszczanów - Oświęcim
67. JÓZEF ŚLESIŃSKI, Tuliszków - Oświęcim
68 . IGNACY SOBCZAK,kościelny z Turku (?) - rozstrzelany Parzymiechy
69. KAZIM IERZ SEKURA, Turek - - Radogoszcz
70. ROCH SZUSZKIEW ICZ, Przykona - Oświęcim
71. EDMUND SZYM AŃSKI, Turek - Gusen
72. (?) STASIAK, W ładysławów - Oświęcim
73. ZYGM UNT SZYM CZAK, Turek - rozstrzelany Kalisz ? Poznań ?
74. KAZIM IERZ OKUPIŃSKI, Dobra - Gusen
75. W ŁADYSŁAW  OSTROW SKI, Tuliszków - Oświęcim
76. JÓZEF TOMCZAK, Uniejów - Gusen
77. LUCJAN ZIELIŃSKI, Turek (?) - Gusen
78. M IECZYSŁAW  W OLSKI, aptekarz Turek - Gusen
79. JAN W YRW  AS, Turek, pomocnik adwokacki - rozstrzelany Kalisz ? Poznań ?
80. W ŁADYSŁAW  W ITKOW SKI, Turek (?) podof. zawodowy, stracony 1943

0 5 8 6 /9 7 )

(zl. 21/9/)

P a n i
Wiesławie Papierskiej
w yrazy  g łębok iego  w sp ó łc z u c ia  
z p o w o d u  śm ie rc i o jca

ś .p . MARIANA PIĄTKA
sk ła d a :

Zespół redakcyjny „Echa Turku”

G łębok ie  w yrazy  w sp ó łc z u c ia  
Grzegorzowi Piergiesowi
z p o w o d u  trag iczn e j śm ie rc i

SIOSTRY
s k ła d a ją :

Koledzy z Taxi: Kazik i Janek
i

(1 616 /1 /  W)

Serdeczne podziękowania W yrazy  g łębok iego  ż a lu  i w sp ó łc zu c ia  
ro d z ico m  trag icz n ie  zm arłe j

DOKTOROWI AGNIESZKI PIERGIES
STANISŁAWOWI RAFALSKIEMU

za wieloletnią, 
bezinteresowną 
opiekę lekarską 
nad moim ojcem

ś .p . M a r ia n e m  P ią tk ie m

STUDENTKI III ro k u  k ie ru n k u  Z a rz ą d z a n ie  
i M a rk e tin g  P o lite c h n ik i Ś w ię tok rzysk ie j 
w  K ie lcach  sk ła d a ją :

władze Uczelni
Jz L T 2 /y 7 )

P a n i
Annie Pluta - Plutowskiej
w yrazy  w sp ó łc z u c ia  
z p o w o d u  śm ie rc i

składa:
Córka

OJCA
sk ła d a :

Zespół redakcyjny ,,Echa Turku”

i FfNrt TURKU 'Ukazuje się od 24 listopada 1991 roku na terenie miasta Kurku oraz gm in: ‘Brudzew, 'Dobra, “Kawęczyn, tMalanóW, Przykona, Świnice ‘Warenie, KutiszkóWi 
ffurekj Uniejów, 'Wiadifslaw&w. Pismo natęży do Stow arzyszenia Prasy Lokalnej, gest laureatem konkursów dla prasy lokalnej: ogólnopolskiego' 
zorganizowanego w 1994 roku przez In sty tu t na pzecz Demokracji w ‘Europic ‘Wschodniej (nagroda II  stopnia) oraz regionalnego, zorganizowanego w 1996 rok? 
w  Poznaniu (nagroda „C(losu ‘Wielkopolskiego").

REDAKCJA 
TUREK 62-700 
ul. Kaliska 2 
tel. /  fax 
(0-63) 78-53-41

WYDAWCA: PPH j<onimpex, 62-510 Konin, ul. Spółdzielców 3.
REDAGUJE ZESPÓŁ: Andrzej Piasecki (redaktor naczelny), Andrzej R. Tyczyno, Katarzyna Łuczak, Anna Zawadka ora* 
w spółpracow nicy: Zbigniew Bartosik, Hanna Choinka-Bartosz (grafiki), Marek Jabłoński, Sylwin Jafra (obróbka lot.), W ojciech Neneman (redaktor 
techniczny), Ewa Ogrodowczyk, Stanisław Stasiak, Andrzej Szewczyk. Mariusz Wachowicz.
FOTOSKŁAD: Mirosław Buda. SEKRETARIAT: Agnieszka Stasiak. BIURO OGŁOSZEŃ: Turek ul. Uniejowska 6 , tel. 78-47-49.

Redakcja zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów i poprawek w nadsyłanych tekstach.
Materiałów nie zamawianych nie zwracamy. Za treść ogłoszeń nie odpowiadamy.
KONTO: BS o /  Turek 16101120-85550001 -71202-27001 -1 . NIP 665-000-11-48. ISSN-1232-1052. INDEX 357596. 
DRUK - Drukarnia Poznańska - spółka z o.o. - Poznań ul. Ziębicka 16. j
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V

Krzyżówka dla dorosłych ” Krzyżówka dla dzieci
A B C D E F G H I  J K A B C D E F G H  I  J

R ozw iązanie u tw o rzą  kolejne  litery  
* pól: (G3, G2, A8, 14, F3, KI, D l, 
K5)(A5, D6, C l, J6, J8)(C8, Hl l ,  A2) 
(El, A10, E2, A4, G6, C4, G10, E 9,12).

POZIOMO: 1A) Trzęsaw isko, m o- 
Czary. IG ) Słoń kopalny z okresu lodow­
cowego, wym arły w  końcu plejstocenu. 
~E) Szalom (1880-1957), pisarz żydow- 
SK'> "Przed potopem". 4A) Ptak w  polskim 
godle państwowym. 4G) Ubranie, strój. 
® )  Jezioro w  grupie W ielkich Jezior. 6G) 
Tlenek węgla lub jezioro  w  Afryce. 8A) 
Pierwiastek chem. (symbol V). 8G) U ło­
m i e  zębów szczęki i żuchwy. 9E) W rzą- 
tek, ukrop. 11A) Legendarny król Celtów 
*V -V I w. 11G) Przekonanie o istnieniu 
°°g a  jako  istoty nadprzyrodzonej.

PIONOWO: A l)  Grupa ludzi mają- 
cych poglądy zachowawcze, twardogło-

konserwa. A7) Kłótnia, awantura. C 1) 
uży kamień. C8) Bieg rzeki. D4) Obok 

lryki i dramatu. E l)  Np. węgiel lub dre- 
^ n°- E8) Siedziba ziem iańska wraz z za­
chowaniami gospodarczymi. G l)  Gatu- 

pCk łososia  p acy ficz n e g o , sim a. G 8) 
Waltowne zwiększenie prędkości. H4) 
kraj, krawędź; wybrzeże. I I )  Państwo w

zach. Afryce, stolica Bamako. 18) Insty­
tucja doradcza lub decydująca w  pewnych 
sprawach. K I)  Góry z Rysami. K7) M e­
bel.

(S K L E P  O L E Ń K A )
U l. 6 5 0  le c ia  8 

(między Pen>exem 
a Warzywniczym)

5H/96

UWAGA PROMOCJA
MLUUO DU M KO

B ebiko 1, 2, 2R , 2G R , 3R

1

2
3
4
5
6
7
8
9

10
Rozwiązanie utworzą kolejne litery z 

pól: (G9, F7, J l ,  CIO, A8) (G8, H4, A10, 
E7, G7) (C4, F4)(D5, A9, F5) (B5, C4, C6, 
11, HI, B8, A7,G9, E10).

POZIOMO: 1F) Smar maszynowy do ło­
żysk. 2A) Roślina podobna do grochu. 3F) 
Styl nawiązujący do przeszłości. 4A) Obszar 
o wysokości od 0 do 300 m n.p.m. 5F) Zwi­
sający kawałek lodu. 6A) Zgiełk, wrzawa, 
harmider. 7E) Część mowy zastępująca rze­
czownik, przymiotnik, przysłówek. 8A) Gra 
polegająca na rzucaniu i chwytaniu gumowe­
go pierścienia. 9E) Żartobliwie o małym 
dziecku. 10A) Awantura, kłótnia, bójka.

ROZWIĄZANIA Z 2 „ET”:
Krzyżówka dla dorosłych: „Każde drzewo 

ma swego robaka .
Krzyżówka dla dzieci: ,Łakomstwo dna 

nie ma"
NAGRODY:

Nagrodę za poprawne rozwiązanie krzy­
żówki dla dorosłych wylosował pan Jerzy 
Pawłowski z Turku.

Za poprawne rozwiązanie krzyżówki dla 
dzieci nagrodę wylosował Paweł Stasiak z 
Trzymszy.

Po odbiór nagród prosimy zgłosić się do 
redakcji „Echa Turku’ , ul. Kaliska 2.

Zwycięzcom gratulujemy i zapraszamy do 
dalszej zabawy. Rozwiązania prosimy nad­
syłać na kartkach pocztowych z naklejonym 
kuponem do 6 lutego br. W konkursie dla 
dzieci proszę podać wiek dziecka.

PIONOWO: A6) Sprawca rzezi niewi­
niątek. BI) Zwierzę płci żeńskiej. C6) Sami­
ca jelenia lub daniela. D l) Podłużne obniże­
nie powierzchni Ziemi o jednokierunkowym 
nachyleniu. E6) Droga o twardej nawierzchni. 
FI) Odkryta część budynku, otoczona balu­
stradą. G5) Śródziemnomorskie drzewo owo­
cowe. H I) Metal uzyskany z jednego spustu 
pieca hutniczego. 15) Stolica Armenii. J 1) Is­
tota bajkowa zamieszkująca górskie piecza­
ry i podziemia.

A gn ieszka  B on iecka

)

BARAN
Poczujesz się rozdrażniony tym, że zno- 

w,u musisz naprawiać to, co inni zepsuli. Nie- 
jeśli chcesz doprowadzić do szczęśli- 

* ego finału pewną sprawę w pracy, weź się 
2VtAo także za cudzą robotę Innym razem 

Pokażesz, że żle jest z Tobą zadzierać. Zasta- 
now się, Czy nie uda Ci się wykroić choeby 
. 'v.óeh dni na wypoczynek. A w miłości spró- 
°UJ „schować rogi" i uśmiechnąć się milo.

BYK
Rtoś, kogo w ogóle o  to nie podejrzewasz,

^Proponuje Ci pod koniec tygodnia ciekawe 
mtratne zajęcie. Pomysł wart jest rozważe- 

• la’ choć trzeba się będzie dobrze przyłożyć, 
I" P0ó koniec roku mieć z tego większe pie- 

■ ądz.e. Niejasna sytuacja uczuciowa dojrzała 
o uczciwej i stanowczej rozmowy. Teraz mo- 
ŝ i ą g n ą ć  swój cel, więc się nie wahaj. We 
°wk mile i opłacalne spotkanie.

BLIŹNIĘTA
gJjP^JÓfeCięczułość i zainteresowanie, sly- 
den komplementy... i nie wierzysz w ani je-: 
. Best, w ant jedno słowo. Może dlatego, 
Ci n ZuCia°.kazuje Ci nie ta osoba, na której 
fon a ,r(ł.z'c.i zależy? Nic martw się, tele- 
w ’ na który czekasz, wkrótce zadzwoni, a 
takti łT° " r j 3™  się po Twojej myśli. W kon- 
Wv„ ■ z najmłodszymi członkami rodziny 

32 serce i stalowe nerwy. Będzie lepiej.

RAK
Przyjdzie Ci się zająć niecodzienną spra­

wą. Musisz wykazać całą swoją wrażliwość i 
lntuicję. a zaskarbisz sobie wdzięczność kil- 
ku osób i zyskasz dobrą przyjaciółkę Jeśli 
zaniepokoi Cię zdrowie kogoś z  rodziny, nić i 
zwlekaj, poradź się lekarza. Na spokojnie roz­
waż pretensje, którymi zarzuci Cię w środę 
partner. Może niektóre nie są wyssane z pal­
ca? Może uda Ci się coś zmienić?

I I W
Chodzą Ci po głowie zaiste rewelacyjne 

(i rewolucyjne) pomysły. Możesz je zapisać 
w pamiętniku i z czasem do nich wrócić. Te­
raz jednak nie staraj się wprowadzać w swo­
je życie poważnych zmian. Zajmij się kon­
fliktem rodzinnym, masz szansę go rozwią­
zać. Wystarczy postępować dyplomatycznie. 
Nie chce Ci się, ale to ostatni termin i musisz 
załatwić pilną sprawę urzędową.

PANNA
Świetnie potrafisz udawać, że wszystko 

jest w porządku, więc zrób użytek z tej umie­
jętności w poniedziałek. Umiesz także dążyć 
do celu, nie bardzo zważając na to, co musisz 
zostawić po drodze - więc spróbuj nauczyć 
tej sztuki kogoś, kto jest Ci bliski, a sobie w 
życiu nic radzi. Masz przed sobą kilka spo­
kojnych dni, wykorzystaj je na odpoczynek i 
zacieśnienie więzi z najukochańszą osobą.

WAGA
Skorzystaj z zaproszenia na muzyczny 

wieczór przy świecach. Warto się odprężyć, 
zamiast wciąż gonić za pieniędzmi. Czeka Cię 
długa, poważna rozmowa z osobą zaprzyjaź­
nioną. Nie ulegaj pokusie obracania wszyst- 
kiego w żart, potraktuj te zwierzenia bardzo 
serio. W pracy spokój, choć ludzie, z który­
mi masz kontakty służbowe, są zniecierpli­
wieni Twoim postępowaniem.

SKORPION
Jeśli ktoś S ię  denerwuje, to... spróbuj 

zwyczajnie z nim porozmawiać. Nie krzycz, 
nie awanturuj się, ale spokojnie wyłóż swoje 
racje. Z pewnością w ten sposób osiągniesz 
lepsze rezultaty. Nie inwestuj teraz w niepe­
wne interesy, a jeśli w sprawach finansowych 
coś Ci podpowiada intuicja, to jej tym razem 
nie słuchaj. Weekend zapowiada się intrygu­
jąco. Świetnie będziesz się bawić. 

STRZELEC
Nie bierz sobie do serca drobnej porażki 

zawodowej. Już wkrótce okaże się, że nic ma 
tego złego, co by na dobre nie wyszło - przy­
najmniej tym razem. Początek tygodnia bę­
dzie pełen spotkań towarzysko-rodzinnych, 
milszych, niż się tego spodziewasz. W kon­
taktach z miłością - impas. Będziesz się wa­
hać, czy powiedzieć o swoich uczuciach. Mo­
że szczerość byłaby lepsza, niż rezerwa?

KOZIOROŻEC
Do Twojego domu trafi coś, o czym od 

dawna marzysz. Znajdziesz też receptę na lep- 
sze kontakty z oschłym zwierzchnikiem. Już 
w początkach tygodnia spotkasz się z dobrym 
kumplem, który podtrzyma Cię na duchu. U- 
dane randki dadzą Ci odwagę, by wzbogacić 
Życie towarzyskie. A to przysporzy Ci popu­
larności. Wśród tej zabawy i radości nic za­
pomnij, że i praca jest ważna.

W ODNIK
Nadszedł czas układania planów. To osta­

tnia chwila, by postanowić, co chcesz osiąg­
nąć w tym roku. Jeśli miotają Tobą sprzeczne 
uczucia, zastanów się poważnie, na czym Ci 
najbardziej zależy. I na pierwszym planie u- 
mieścić te właśnie, najważniejsze wartości. 
W środę koncentruj się na pracy. Wykorzy­
staj każdą okazję, by poprawić swą pozycję 
zawodową. W piątek mocne wrażenia!

RYBY |
Masz teraz dobrą passę i jeśli chcesz coś 

zmienić w pracy, jest po temu dobra okazja. 
Może uda' Ci się załatwić istotną sprawę u- 
rzędową, ale nie przejmuj się, gdy nie będzie 
to możliwe. Czas i tak pracuje na Twoją ko­
rzyść. Życie towarzyskie nie będzie intensy­
wne, ale zawsze możesz liczyć na tych, któ­
rzy Cię kochają. W weekend skoncentruj się 
na finansach, możesz sporo zarobić.
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ROCZNICE

Jadwidze i Michałowi Piekarskim
z okazji 30 rocznicy ślubu, pogodnych 
i szczęśliwych dni na dalsze wspólne 
lata życzą:
Córki, Małgorzata, Elżbieta i Ag­
nieszka z rodzinami

4 9 H  IMIENINY

Z okazji imienin Agnieszce Frejek 
dużo zdrowia, radości no i męża do 
miłości życzą koledzy:
Grzegorz i Jarek

Z okazji imienin chrześniaczce 
Milence Małek

dużo radości w życiu, spełnienia dzie­
cięcych marzeń oraz dobrych wyni­
ków w nauce życzy:

Ciocia Ania z Pamelką

URODZINY -M & fc

Z okazji urodzin Kochanej Mamie 
Jadwidze Graczyk

dużo zdrowia, szczęścia, pomyślności 
oraz spełnienia wszystkich marzeń ży­
czą dzieci:
Agnieszka, Krystyna, Piotr i Paweł

V V ¥
Z okazji 30-tych urodzin

Jackowi Galasowi
dużo szczęścia, zawsze słonecznego 
uśmiechu życzy:
Kochająca żona Agnieszka z synem 
Przemkiem oraz rodziną 

Y Y Y
Kochanej Mamie Helenie Witule 
z okazji 75-tych urodzin dużo szczęś­
cia, zdrowia i stu lat życia życzy:
Syn Jan z żoną

Y Y Y
Z okazji urodzin

Małgorzacie Szeflińskiej 
dużo zdrowia, szczęścia, powodzenia 
w życiu i uśmiechu na co dzień składa­
ją: Jolanta i Andrzej Szeflińscy 
z dziećmi

, Y Y ł
Z okazji'75 -tych urodzin Kochanej 
Babci i Prababci Helenie Witule 
dużo szczęścia, zdrowia i stu lat życia 
życzą:
Wnuczka Agnieszka z mężem, wnu­
ki Zbyszek i Jacek z żonami oraz 
prawnuki Romka, Radek i Przemek 

Y » »
„Dużo szczęścia i pięknej przyszłości 
wiele w tyciu słońca i pogodnych dni 
bez końca, by ukryte marzenia do­
czekały się spełnienia”.

Z okazji 18 urodzin Agnieszce Hoch 
najserdeczniejsze życzenia składają: 
Koleżanki

„Wszystko co w życiu ma się cen­
nego, mogą Ci zabrać inni ludzie, 
ale marzenia nikt Ci nie odbierze 
chyba, że im pozwolisz”.
Udanego startu w dorosłe życie, 
powodzenia, spełnienia najskryt­
szych ,arzeń z okazji 18-tych uro­
dzin

Sylwi Łuczyńskiej
życzą:

Ania, Jola i Kasia

Spóźnione życzenia na „Dzień 
Babci” i „Dzień Dziadka”

Najukochańszym Dziadkom na 
świecie

Jolancie i Januszowi Śpioch
w dniu Waszego święta dużo zdro­
wia i radości życzy wnuk:

Kubuś
y  y  v

Dla Dziadków D. K. Szeflińskich 
i dziadka Mariana Gapskiego 
z okazji Waszego święta, dużo zdro­
wia, pogodnych dni, oraz uśmiechu 
na twarzy życzy:

Michał i Joasia Szeflińscy

Y f Y
„Wkażdej chwili zawsze i wszędzie, 
niech Wam w życiu dobrze będzie. 
Dużo zdrowia i radości i niech 
szczęście też zagości.
Kochanym Dziadkom

Kalinowskim i Chojnackim 
życzy: Konradek

¥  ¥  V
Naszym Babciom i Dziadkowi 

Wiktorii Budzińskiej 
Marii i Adamowi Michalskim 

w dniu Ich święta dużo zdrowia 
i samych pogodnych dni w życiu 
życzą: Andrzej i Mariusz

Y Y Y
Najlepsze życzenia Babciom 

Helenie Muchała 
i Małgorzacie Zakolskiej 

składają wnukowie:
Jordan i Daniel 

Y Y Y
Dla kochanych Babci

Marianny Tomczak 
i Heleny Kolendy

w dniu Ich święta dużo zdrowia, 
szczęścia, stu lat życia i wszelkiej 
pomyślności życzą wnuki:

Joanna, Karolina oraz Marcin
v  y  v

Kochanej Babci i Dziadkowi 
Eli i Maciejowi Michalakom

w dniu Ich święta dużo zdrowia, 
szczęścia i uśmiechu na twarzy ży­
czą wnukowie:

Adrian i Paula

Kochanej Babci Teresie Bekalarek 
w dniu Twojego święta dużo zdro­
wia i spełnienia najskrytszych ma­
rzeń życzą wnukowie:

Rita, Dawid, Sylwia i Ania

Kochanej Babci i Dziadkowi 
Sabinie i Tadeuszowi z Kotwasic
w dniu Ich święta dużo zdrowia, 
oraz wielu wspólnych lat życzą:

Wnukowie

Babciom i Dziadkowi
Bożenie i Eugeniuszowi 

Wojdakom, Marii Koralewski!
w dniu Ich święta dużo zdrofl 
uśmiechu życzą wnuki: t

Mariola i Tontft
v  y  y

Kochanej Babci i Dziadkowi 
Katarzynie i Romanowi i 

Dobrowolskim
w dniu Ich święta moc gorący* 
życzeń, zdrowia i radości skłaft 
wnuczki:
Kornelka, Patrycja, Małgo* 
z mężem i prawnuk Bartuś

y  y  y
Kochanym Dziadkom Reni i Woj i 
kowi Klupińskim z Tuliszków 
Mariannie i Zdzisławie Biah 
z Turku
w dni Ich święta dużo zdrów 
radości i zadowolenia w życiu $  
bistym życzą wnuczki:

Natalka i Karoli^
y  y  y

Kochanym Babciom 
Monice Rosiak i Janinie Unt*

z okazji Ich święta dużo zdro* 
i 100 lat życia życzą wnuki: 

Agnieszka i Tomek z Tut>
y  y  y

Bogdanowi i Teresie Piaseczn*
z okazji Ich święta dużo zdro* 
życzy wnuczek:

Ton*
y  y  y

Kochanej Babci
Mariannie Jeske z Józefiny 

zdrowia i długich lat w szcz#  
oraz w spokoju życzą wnuków* 
Jarek, Artur, Rafał, Magda*1 
i Nina

y  y  y
Weronice i Edwardowi Rosiak*1 

ze Stefanowa
w dniu Ich święta dużo zdrowia o* 
wielu wspólnych lat w szczęk 
i miłości życzą wnukowie: J

Magdalena i

i
.

Serduszko we życzenia
Każdego roku z okazji św. Walentego (14 lutego) zako­

chani składają sobie życzenia również na łamach „Echa” . 
W tym roku przyjmujemy je do czwartku 6 lutego w redak­
cji (ul. Kaliska 2) oraz Biurze Ogłoszeń (Uniejowska 6). 
Życzenia (razem z załączonym serduszkiem) zawierające 
nie więcej niż 20 słów będą drukowane gratisowo. Za każde 
następne 10 słów trzeba będzie zapłacić 2 zł.

USC inform ują
T u re k : Szym on Arkadiusz Zając, Jakub 

Andrzej Tam ul, Anna Płoszaj, A leksandra 
Perlińska, M onika Żaneta K icińska, Piotr 
Łukasz Łakom y, Dam ian Przybyła, M arcin 
M ariusz Bocian, A dam  Stelm aszek, Adam  
Jan Piskorski, M aciej K orczyński, W ioletta 
Dopierała, Piotr M ariusz Biniek, N ikola M o­
nika Pluta, Bartłom iej M ariusz M arciniak,

Znak stojący przed Urzędem Gminy 
i Miasta w Tuliszkowie sugeruje, że kwitnie 
tam nietolerancja. Jak jest naprawdę? Woli­
my nie sprawdzać. Foto (art)

Urząd Stanu Cywilnego w Turku prosi 
pary małżeńskie z Turku i gminy Turek, 
które w tym roku będą obchodziły 50 
rocznicę zawarcia małżeństwa, o zgłosze­
nie się do nas do końca lutego br.

O jciec kręci g łow ą przeglądając d z ien ­
niczek syna. C hłopak zw raca się do  niego 
ze w spółczuciem :

— J a k  m yślisz, tato, co  tu w łaściw ie  
zaw in iło  - zw ykła  dzied ziczn o ść  czy  fa ta ln y  
w pływ  środow iska?

***

— Tatusiu, co  to  znaczy  kaw aler?
— To bardzo  szczęśliw y człow iek. Tylko  

nie  m ów  tego m amie.

0  rodzicach
*•*

—Tato, to prawda, że małżeństwo jes t lote­
rią?

— Nie synku! Na loterii masz jakąś szansę. 
•**

Pani wychowawczyni pyta w przedszkolu 
małego Krzysia:

—A gdzie pracuje twój tatuś?
—W kawiarni, proszę pani.
— Twój tatuś jes t kelnerem?
—Nie, literatem.

***
Cała rodzina siedzi przy stole. W pewnej 

chwili mały Karolek zwraca się do ojca:
—Tatusiu, dlaczego ty się ożeniłeś z mamą? 

Ojciec odkłada widelec, spogląda na mamę
1 powiada:

—Widzisz, nawet dziecko nie może tego 
zrozumieć.

***
Żona bogatego finansisty pojechała do Cam­
bridge odwiedzić syna studenta, który się tam 
zaręczył. Po powrocie ojciec pyta żonę:

— Powiedziałaś mu, że go wydziedziczę, 
jeżeli ożeni się z tą dziewczyną?

— Zrobi tam lepiej, powiedziałam o tym jego  
dziewczynie. Skutek był natychmiastowy!

M alan ó w : A gnieszka M ikołajczyk i T o­
m asz Sobczak.

Turek: M ariola Szym czak i Jarosław  Siep- 
ka.

Tuliszków: Anna K ruczkow ska i Tom asz 
M ajkow ski, M agdalena D erdziak i Zbigniew  
Now akow ski.

Uniejów: A gnieszka D rubkow ska i A nd­
rzej Janiak.

Władysławów: D anuta Antas i Jacek Kry­
gier.

Dobra: Józef Derdziński.
Kawęczyn: Helena Grzelak, Franciszek 

Rosiak.
Turek: Franciszek Pękacz, W ładysław  

Płoszka, Jan Rządkow ski, Jan Antkiew icz, 
W ładysław a C hrzęściew ska, Czesław  Roś, 
T adeusz D awicki, M arian Piątek, Ryszard 
Przygoński, Józef K aźm ierczak, Józef F ili­
piak, M irosław  D om owicz, E leonora Ordy- 
niak.

Świnice Warckie: Jan Jaszczak, Czesław 
Świątek.

Tuliszków: K azim iera Bloch.
Uniejów: K rystyna Tom czyk, Jan M iśkie- 

w icz, Zofia Pająk.
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